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W stuletnią rocznicę Konstytucyi 3g0 Maj a.

£-^esyę 3 maja 1791 r. gdy otwarł Marszałek 
ty  koronny Stanisław Małachowski, pierwszy 

zabrał głos “poseł krakowski Sołtyk, do
magając się odczytania depesz od poselstw 

zagranicznych, które, jak wieść g ło s i , naj
większe dla Rzeczypospolitej zapowiadają nie
bezpieczeństwa i bliski zamiar ościennych 
państw nowego rozbioru.

Po tem przemówieniu Król wzywa Mar
szałka, aby zarządził odczytanie depesz. Su- 
chorzewski, poseł kaliski pada na kolana, k ła 
dzie się krzyżem pośród Izby ; gdy go dopu
szczono do głosu , powstaje przeciw przygo
towanym projektom ukrócenia wolności. —  
Oświadcza się zwolennikiem praw przyzna
nych mieszczaństwu, bo to rozszerza wolność 
i woła: „jeśli Ojczyzna ma być łożem despo
tyzmu, gardzę nią i oświadczam się nieprzy
jacielem Polski. “

Gdy uciszono protest Suchorzewskiego, Ma 
tuszewicz imieniem deputacyi do spraw za
granicznych czyta doniesienia. Są one gro
źne, bo wobec zbliżającego się pokoju, obce 
mocarstwa nagrodzić sobie będą chciały straty 
i poniesione koszta w Polsce. Ostrzeżenia 
nadeszły zwłaszcza z Drezna od elektora 
saskiego.

Pud wrażeniem tych niepokojących nowin, 
wypowiada mowę gorącą, patetyczną mar
szałek W. L. Ignacy Potocki wzywając króla 
i stany Ezeczypospolitej, aby przez zgodne 
uchwalenie ustawy o rządzie ratowały Oj
czyznę.

Król przemawia ponownie: zastanawiał się 
i ważył on głęboko projekt zakomunikowa
ny mu od paru m iesięcy, zwłaszcza, że 
jest w nim sprawa sukcesyi tronu. —  Nie 
waży swej osoby lub krwi swojej, gdy cho
dzi o ratunek Ojczyzny. „Czyli wojna, czyli 
pokój —  mówi —  wszystkich jest zamiarem, 
aby nas w niedołężności utrzymywać, aby 
nam pochlebiać w tych rzeczach, które da
wne przesądy uczyniły świętem i, a są nam 
nader szkodliwe, że przez nie niemal w liczbie 
narodów nie jesteśmy policzeni.“ Wzywa Mar
szałka do odczytania projektu konstytucyi.

W rozprawie przemawiają z kolei Marsza
łek Małachowski, Zakrzewski poseł poznań
ski, Linowski poseł krakowski, Kiciński p o
seł liw ski, gwałtownie uderzając na Eosyę 
i wyliczając znoszone od niej upokorzenia, 
krzywdy i gwałty, a przygotowywane zdrady; 
Rzewuski poseł podolski —  wszyscy wyż wy
mienieni przemawiają za projektem —  prze
ciw : ks. Czetwertyński poseł przemyski i 
Zabiełło poseł inflancki, ale przekonania swe 
poddają większości dla zgody narodu.

Po tych rozprawach, Marszałek odebrał 
przysięgę na nową konstytucyę od komisji 
wojskowej i skarbowej. W sali podniósł się 
okrzyk: król z narodem! naród z królem! i 
udzielił się przez arbitrów całemu miastu. 
Wiadomo jaki zapał ogarnął stolicę w dniu 
tjm  pamiętnym, a z Warszawy rozszerzył 
się na kraj cały. ( Gazeta narodowa i obca 
z 4 maja 1791 r.).

Taki był przebieg wiekopomnej sesyi 3go 
maja 1791 r.

Od dwóch wieków z górą, od pism Mo
drzewskiego i innych, od kazań Skargi od- 
zywają się nawoływania do naprawy Rzeczy
pospolitej , ulg dla lu d u , pokuty i poprawy 
społecznej. T>, czego Jan Zamoyski nie do
konał, gdy łamał możnowładczą samowolę, 
ale puścił zbyt wodze demokracji szlache
ckiej i tronu na Silnych nie oparł podsta
wach to co w części politycznej ustano
wienia rządu przeprowadzili Czartoryscy na

W YKONANIE PRZEZ KRÓLA PRZYSIĘGI NA KONSTYTUCYĘ.
(Rys. W. Elj'asz, podług obrazu Norblina).

Sejmie konwokacyjnym —  to teraz uzupeł
nione reformą społeczną ziścić się miało jako 
dzieło odrodzenia. Mimo wpływów pojęć fran 
cuskich, konstytucya 3 maja była owocem 
rodzimego drzewa, jej zawiązków szukać na
leży w kwiatach literatury politycznej zło
tego wieku, gdy to samo pasmo myśli i dą
żeń nawiązywali publicyści X V III wieku, 
Karwicki, Anonim , Staszic i inni. Przycho
dziła ona uzupełnić statut kanclerza Zamoy
skiego i prace komisyi edukacyjnej —  przy
chodziła za późno. Owoc ten dojrzał, gdy 
burze wewnętrzne i wichry zewnętrzne poła
mały konary, odarły z zieleni całe drzewo 
bliskie wywrotu, bo miało korzenie na wierz
ch u , a gleba była wyjałowiona dwuwiekową 
anarchią, bezmyślnością i gnuśnością.

Znakomity historyk czteroletniego Sejmu, 
któremu śmierć przerwała bolesną pracę, su
rowym był sędzią dla przywódców stronnic

wielkiej reformy na złudnych obietnicach Bueh- 
holza i Lucchesiniego. Przezorniejsi politycy 
doradzali albo na początku Sejmu pośpiech 
i czyn, lub też przeczekanie, aby przeżyć 
Katarzynę, najniebezpieczniejszego z wrogów. 
Więc nie tyle pod względem politycznym , ile 
pod względem zasad, jakie wytknęła, i uczuć, 
jakie obudziła — drogą jest narodowi pamiąt
ka 3 maja.

Wyjątkowy to fakt w dziejach narodów. 
Wielkie zmiany i przeobrażenia ustroju spo
łeczno-politycznego, usunięcie przywilejów, roz
szerzenie granicy swobód dla niższych warstw, 
zwykły się dokonywać albo zamachem z góry 
albo rewolucyą z dołu. Jedynie szlachta pol
ska na wielkim Sejmie wiąże się w konfede- 
racyę, aby się zrzec części swobód i przywi
lejów, aby wzmocnić nad sobą władzę kró
lewską, aby podzielić się wolnością z mie
szczaństwem, w przyszłości z ludem. Jest to

który dowodzi wysokiej cnoty politycznej, 
czyn wyjątkowy, powtarzamy, w dziejach naro
dów. Nie postawimy daty 3 maja obok dat 
Grunwaldu, Kirchholmu lub Wiednia —  bo 
przyniósł chwilową tylko radość, którą nowe 
nieszczęścia miały zniweczyć —  ale data ta 
stanąć może śmiało obok innej, obok daty 
unii Polski z Litwą, bo ma równą z nią war
tość moralną, jaką się dzieje naszego narodu 
szczycić mogą.

Jak wówczas łączyli się wolni z wolnymi 
i równi z równymi, dobrowolnie dzieląc pra
wa, swobody, przywileje, nawet herby rodo
we —  jak wówczas nie podbojem i wyniszcze
niem, ale przez miłość rozszerzały się granice 
Rzeczypospolitej daleko na Wschód —  tak 
obecnie pod koniec bytu tej Rzeczypospolitej 
ci, co mieli wszystkie prawa i wolności, zrze
kają się dobrowolnie ich nadmiaru i dzielą 
się niemi z tym i, którzy nie byli wolnymi,x Ł  J ---------------------    w  " V " 11) Atuizij uio uvli w i n n y m i

a, które opierało nadzieję przeprowadzenia!czyn, co zmazuje wiele win historycznych,|od których dzielił ich znaczny przedział spo

łeczny. Jest w tym uroczystym akcie stwier
dzenie słów pism a: Sanabiles fecit Deus na- 
tiones terrae —  więc choć ratunek już był 
spóźniony, płynie z konstytucyi 3 maja zdrój 
zdrowia i życia na pogrobowe pokolenia.

Konstytucya 3 maja, to węzeł między Pol
ską, która była, a tą, która miała stuletnie 
przetrwać katusze, nie tracąc poczucia swej 
żywotności duchowej i wiary w przyszłość.

W ielkie zamachy stanu z góry lub wielkie 
przewroty z dołu przecinają pasmo życia na
rodów i ich duchowej tradycyi, społecznej, 
moralnej i cywilizacyjnej spuścizny. Tak we 
Francyi krwawa rewolucyą, współczesna na
szej reformie, przecięła dzieje narodu i od
grodziła dzisiejsze pokolenia od przeszłości 
historycznej.

Przeciwnie Konstytucya 3 maja nawiązała 
przeszłość z przyszłością. Dziś po s*u latach 
ucisku i zgnębienia zachowaliśmy jednol tość 
dziejową, cywilizacyjną, religijną i społeczną 
dziesięciu wieków, bo nie wewnętrzny prze
wrót, ale zewnętrzne klęski i przemoc prze
cięły nasze dzieje. Niedanem nam było prze
prowadzić samodzielnie reform, zamierzonych 
przez ustawodawców wielkiego Sejmu, lecz 
że oni postawili te zasady stopniowych prze
obraź! ń, otwarli tem samem drogę, jaką po
stępowała wiernie szlachta polska w Galicyi, 
domagając się na Sejmach stanowych zniesie
nia pańszczyzny, w Królestwie wznawiając to 
samo żądanie w Towarzystwie rolniczem, na 
Litwie inieyatywą w adresach. Zespolenie 
z mieszczaństwem i średnim stanem dokonało 
się bez ustawy lub reform — samą tradycyą 
Konstytucyi 3 maja, która w społeczeństwie 
tkwiła i usunęła przedziały stanów w życiu 
obywatelskiem i służbie publicznej.

Myśli poczęte w tem stronnictwie patryo- 
lycznem wielkiego Sejmu sięgnęły głębiej, 
zwróc.ły się ku ludowi, ku trosce i staraniom, 
aby go podźwignąć i zbliżyć. Oby działanie 
w tym kierunku nigdy nie zbaczało z torów, 
wytkniętych Konstytucyą 3 maja, oby tam 
spłynęła ta jednolitość moralna dziejów na
szych i wszystkie spuścizny ducha polskiego 
bez obcej przymieszki. Godłem tej jedności, 
tarczą, którą osłaniamy ducha Polski od ob
cych pocisków, jest właśnie Konstytucya 3 -go 
maja.

Wolą było Opatrzności wystawić naród nasz 
na próbę ogniową wpływów najbardziej sprze
cznych. Podziały, a w ich następstwie syste- 
mata rządów zmienne, przeważnie atoli prze
śladowcze, dążyły usilnie do wyrwania z ko
rzeniem tego, co z przeszłości nam pozostało, 
do przeobrażenia na obcą, często wstrętną 
modłę całego ustroju społecznego. Od stu lat 
jesteśmy polem prób in anima v ili ,  które 
we wszystkich st)sunkach obce społeczeństwu 
narzucają formy.

Gorszym jeszcze w skutkach i bardziej roz
kładowym jest ten wiatr z zachodu i ze wscho
du, co przynosi na glebę naszą posiew ob- 
cjch idei. A jednak ten posiew, który rzu
cili twórcy 3 maja na grunt historyczny nie 
zmarniał — tkwi i odrasta, choć go wyple
nić stara się przemoc i własny niekiedy szał.

Nie obchodami radości, bo do nich w dniu 
dzisiejszym niema powodu, ale skupieniem 
duch*, odczytywaniem samego aktu K onsty
tucyi, rozmyślaniem nad jej zasadami i sku- 
tecznem ich stosowaniem według możności 
w obecnych warunkach —  czcimy tę wieko
pomną rocznicę, która przynosi potomności 
obfite nauki i zbawienne drogowskazy.
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USTAWA RZĄDOWĄ z dnia 3 Maja 1791 roku.
W IMIĘ BOGA, W TRÓJCY ŚW IĘ T E J JEDYNEGO.

S T A N I S Ł A W  A U G U S T
Z BOŻEJ ŁASKI I WOLI NARODU KRÓL POLSKI,

WIELKI KSIĄŻĘ LITEWSKI, RUSKI, PRUSKI, MAZOWIECKI, ŻMUDZKI, KIJOWSKI, WOŁYŃSKI, PODOLSKI, PODLASKI, INFLANTSKI, SMOLEŃSKI, SIEWIERSKI I CZERNIECIIOWSKI

wraz z Stanami sk o nfederow an em i, w liczb ie  podwójnej Naród polski reprezentującemi.

VII.

Król, w ład za  w ykonaw cza.
Żaden rząd najdoskonalszy bez dzielnej władzy

I.

Religia panu jąca .

^ T p N r ^ n a ją e ,  iż los nas wszystkich od ugrun-■ w takim sposobie i z takiemi warunkam i, jak  
Ę ł y  C" T  towania i wydoskonalenia Konstytucyi I w opisach tychże umów postanowione mieli, które 

y  J ) narodowej jedynie zawisł, długiem do-1CZy na wieczność, czyli do czasu przyjęte, ściśle 
świadczeniem p o z n a w sz y  zadawnioneIich obowięzywać będą. Zawarowawszy tym spo-

rządu naszego wady, a chcąc korzystać z pory, Lobem dziedziców przy wszelkich pożytkach od ___________  v__________w _________ v ____ v
w jakiej się Europa znajduje i z tej dogory-1 włościan im należących, a chcąc jak  najskutecz-1 wykonawczej stać nie może. Szczęśliwość narodu 
wającej chw ili, k tóra nas samym sObie wróciła, I njej zachęcić pomnożenie ludności krajow ej, ogła-1 od praw sprawiedliwych, praw skutek od ich wy- 
wolni od hańbiących obcej przemocy nakazów,Iszamy wolność zupełną dla wszystkich ludzi, tak konania zależy. Doświadczeń e nauczyło, że za- 
ceniąc drożej nad życie, nad szczęśliwość oso-1 nowo przybywających, jako i tych, którzy by p ie r-Iniedbanie tej części rządu nieszczęściami n a p e - 
b is tą , egzystencyę polityczną, niepodległość ze-|w ej z kraju oddaliwszy się, teraz do Ojczyzny niło Polskę. Zawarowawszy przeto wolnemu na- 
wnętrzną i wolność wewnętrzną narodu, którego I powrócić chcieli, tak dalece, iż każdy człowiek, I rodowi polskiemu władzę praw sobie stanow ieni 
los w ręce nasze jest powierzony, chcąc oraz na I do państw Rzeczypospolitej nowo z którejkolwiek i moc baczności nad wszelką wykonawczą wła 
błogosławieństwo, na wdzięczność współczesnych I strony p.zybyły, lub powracający, jak  tylko stanie I dzą, oraz wybierania urzędników do magistratur, 
i przyszłych pokoleń zasłużyć, mimo przeszkód,I nogą na ziemi polskiej, wolnym jest zupełnie użyć władzę najwyższego wykonywania praw królowi 
które w nas namiętności sprawować m ogą, dla I przemysłu swego jak  i gdzie chce, wolny jest czy- w radzie jego oddajemy, która to rada s t r a ż ą  
dobra powszechnego, dla ugruntowania wolności, I nić umowy na osiadłość, robociznę lub czynsze, p r a w  zwać się będzie. Władza wykonawcza do 
dla ocalenia Ojczyzny naszej i jej granic, z naj-1 jak  i dopóki się umówi, wolny jest osiadać w mie-1 pilnowania*'praw i onych pełnienia ściśle jest o- 
większą stałością ducha niniejszą Konstytucyę I ście, lub na wsiach, wolny jest mieszkać w Polsce, bowiązaną. Tam czynną z siebie będzie, gdzie 
uchwalamy, i tę całkowicie za świętą, za niewzru-1 lub do k raju , do którego zechce, powrócić, uczy- prawa dozwalają, gdzie prawa potrzebują dozoiu 
szoną deklarujemy, dopókiby naród w czasie, pra-1 niwszy zadosyć obowiązkom, które dobrowolnie I egzekucyi, a nawet silnej pomocy. Posłuszeństwo 
wem przepisanym, wyraźną wolą swoją nie uznał I na siebie przyjął. I należy się jej zawsze od wszystkich magistratur,
potrzeby odmienienia w niej jakiego artykułu. I moc przynaglenia nieposłuszne i zaniedbujące swe
Do której to Konstytucyi dalsze ustawy bejm ul • I obowiązki magistratury w jej ręku zostawiamy,
teraźniejszego we wszystkiem stosować się mają. RZą(j CZy|j o zn aczen ie  w ład z  pub licznych . I Władza wykonawcza nie będzie mogła praw sta

' Inowić ani tłómaczyć, podatków i poborów pod
Wszelka władza społeczności ludzkiej początek jakiemkolwiek imieniem nakładać, długów publi- 

swój bierze z woli narodu. Aby więc całość państw, cznych zaciągać, rozkładu dochodów skarbowych 
wolność obywatelska i porządek społeczności w ró-1 przez sejm zrobionego odmieniać, wojny wyda 

Religią narodową panującą jest i będzie wiara I wnej wadze na zawsze zostawały, trzy władze wać, pokoju ani traktatów i żadnego aktu dyplo- 
święta rzymska katolicka, ze wszystkiemi jej pra-1 rząd narodu składać powinny i z woli prawa n i-1 matycznego definitive zawierać. Wolno jej tylko 
wami. Przejście od wiary panującej do jakiego-1 niejszego na zawsze składać będą, to jest w ł a - 1 będzie tymczasowe z zagranicznemi prowadzić ne 
kolwiek wyznania jest zabronione, pod karami I d z  a p r a w o d a w c z a  w stanach zgromadzonych, gocyacye, oraz tymczasowe i potoczne dla bezpie 
apostazyi. Że zaś taż sama wiara święta przyka-1 w ł a d z a n a j w y ż s z a  w y k o n a w c z a  w królu I czeństwa i spokojności kraju wynikające potrzeby 
żuje nam kochać bliźnich naszych, przeto wszyst-1 i straży, i w ł a d z a  s ą d o w n i c z a  w jurysdyk-1 załatwiać, o których najbliższemu zgiomadzeniu 
kim ludziom, jakiegokolwiekbądź wyznania , po-jcyach , na ten koniec ustanowionych, lub ustano-1 sejmowemu donieść w inna.— Tron polski elekcyj 
kój w wierze i opiekę rządową winniśmy i dla-1 wić się mających. I nym przez familie mieć na zawsze chcemy i sta
tego wszelkich obrządków i religii wolność w kra-1 Inowimy. Doznane klęski bezkrólewiów, peryody
jach polskich, podług ustaw krajowych, warujemy. I VI. cznie rząd wywracających, p owinność ubezpiecze

Sejm  czyli w ła d z a  p raw o d aw cza . nia losu każdego mieszkańca ziemi polskiej 
11 • I I zamanięcia na zawsze drogi wpływom mocarstw

S z la c h ta  z iem ian ie . I 8tanż  Zgromadzone na dwie Izby I zagranicznych, pamięć świetności i szczęścia Oj
I dzielić się będą: na Izbę poselską i na Izbę se- czyzny naszej, za czasów familii ciągle panują

Szanując pamięć przodków naszych, jako fun-1 natorską pod prezydencyą króla. Izba poselska I cych, potrzeba odwrócenia od ambicyi tronu ob
datorów rządu wolnego, stanowi szlacheckiemu |jak o  wyobrażenie i skład wszechwładztwa narodo-1 cych, i możnych Polaków zwrócenia do jednomy 
wszystkie swobody, wolności, prerogatywy p ier-jw ego będzie świątynią prawodawstwa. PrzetoIślnego wolności narodowej pielęgnowania, wska 
wszeństwa w życiu prywatnem i publicznem, naj-1 w Izbie poselskiej najpierwej decydowane będą zały roztropności naszej oddanie tronu polskiego 
uroczyściej zapewniamy, szczególniej zaś prawa, I wszystkie projekta. 1-mo. Co do  p r a w  o g ó l -1 prawem następstwa. Stanowimy przeto, iż po ży- 
s ta tu ta  i przywileje temu stanowi od Kazimierza I ny  c h : to jest konstytucyjnych, cywilnych, k ry - |o iu , jakiego nam dobroć Boska dozwoli, elektor 
Wielkiego, Ludwika W ęgierskiego, W ładysławajminalnych i do ustanowienia wieczystych podat-1 dzisiejszy saski w Polsce królować będzie; dy 
Jagiełły i Witolda b rata  jego, wielkiego książę- Ików, w których to materyach propozycye od tro -1 nastya przyszłych królów polskich zacznie się na 
cia litewskiego, niemniej od Władysław* i Kazi-1 nu województwom, ziemiom i powiatom do roz-1 osobie Fryderyka Augusta, dzisiejszego elektora 
mierzą Jagiellończyków, od Jana A lberta, A le-1 trząśnienia podane, a przez instrukeye do Izby I saskiego, którego sukcesorom de lumbis z płci
ksandra i Zygmunta pierwszego braci, od Zygmun-I przychodzące, najpierwsze do decyzyi wzięte być I męskiej tron polski przeznaczamy. Najstarszy syn
ta  Augusta ostatniego z linii Jagiellońskiej spra Imają. 2-do. Co do  u c h w a ł  s e j m o w y c h :  to ltiró ia panującego po ojcu na tron następować ma. 
wiedliwie i prawnie nadane, utwierdzamy, zape-ljest poborów doczesnych, stopnia monety, zacią-IGdyby zaś dzisiejszy elektor saski nie miał po- 
wniamy i za niewzruszone uznajemy. Godność I gniema długu publicznego, nobilitacyi i innych I tomstwa p łc i"m ęskiej, tedy mąż przez elektora, 
stanu szlacheckiego w Polsce za równą wszelkimInagród przypadkowych, rozkładu wydatków p u -|z a  zgodą stanów zgromadzonych, córce jego do 
stopniom szlachectwa, gdziekolwiek używanym, I blieznych, ordynaryjnych i ekstraordynaryjnycb, brany, z a c in a ć ; ma linią następstwa w pici mę 
przyznajemy. W szystką szlachtę równymi być I wojny, pokoju, ostatecznej ratyłikacyi traktatów I skiej do tronu polskiego. Dlaczego Maryą Augu- 
między sobą uznajemy, nietylko co do starania I związkowych i handlowych, wszelkich dyplom a-lstę Nepomucenę, córkę elektora, za infantkę poi 
się o urzędy i o sprawowanie posług, OjczyzmeItycznych aktów i umów, dopraw a narodow śc ią-lsk ą  deklarujemy, zachowując przy narodzie pra 
honor, sławę, pożytek przynoszących, ale oraz co I gających s ię , kwitowania magistratur wykonaw- wo, żadnej preskrypcyi podpadać nie mogące, 
do równego używania przywilejów i prerogatyw, I czych i tym podobnych zdarzeń, głównym naro-1 wybrania do tronu drugiego domu, po wygaśnie 
stanowi szlacheckiemu służących, nadewszystko I dowym potrzebom odpowiadających, w których to I niu pierwszego. Każdy król wstępujący na tron 
zaś prawa bezpieczeństwa osobistego, wolności materyach propozycye od tronu, prosto do Izby wykona przysięgę Bogu i narodowi na zachowa- 
osobistej i własności gruntowej i rucbomej, tak  I poselskiej przychodzić mające, pierwszeństwo w pro I nie konstytucyi niniejszej, na pakta konwenta, 
jak  od wieków każdemu służyły, świątobliwie, m e -1 wadzeniu mieć będą. Izby senatorskiej, złożonej które ułożone będą z dzisiejszym elektorem sa 
naruszenie zachowane mieć chcemy i zachowuje-1 z biskupów, wojewodów, kasztelanów i ministrów, skini, jako przeznaczonym do tronu i które tak 
my, zaręczając naj uroczyściej, iż przeciwko wła- pod prezydencyą króla, mającego prawo raz dać jak  dawne wiązać go będą. — Osoba króla jest 
sności czyjejkolwiek żadnej odmiany, lub ekscep-|vo<wm swoje, drugi raz paritatem  rozwiązywać I święta i bezpieczna od wszystkiego. Nic sam 
cyi w prawie me dopuścimy, owszem najwyższa I osobiście lub nadesłaniem zdania swego do tejże I przez się nie czyniący, za nic w odpowiedzi na 
władza krajowa i rząd , przez m ą ustanowiony, I Izby, obowiązkiem jest: 1-mo. Każde prawo, które I rodowi być nie może. Nie sawowładzcą, ale oj 
żadnych pretensyj pod pretekstem ju r iu m  rega-1 po przejściu formalnem w Izbie poselskiej do se-1 cem i głową narodu być powinien i tym go prawo 
lium  i jakimkolwiek innym pozorem do własności natu natychmiast przesłane być powinno, przyjąć i konstytucya n niejsza być uznaje i deklaru e. 
obywatelskich bądź w części, bądź w całości, ro I lub wstrzymać do dalszej narodu deliberacyi, opi- Dochody tak jak  będą w paktach konwentach opi- 
ścić sobie nie będzie. Dlaczego bezpieczeństwo I saną w prawie większością głosów. Przyjęcie, moc I sane i prerogatywy tronowi właściwe niniejszą kun 
osobiste i wszelką własność, komukolwiek z p ra - l i  świętość prawa nadawać będzie. Wstrzymanie stytucyą dla przyszłego elekta zawarowane, tkn-.ę 
wa przynależną, jako prawdziwy społeczności wę- zaś zawiesi tylko prawo do przyszłego ordynaryj- temi być nie będą mogły. Wszystkie akta publiczne, 
zeł, jako źrenicę wolności obywatelskiej szanuje-1nego sejmu, na którym , gdy powtórna nastąpi trybunały, sądy, magistratury, monety, stępie, pud 
my, zabezpieczamy, utwierdzamy, i aby na po-1 zgoda, prawo zawieszone ou senatu przyjętem być I królewskiem iść powinny imieniem. Kró , Któremu 
tomne czasy szanowane, ubezpieczone i meuaru-1 musi. 2 do. Każdą uchwałę sejmową w materyach wszelka moc dobrze czynienia zostawiona być po- 
szone zostawały, mieć chcemy. Szlachtę za naj-1 wyżej wyliczonych, którą Izba poselska senatowi I winna, mieć będzie ius agratiandi na śmierć ska- 
pierwszych obrońcow wolności i niniejszej Kon-1 przysłać natychmiast powinna, wraz z tąż Izbą zanych, prócz in  criminibus status. Do króla roz- 
stytucyi uznajemy. Każdego szlachcica cnocie, I poselską większością głosów decydować, a złą-1 rządzenie najwyższe siłami zbrojnenn krajowemi 
obywatelstwu i honorowi, jej świętość do szano-lczona Izb obydwóch większość, podług prawa opi I w czasie wojny i nomin'owanie komendantów woj- 
wania, jej trwałość do strzeżenia poruczamy, jako sana, będzie wyrokiem i wolą stanów. Warujemy, ska należeć będzie, z wolną atoli ich odmianą 
jedyną twierdzę Ojczyzny i swobod naszych. liż senatorowie i ministrowie w objektach spraw o-Iza wolą narodu; patentować oficerów i mianować

wania się z urzędowania swego, bądź w straży, urzędniki podług prawa niższego opisu, nomino- 
III. I bądź w komisyi, votum decisivum  w sejmie nie I wać biskupów i senatorów podług op.su tegoż

M iasta  i m ie szc zan ie  I będą niieli i tylko zasiadać wtenczas w senacie prawa, oraz ministrów, jako urzędników pierw-
Im ają dla dania eksplikacyi na żądanie sejmu, szych w ł a d z y  w y k o n a w c z e j  jego będzie obo- 

Prawo, na teraźniejszym Sejmie zapadłe, pod ty-1 Sejm zawsze gotowym będzie: prawodawczy i or wiązkiem. Straż, czyli rada królewska, do dozoru 
tułem  „Miasta nasze królewskie wolne w państwach dynaryjny. Rozpoczynać się ma co dwa lala, trwać całości i egzekucyi praw królowi dodana, składać 
Rzeczypospolitej* w zupełności utrzymane m iećIzaś będzie podług opisu prawa o sejmach. Gotowy się będzie: 1-mo. Z prymasa, jako głowy ducho- 
chcemy i za część niniejszej Konstytucyi dekla- w potrzebach nagłych zwołany, stanowić ma o tej wieństwa polskiego i jako prezesa komisyi edu- 
rujemy, jako prawo wolnej szlachcie polskiej d ia l tylko materyi, do której zwołanym będzie, lub o I kacyjnej, mogącego być wyręczonym w straży przez 
bezpieczeństwa ich swobód i całości wspólnej Oj - 1 potrzebie po czasie zwołania przypadłej; prawo pierwszego ex or dine biskupa, którzy rezolucyi

dające siłę. Iżadne na tym ordynaryjnym sejmie, na którym podpisywać me mogą. 2-do. Z pięciu ministrów,
I ustanowione było, znoszonem być nie może. Kom- to jest: ministra policyi, ministra pieczęci, mini- 
I piet sejmu składać się będzie z liczby osób, n iż-1 stra belli, ministra skarbu, ministra pieczęci do 
szem prawem opisanej, tak w Izbie poselskiej, spraw zagranicznych. 3-tio. Z dwóch sekretarzy,

I jako i w Izbie senatorskiej. Prawo o sejmikach, z których jeden protokół straży, dragi protokoł 
na teraźniejszym sejmie ustanowione, jako naj- spraw zagranicznych trzymać będą; obydwa bez 

obfitsze bogactw krajowych źrodło, który naj licz- istotniejszą zasadę wolności obywatejskiej uroczy-1 votum  decydującego. — Następca tronu z rnało- 
niejszą w narodzie stanowi ludność, a zatem naj- ście zabezpieczamy. Jako zaś prawodawstwo spra- letności wyszedłszy i przysięgę na konstytucyą 
dzielniejszą kraju siłę, tak przez sprawiedliwość, I wowane być nie może przez wszystkich i naród I wykonawszy, na wszystkich straży posiedzeniach, 
ludzkość i obowiązki chrześciańskie, jako i przez I wyręcza się w tej mierze przez reprezentantów I lecz bez głosu, przytomnym być może. — Marsza- 
własny nasz interes dobrze zrozumiany, pod opie- czyli posłów swoich dobrowolnie wybranych, przeto łek sejmowy, jako na dwa lata wybrany, wcho- 
kę prawa i rządu krajowego przyjmujemy, stano-1 stanowimy, iż posłowie na sejmikach obrani w pra [dzić będzie w liczbę zasiadających w strąży, bez 
wiąc, iż odtąd jakiebykolwiek swobody, nadania,I wodawstwie i ogólnych narodu potrzebach podług wdawania się w jej rezolucye, jedyn.e dla zwo 
lub umowy, dziedzice z włościanami dóbr swoich I niniejszej konstytucyi uważani być mają jako re -1 łania sejmu gotowego w takiem zdarzeniu: gdyby 
autentycznie ułożyli, czyiiby te swobody, nadania prezentanci całego narodu, będąc składem ufności on uznał w przypadkach koniecznego zwołąni* 
i umowy były z gromadami, czyli też z każdym I powszechnej. Wszystko i wszędzie większością sejmu gotowego wymagających rzetelną potrzebę, 
osobno wsi mieszkańcem zrobione, będą stanowić głosów udecydowane być powinno; przeto liberum  a król go zwoiąć wzbraniał się, tedy tenże mar- 
wspólny i wzajemny obowiązek, podług rzetelnego I veto , konfederacye wszelkiego gatunku i sejmy szalek do posłów i senatorów wydać powinien Ji- 
znaczenia warunków i opisu zawartego w tako-1 konfederackie, jako duchowi niniejszej konstytu sty okólne, zwołując onych na sejm gotowy i po- 
wych nadaniach i umowach, pod opiekę rzą cyi przeciwne, rząd obalające, społeczność niszczą- wody zwołania tego wyrażając. JFrzypadki zaś do 
du krajowego podpada ący. Układy takowe lice , na zawsze znosimy. Zapobiegając z jednej I koniecznego zwołania sejmu są tylko następujące: 
wynikające z nich obowiązki, przez jednego wła-1 strony gwałtownym i częstym odmianom kousty-11 -mo. W gwałtownej potrzebie do prawa narodów 
ściciela gruntu dobrowolnie przyjęte, nietylko jego tucyi narodowej, z dragiej uznając potrzebę wy- ściągającej się, a szczególniej w przypadku wojny 
samego, ale i następców jego, lub prawa nabyw-1 doskonalenia onej, po doświadczeniu jej skutków, ościennej. 2-do. W przypadku wewnętrznego za- 
ców tak wiązać będą, iż ich nigdy samowolnieIco do pomyślności publicznej, porę i czas rewizyiImięszania, grożącego rewolucyą kraju, lub koli- 
odmieniać nie będą mocni. Nawzajem włościanie, I i poprawy konstytucyi co lat dwadzieścia pięć I zyą między magistraturami. 3-tio. W widocznym 
jakiejkolwiekbądż majętności, od dobrowolnych u-1naznaczamy, chcąc mieć takowy sejm konstytu- powszechnego głodu niebezpieczeństwie. 4 -to. 
mów, przyjętych nadań i z niemi złączonych po-jcyjny okstraordynaryjnym podług osobnego o nim I W osierociałym stanie Ojczyzny przez śmierć 
winności, usuwać się iuaczej nie będą mogli, ty lko |p raw a opisu. (króla, lub niebezpiecznej jego chcrob::. Wszystkie

czyzny, nową, prawdziwą i skuteczną 

IV.

Chłopi w łościanie .
Lud rolniczy, z pod którego ręki płynie naj-

rezolucye w straży roztrząsane będą przez skład 
wyżej wspomniany, decyzya królewska po wysłu 
cbanych wszystkich zdaniach przeważać powinna, 
aby jedna była w wykonywaniu prawa wola 
przeto każda ze strąży rezolucya pod imieniem 
króle wskim i z podpisem ręki jego wychodzić bę 
dzie, powinna jednak być podpisana także przez 
jednego z ministrów, zasiadających w straży i tak 
podpisana do posłuszeństwa wiązać będzie i do 
pełnioną być ma, bądź przez komisyę, bądź przez 
jakiekolwiek magistratury wykonawcze, w tych 
jednak szczególnie materyach, które wyraźnie ni 
niejszem prawem wyłączone nie są. W przypadku 
gdyby żaden z ministrów zasiadających decyzyi 
podpisać nie chciał, król odstąpi od tej decyzyi 
a gdyby przy niej upierał się marszałek sejmowy, 
w tym przypadku upraszać będzie o zwołanie sej 
mu gotowego i jeżeli król spóźniać będzie zwo 
łanie, marszałek to wykonać powinie*. Jako no 
minowanie wszystkich ministrów, tak i wezwanie 
z nich jednego do każdego administracyi wydziału 
do rady swojej czyli straży, króla jest prawem 
Wezwanie to ministra do zasiadania w straży na 
lat dwa będzie z wolnem onego nadal przez króla 
potwierdzeniem. Ministrowie do straży wezwani 
w komisyach zasiadać nie mają. W przypadku 
zaś, gdyby większość dwóch trzecich części wo 
tów sekretnych obydwóch izb złączonych na sej 
mie, ministra bądź w straży, bądź w urzędzie 
odmiany żądała, król natyebmiast na jego miej 
see innego nominować powinien. Chcąc, aby straż 
praw narodowych obowiązaną byłą do ścisłej oc 
powiedzi narodowi za wszelkie onych przestępstwa, 
stanowimy: iż gdy ministrowie będą oskarżeni 
przez deputacyę, do egzaminowania ich czynności 
wyznaczoną, o przestępstwo prawa, odpowiadać 
mają z osób i majątków swoich. W wszelkich 
takowych oskarżeniach stany zgromadzone prostą 
większością wotów izb złączonych odesłać obwi 
nionych ministrów mają do sądów sejmowych po 
sprawiedliwe i wyrównywające przestępstwu ich 
ukaranie, — lub przy dowiedzionej niewinności 
od sprawy i kary uwolnienie. Dla porządnego 
władzy wykonawczej dopełnienia, ustanawiamy 
oddzielne komisye, mające związek ze strażą i obo 
wiązane do posłuszeństwa tejże straży. Komisarze 
do nich wybierani będą przez sejm do sprawo 
wania urzędów swoich w przeciąga czasu prawem 
opisanego. Komisye te są: 1-mo. Edukacyi. 2-do. 
Policyi. 3-tio. Wojska. 4-to. Skarbu. Komisye po
rządkowe wojewódzkie, na tym sejmie ustano
wione, równie do dozoru straży należące, odbie 
rać będą rozkazy przez wyżej wspomnione po 
średnicze komisye, respective co do objektów 
każdej z nich władzy i obowiązków.

VIII.

W ładza  sądow nicza .
Władza sądownicza nie może być wykonywaną 

ani przez władzę prawodawczą, ani przez króla, 
ecz przez magistratury na ten koniec ustanowione 
wybierane. Powinna zaś być tak do miejsc przy- 

wiązaaą, żeby każdy człowiek bliską dl* siebie 
znalazł sprawiedliwość, żeby przestępny widzia 
wszędzie groźną nad sobą rękę krajowego rządu. 
Jstanawiamy przeto: 1-mo. Sądy pierwszej in- 

stancyi dla każdego województwa, ziemi i powia 
tu , do których sędziowie wybierani będą na sej 
mikach. Sądy pierwszej instancyi zawsze będą 
gotowe i czuwające na oddanie sprawiedliwości 
tym,  którzy jej potrzebują. Od tych sądów iść 
będzie apelacya na trybunały główne, dla każdej 
prowincyi być mające, złoż >ne równie z osób na 
sejmikach wybrauych. I te sądy tak pierwszej 
jako i ostatniej instancyi będą sądami ziemskimi 
dla szlachty i wszystkich właścicieli ziemskich 
z kimkolwiek, in causis ju r is  et facto. 2 do. Ju 
rysdykeye zaś sądowe wszystkim miastom podług 
prawa teraźn ejszego: O m i a s t a c h  w o l n y c h  
k r ó l e w s k i c h .  3-tio. Sądy referendarskic dla 
każdej prowincyi osobne mieć chcemy w sprawach 
włościan wolnych dawnemi prawami sądowi temu 
joddanych. 4-to. Sądy nadworne asesorskie, rela 
cyjne i kurlaudzkie zachowujemy. 5-to. Komisyi 
wykonawcze będą miały sądy w sprawach do 
swej administracyi należących. 6-to. Oprócz są
dów w sprawa h cywilnych i kryminalnych dla 
wszystkich stanów, będzie sąd najwyższy, sejmowy 
zwany, do któ ego przy otwarciu każdego Sejmu 
obrane będą osoby. Do tego sądu należeć będą 
występki przeciwko narodowi i królowi, czyli cri- 
mina status. — Nowy kodeks praw cywilnych i 
tryminalnych przez wyznaczone przez sejm osoby 
opisać, rozkazujemy.

IX.

R e j e n c y a.
Slraż będzie oraz rejencyą, mając na czele 

trólową, albo w tej nieprzytomności prymasa. 
W tych tr/eeh tylko przypadkach miejsce mieć 
może rejeneya. 1-mo. W czasie małoletności króia. 

-do. W c/asie niemocy, trwale pomięszanie zmy
słów sprawu ącej. 3-tio. W przypadku, gdyby król 
był wzięty na wojnie. Małoletność trwać tylko 
oędzie no lat 18 zupełnych; a niemoc względem 
trwałego ponręszania zmysłów deklarowaną być 
nie może, tylko przez sejm gotowy większością 
wotów trzech części przeciwko czwartej Izb złą
czonych. W tych przeto trzech przypadkach pry
mas korony polskiej sejm natychmiast zwołać po 
winien, a gdyby prymas tą powinność zwłóczył, 
marszałek sejmowy łisty okólne do posłów i se
natorów wyda. Sejm gotowy urządzi kolej zasia
dania ministrów w rejencyt i królową do zastą- 
fienia króla w obowiązkach jego umocuje. A gdy 
rról w pierwszym przypadku z małoletności wyj
dzie, w drugim do zupełnego przyjdzie zdrowia, 
w trzecim z niewoli powróci, rejeneya rachunek 

czynności swoich oddać mu powinna i odpo
wiadać narodowi za czas swego urzędowania, tak 
jak  jest przepisano o straży na każdym ordyna 
ryjnym sejmie, z osób i majątków swoich.

X.

Edukacya  dzieci kró lew skich .
Synowie królewscy, których do następstwa tro

nu konstytucya przeznacza, są pierwszemi dziećmi 
Ojczyzny: przeto baczność o dobre ich wychowa
nie do narodu należy, bez uwłoczenia jednak pra
wom rodzicielskim. Za rządu królewskiego, sam 
król z strażą i wyznaczonym od stanów d o z o r 
c ą  e d u k a c y i  k r ó l e w i c z ó w  wychowaniem 
ich zatrudniać się będzie. Za rządu rejencyi, taż 
z wspomnionym d o z o r c ą  edukacyą ich powie
rzoną mieć sobie będzie. W obydwóch przypad 
kach dozorca, od Stanów wyznaczony, donosić 
winien na każdym ordynaryjnym sejmie o edu
kacyi i postępku królewiczów. Komisyi zaś edu
kacyjnej powinnością będzie, podać układ instruk- 
cyi i edukacyi synów królewskich, do potwierdze
nia sejmowi, a to, aby jednostajne w wychowaniu 
.ch prawidła wpajały ciągle i wcześnie w umy
sły przyszłych następców tronu, religią, miłość 
cnoty, Ojczyzny, wolności i konstytucyi krajowej.

XI.

S iła  zb ro jna  narodow a.
Naród winien jest sobie samemu obronę od 

napaści i dla przestrzegania całości swojej. Wszy
scy -przeto obywatele są obrońcami całości i swo
bód narodowych. Wojsko nic innego nie jest, 
tylko wyciągnięta siła obronna i porządna z o- 
gólnej siły narodu. Naród winien wojsku swemu 
nagrodę i poważanie za to, iż się poświęca je 
dynie dla jego obrony. Wojsko winno narodowi 
strzeżenie granic i sp kojności powszechnej, sło
wem winno być jego najsilniejszą tarc?ą. Aby 
przeznaczenia tego dopełniło niemyluie, powinno 
zostawać ciągle pod posłuszeńitwem władzy wy
konawczej, stosownie do opisów praw a, powinno 
wykonać przysięgę na wierność narodowi i kró
lowi i na obronę konstytucyi narodowej. Użytem 
być więc wojsko narodowe może na ogólną kraju 
obronę, na strzeżenie fortec i granic, lub na po
moc prawu, gdyby kto egzekucyi jego nie był 
posłusznym.

Oeklaracya S tanów zgromadzonych.

Wszystkie prawa dawne i teraźniejsze, prze
ciwne niniejszej Konstytucyi, lub któremukolwiek 
jej artykułowi, znosim y; a opisy poszczególne do 
artykułów i każdej materyi w niniejszej Konsty
tucyi zamkniętych potrzebne, jako dokładniej wy
szczególniające obowiązki i układ rządu, za część 
składającą tęż Konstytucyę deklarujemy. Władzy 
wykonawczej zalecamy, aby straż swe obowiązki 
natychmiast pod okiem Sejmu rozpoczęła i ciągle 
utrzymywała. Bogu i Ojczyźnie uroczyście p rzy 
sięgamy na posłuszeństwo, na obronę wszystkie
mi ludzkiemi siłami tej całej Konstytucyi, i ta 
kową przysięgę za hasło rzetelnej miłości Ojczy
zny dając, wykonanie onej nakazujemy natych
miast tu  w Warszawie przez wszystkie komisye 
i jurysdykeye sądowe, niemniej przez wojsko tu  
przytomne, a w ciągu najdalej miesiąca od daty 
niniejszego prawa, za ordynansem komisyi woj
skowej, przez całe wojsko narodowe w państwach 
Korony polskiej i W. Ks. Litewskiego konsystu- 
jące. Wyznaczenie nabożeństwa w jednym  dniu 
po wszystkich w całym kraju kościołach, to jest 
duia osmego miesiąca maja roku bieżącego, na 
podziękowanie Bogu za zdarzoną chwilę pomyślną 
wydobycia Polski z pod przemocy obcej i nieła
du domowego, za przywrócenie rządu, który naj
skuteczniej wolność naszą prawdziwą i całość Pol 
ski zabezpieczyć może, za postawienie tym sposo- 
Dem Ojczyzny naszej na stopniu , mogącym p ra 
wdziwy w oczach Europy zyskać jej konsyderacyą, 
przewielebnym biskupom zalecamy, naznaczając 
dzień św. Stanisław a, biskupa, męczennika, pa
trona Korony polskiej, za uroczysty w roku, który 
my i potomkowie nasi obchodzić będziemy, za 
dzień poświęcony najwyższej Opatrzności, po któ
rym Ojczyna śmiało i bezpiecznie po tylu nie
szczęściach odetchnąć może. Chcemy oraz, aby 
duchowieństwo tak  świeckie, jako i zakonne w na
ukach chrześciańskich, które prawowiernemu winno 
ludowi, nie przestawało zachęcać wszystkich do 
podobnych Bogu dziękczynień, aby zaś potomne 
wieki tem  silniej czuć mogły, iż dzieło tak  po
żądane, pomimo największe trudności i przeszko
dy, za pomocą Najwyższego losami narodów rządcy 
do skutku przywodząc, nie utraciliśmy tej szczę
śliwej dla ocalenia narodu pory, uchwalamy, aby 
na tę  pam iątkę kościół esc voto wszystkich sta
nów był wystawiony i najwyższej Opatrzności po
święcony.

Uczyniwszy zadosyć radości powszechnej, da- 
emy pilne oko na ubezpieczenie tej Konstytucyi, 

stanowiąc, iż ktoby kol wiek śmiał być przeciwnym 
niniejszej Konstytucyi, lub targać się na jej ze 
psucie, albo wzruszał spokojność dobrego i szczę
śliwym być zaczynającego narodu przez zasiewa
nie nieufności, przewrotne tłómaczenie Konstytu- 
cyi, a tem bardziej przez formowanie jakiegokol
wiek w kraju rokoszu, czyli koufederacyi onej 
przodkowa!, lub jakowym sposobem do tego do
kładał się, ten za nieprzyjaciela Ojczyzny, za jej 
zdrajcę, za buntownika uznany i najsurowszemi 
karami natychmiast przez Sąd sejmowy ukarany 
jędzie. Dla czego nakazujemy, aby Sąd sejmowy 
w komplecie nieprzerwanym tu  w Warszawie agi
tował się. Sesye swoje od dnia do dnia limitował, 
wszystkich zaś doniesionych sobie, przez dobrze 
osiadłego obywatela delacyą biorącego, w asysten- 
cyi instygatorów obojga narodów, o podnoszenie 
rokoszu, lub namawianie do niego, natychmiast 
sądził, o osobach wyrokowi swemu mających pod
legać ubezpieczał się, do czego wojska narodowe 
za zniesieniem się sądu z władzą wykonawczą 
m ają być gotowe i powolne.
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P r z e d  T rzec im  m aja  
i po nim .

Szczęśliwy, kto sto lat temu był w Warszawie, 
a umarł dość rychło, by nie widzieć tego , co na 
stąpić miało. On m yślał, że patrzy na początek 
odrodzenia Rzeczypospolitej, że po tym początku 
wrócą zwycięstwa godne Wiednia, Chocimia, Wiel 
kich Łnk, Grunwaldu; królowie godni Jan a , Ste
fana, Kazimierza. Kiedy z drugimi wołał w unie
sieniu: „Król z narodem — naród z królem/' 
myślał, że skończyła się nareszcie ta  niejedność 
i niecałość naszego organizmu, która może już co
kolwiek od śmierci ostatniego P iasta , od śmierci 
ostatniego Jagiellona już z pewnością i na do
bre, oddzielała ciało od głowy, za jedno uważać 
ich nie chciała, przez to ciało i głowę na niemoc 
i bezwładność skazała.

Taki myślał, że po wiekach walki przyszło n a 
reszcie zwycięstwo publicznego ducha i polityczne
go rozumu nad przesądami, nałogami i przywa
rami narodu, że odrodzenie jego już się dokona
ło. Tego nie widział, co my dziś wiemy, że to 
odrodzenie było tylko częściowem. Rzeczywiste i 
silne, ono wtedy praktycznie skutecznem być nie 
mogło, politycznego bytu nie uratowało. Rzeczy
wiste i silne w duchu narodu, poprawiające i pod 
noszące go bardzo, ono zupełnem i powszechnem 
nie było wtedy i nie jest dziś po stu latach. 
Zwycięstwo jeszcze dotąd odniesionem nie jest, 
a stary nieprzyjaciel, stary duch nierządu i fakcyi, 
odświeżony w różnych kąpielach i różnemi ma 
ściami pomalowany, w zmienionych pozorach po 
dawnemu do Pospolitej Rzeczy szturmuje.

Pierwsza połowa wieku XVIII jest chwilą bar 
dzo ważną w tej wiekowej walce Rzeczy Pospo 
litej z Rzeczą Prywatną ludzi czy fakcyj. Jest to ta, 
w której pod wpływem smutnych wypadków, ja  
kie wszem wobec naocznie pokazywały niemoc 
Rzeczypospolitej i jakie kazały się obawiać osta
tecznego jej upadku, świadomość złego zaczyna 
stopniowo się rozszerzać, a pomału dojrzewa prze
konanie, że tak, jak  idzie, dalej iść nie może, że 
trzeba albo z gruntu zmienić same podstawy pra 
wa publicznego, albo upaść. Przez całe trzy wieki 
toczyła się walka pomiędzy faktyczną konstjtu 
cyą polską, bronioną, rozwijaną do ostatecznych 
swych konsekwencyj przez ogół szlachty, a z dru
giej strony pomiędzy mniejszością, która widziała 
dobrze i złe samo, i jego przyczyny, i jego skut 
k i; pomiędzy większością, która nie chciała pod
dać się żadnym warunkom politycznego życia 
w państwie, która nie chciała znosić nawet sta
łych podatków, która poddawała Rzeczpospolitą 
pod samowładną wolę każdego prywatnego czło
wieka, która całości kraju narzucała wolę jedne 
go powiatu lub województwa, która tego wszy
stkiego broniła jako swoich praw i przywilejów, 
nie rozumiejąc, że z temi przywilejami żadne pań
stwo utrzymać się nie mogło, —  a mniejszością, 
która pytała z rozpaczą, co się stanie z ciałem 
politycznem, pozbawionem systematycznie skarbu, 
wojska i adm inistracyi, z państwem, w którem 
prawa nie miały egzekucyi, w którem bez sejmu 
nic zrobić się nie mogło, a sejm co dwa lata ty l
ko zbierany był zawsze na łasce każdego sejmi
k u , który mu stawiał warunki lub protestował 
przez swoich posłów, każdego posła, który przez 
przedajność, upór, junactwo lub głupstwo, wyrzekł 
nad nim latalne „Nie pozwalam." Mniejszość ta 
była zawsze i zawsze działała, a niema wątpliwo
ści, że wszystkie najtęższe charaktery, najpotę 
żniejsze inteligencye, najpiękniejsze postacie, wszy
stko, co jest chlubą naszych dziejów i skarbem 
naszych narodowych wspomnień, wszystko to do 
tej mniejszości należy. Na czele jej stoi ten szla
chetny i bystry Zygmunt August, dręczony prze 
czuciem tego, co się stać miało po jego śmierci, 
i z taką wytrwałością pracujący nad stanowczą 
unią Litwy z Koroną, a z takim smutkiem roz 
myślający nad możliwemi skutkami przyszłego 
bezkrólewia i elekcyi; myśl jego chwyta wielki 
Batory, który na samym wstępie dostrzega błę
dów polskiej konstytucyi i powiedziawszy, że Res- 
publica solo falo regitur, szuka sposobu, żeby na 
przyszłość rządzić się mogła prawami i porząd
kiem. Łańcuch ten nie zrywa się nigdy; naprze
ciw zrywaczy sejmów i rokoszanów, zawsze nie
stety silniejszych, zawsze znajdujących poparcie 
u braci szlachty, stoi ten obóz nieliczny, ale wy
brany, rozumnych patryotów i polityków. Po Ba
torym myśl reformy Bpada dziedzictwem na W ła
dysława IV i Ossolińskiego, potem na Jana Ka
zimierza i Maryę Ludw ikę; można każdemu z nich 
zarzucać niestosowność środków lub niezręczność 
w ich użyciu, ale to trzeba im przyznać, że na

położeniu poznać się umieli, że przyszłość stwier
dziła aż nadto ich obawy i proroctwa.

Prąd ten reformatorski w dziejach odbija się 
bez przerwy i w literaturze. Jeszcze za pierwszego 
Zygmunta, w tej epoce, kiedy Rzeczpospolita wy
daje się tak zdrową i czerstwą, już wtedy pisarze 
nasi mówią o jej naprawie, a mówią o niej nie 
spokojnym tonem ludzi, którym ten lub ów szcze
gół zdaje się potrzebować odmiany, ale groźnym 
i błagalnym głosem tych, którzy przewidują, że 
wszystko leci do upadku. Od czasu, jak  Orzechow
ski pierwszy powiedział, że sąsiedzi rozedrą Rzecz 
pospospolitą „jak psy flak," głos ten nie przestaje 
dżwięczyć; to przeczucie, ta przepowiednia odzy
wa się nieustannie, a coraz głośniej i coraz wy
raźniej, w miarę jak  niebezpieczeństwa bezkróle 
wiów i elekcyj powtarzały się, a za każdym razem 
objawiały się widoczniej i groźniej. Pisarze nie 
byli szczęśliwsi od mężów stanu. Jak  tamci nie 
mogli pomysłów swoich wykonać, tak ci nie mogli 
przekonać masy narodu, uważającej w każdej po
prawie napaść na wolność, a pojmującej wolność 
jako niezależność zupełną od wszystkich warun
ków politycznego życia, jako wolność od podatków, 
jako prawo niepoddania się nikomu i niczemu, 
jako wyższość jednej woli, jednego indywiduum 
nad narodem i społeczeństwem.

W drugiej połowie XVII wieku, w tej epoce 
ostatecznego wybujania indywidualizmu nad zbio
rowość, po której niebawem miała nastąpić epoka 
lrgicznych skutków tej wybujałości, uciszają się 
i rzedną te głosy przestrogi i groźby, a tymcza
sem wypadki biorą na siebie rolę pomszczenia 
prawdy politycznej, logicznej i moralnej. Tryumf 
tej dążności, która się ciągnie przez całe dzieje 
Polski, dążności postawienia części nad całością, 
a jednostki nad społeczeństwem, stał się w owym 
czasie zupełnym. Niema wolności, gdzie człowiek 
nie jest swoim panem; ale niema społeczeństwa, 
niema państwa, gdzie jeden jest panem wszystkich. 
Ojcowie nasi rozumieli tylko tę pierwszą prawdę, 
drugiej nigdy uznać nie chcieli. Ich historya i ich 
instytucye wykazują tę dążność do wyswobodzenia 
jednostki z pod wszystkich warunków zbiorowego 
życia, do pozostawienia wszystkiego na łasce i 
uczynienia zależnem do woli pojedynczego człowie
ka. Z tej dążności poszło, że szlachcic stałych poda
tków znać nie chciał; z tej dążności to, że zbiorowa 
reprezentacya Rzeczypospolitej i jej uchwały za
leżały zawsze od instrukcyj sejmików wojewódz 
k ich ; z tej dążności to, że jeden człowiek mógł 
zrywać sejmy i wstrzymywać prawa. Byłato wol
ność, która przekroczyła naturalne granice, wolność, 
która sprawiła, że Polska nie mogła nigdy ukon 
stytuować się jako państwo.

A równocześnie, kiedy zeszła z tej drogi, na 
której była za Kazimierza Wielkiego i później 
jeszcze w wieku XV, kiedy sobie postawiła nie- 
przełamane przeszkody, żeby się stać państwem, 
równocześnie otoczyła się takiemiż przeszkodami, 
które jej nie dopuściły wyrobić się na społeczeń
stwo zupełne, dobrze uorganizowane i rzeczywiste. 
W tejsamej chwili, kiedy założyła podstawy prze 
wagi jednostki nad narodem, tej nieograniczonej 
indywidualnej wolności, w tejsamej chwili skon
fiskowała Polska tę wolność na korzyść jednej 
warstwy narodu i urządziła się tak , że bez sta
łych dochodów, bez skarbu, bez w ojska, bez 
administracyi i bez egzekucyi praw, nie mogła być 
państwem, o jednej tylko klasie nie mogła być 
społeczeństwem.

Druga połowa XVII wieku jest chwilą zupełnego 
tryumfu tych obu dążności; obie ukazują się w ca
łej pełni i rozwoju. Veto praktykowane coraz 
śmielej i częściej, podniesione do godności źrenicy 
wolności, jest zwycięstwem jednostki nad społe
czeństwem, a coraz cięższe, coraz wyłączniejsze 
panowanie szlachty nad chłopem, coraz dłużej 
trwające upośledzenie stanu miejskiego, jest znowu 
zwycięstwem tej dążności, która w szlachcie samej 
chciała zamknąć całą Polskę i niestety swego do 
pięła. Obie te dążności razem święcą same tryum
fy w owej epoce; rozpuszczone zaciągi W ładysła
wa IV , to ich tryumf; schłopienie Kozaków, ich 
tryumf; zrywane sejm y, rokosz Lubomirskiego, 
udaremnione zamysły Jana Kazimierza, wszystko 
to ich zwycięstwa, po których zostają one samo- 
władnemi, przez nikogo nieprzeczonemi paniami 
Rzeczypospolitej.

Skutek tych zwycięztw nie kazał na siebie cze
kać, a była nim ta polityczna i umysłowa niemoc 
w pierwszej połowie XVIII wieku, która nas dziś 
tak boli i wstydzi. Przez to, że każdy sejm był 
zawsze na łasce pojedynczego człowieka, przecho
dził jeden za drugim bez uchwalenia podatków, 
bez obmyślenia ratunku i obrony; przez to, że 
każde województwo mogło się poddać lub nie 
poddać uchwałom sejmu, zostawały wszystkie

uchwały i prawa bez wykonania. Dopóki jeszcze 
żył Jan III, dogasał przynajmniej na tej Polsce 
dawny blask rycerskiej chwały i dzielności; było 
jeszcze coś, co świadczyło o dawnej wielkości. 
Ale z jego śmiercią ginie ostatek uroku. Wielka 
ta postać zasłaniała sobą te smutne gruzy i śmie
cie dawnego gmachu; gdy jej zabrakło, okazały 
się dopiero w całej nagości. Szlachcic zrywa sej
my, a Rzeczpospolita nie mogąc uchwalić podat
ków, nie płaci wojska; wojsko robi związki, lub 
nie robiąc ich Dawet, płaci się samo rabunkiem 
i uciskiem najuboższych; szlachcic nie raczy my
śleć o obronie granic i nic dla niej poświęcić, a 
Moskale i Szwedzi biją się wzajem na gruncie 
Polski i na jej grzbiecie. Rozbrojona i bez
władna Rzeczpospolita, zajezdna karczma, do któ
rej kto chce wchodzi, traci de facto  swoją niepo
dległość, traci imię i cześć u ludzi, a rozpasane 
indywiduum nie daje jej nawet marzyć o ratunku, 
powtarzając swoje veto, trzymając wysoko ponad 
nią swój klejnot szlacheckiej wolności i cieszy się, 
że Polska nierządem stoi, dopóki sobie nie powie, 
że ona już dawno umarła, tylko przewrócić się 
zapomniała.

A w tym samym czasie, kiedy tak Rzeczpospo 
lita rozsypuje się w proch, wśród Europy, tracą
cej coraz bardziej wszelki zmysł moralny, podno
szą się dwa państwa nowe, które miały spraw
dzić dawne przepowiednie rozbioru.

Wtedy sam nadmiar złego obudził miłość Oj
czyzny i pragnienie ratunku. Za Augusta II  już 
poczęte, objawiające się w pismach poważnych 
(Karwicki, Leszczyński), za jego syna przechodzi 
to dążenie na pole praktycznego działania.

Plan Czartoryskich, naczelników stronnictwa re
formy, zasadzał się na tem, żeby za pomocą Ro- 
syi osadzić na tronie swego człowieka, a  potem, 
z pomocą nowego króla zmienić formę rządu. Plan 
i zamiar był mądry, środek zły. Przerachowali się 
zaś w tem, że państwo to, czyhające na zgubę 
Rzeczypospolitej, chętnie dało im pomoc w pierw
szej części dzida, ale drugiej położyło tamę nie
przebytą. Słuszność każe przyznać, że kiedy nego 
cyacye z Rosyą były zawiązane, za Elżbiety, nie
bezpieczeństwo to nie groziło. Wpisać się do ce
chu państw europejskich sposobem normalnym 
i zwyczajnym, być przez nie przyjętą i dobrze 
widzianą, taka była ambieya i polityka Elżbiety, 
widoczna zwłaszcza w wojnie siedmioletniej. Być 
w stosunkach i przyjaźni z państwami staremi 
i statecznemi, wejść w jedną z niemi kolej poli
tyki, oto czego wtedy Rosya chciała. Ale Elżbieta 
umarła, miejsce jej zajęła Katarzyna i w tej chwili 
obaliło się całe dzieło Czartoryskich. Tamta chciała 
tylko liczyć się do Europy, ta chciała w niej być 
pierwszą; a polityka gwałtu i kłamstwa, jak  
miała przykład na Fryderyku, prowadziła do celu 
prędzej, jak  każda inna. Stanęło więc zaraz po
rozumienie tych dwóch państw młodych, świeżo 
powstałych, pozbawionych wszelkiej cbrześciań- 
skiej tradycyi, wszelkiego zmysłu moralnego, a 
czujących odrazu z najjaśniejszą i przerażającą 
świadomością, że są wcieleniem zasady: s i ł a  
p r z e d  p r a w e m .  Jeszcze żył August III, kiedy 
od obu tych dworów przyszło Czartoryskim 
oświadczenie, że gotowe są popierać ich kandydata, 
ale na żadną zmianę instytucyj polskich nie po 
zwolą.

Stronnictwo reformy poznało swój błąd, ale rąk 
nie opuściło: postanowiło robić swoje zręcznie i 
ostrożnie, ale wbrew nawet dworom zagranicznym. 
Na sejmie konwokacyjnym (pod konfederacyą) 
usypiając czujność Kaiserlinga, a r.'e dbając na 
protestacyę opozycyi, przeprowadzają zmiany wiel
kiej wagi: uchwalają się komisye skarbu, wojny, 
sprawiedliwości i spraw zagranicznych, wybierane 
z Sejmu w myśl Leszczyńskiego i Karwickiego, 
a wymierzone na ograniczenie władzy czterech 
dygnitarzy; władza hetmańska dostała cios do
tkliwy przez przydanie królowi czterech pułków 
gwardyi, kiedy dotychczas pomnożenie tej gwar- 
dyi o jednego człowieka, hetman miał prawo u- 
ważać za rokosz i tak traktow ać; przyznano ko- 
misyi sprawiedliwości pewną kontrolę nad powin
nościami poddanych, słowem wzięto się do dzieła 
z energią i zawsze w jednym duchu, zawsze z dą
żnością obalenia instytucyj oligarchicznych, a za
prowadzenia monarchiczno-demokratycznych. Ale 
kiedy chciano wziąć się do Liberum, Veto i za
mienić je  na większość, zaszła powtórna prote- 
stacya, powtórna groźba — trzeba było czekać 
sposobniejszej pory.

Sejm koronacyjny zatwierdził uchwały konwo- 
kacyjnego i poszedł o krok dalej: zatwierdził cło 
od towarów na wszystkie stany. Sejm następny, 
1766 r., uchwalił prawo poddające uchwały sej
mików pod zasadę większości; miał już uchwalić 
podatek powszechny i powiększenie wojska, kiedy

posłowie rosyjski i pruski oświadczyli, że powię
kszenie, podatku i wojska i zniesienie Liberum  
Veto dwory ich uważać będą za casus belli. W re
szcie konstytucya Repninowska z roku 1768, po
między kardynalnemi prawami Rzeczypospolitej, 
których naród nigdy, ani nawet jednomyślnością 
znieść nie mógł, położyła na pierwszem miejscu 
elekeye królów i Liberum Veto. .

I to jeszcze nie otworzyło nam oczów! I to nie 
przekonało, że zgubną być musi ta „źrenica wol
ności", skoro nieprzyjaciel strzeże jej, jak  źrenicy 
swego oka, tego oka, które pożądliwie na nasze 
ziemie patrzało. Przyszła sprawa dyssydentów, 
przyszły konszachty z Repninem o detronizacyę 
pana stolnika litewskiego, przyszła sromotna Ra
domska robota, którą otrzeźwione sumienie Bar
ską naprawić chciało, a nie zdołało. Przyszedł 
pierwszy rozbiór i ohydny Sejm podziałowy.

To skutkowało. Odmiana i poprawa, jaka się 
dokonała u nas od roku 1775 do 1788, była bar
dzo wielka i bardzo wielostronna. Dostateczną i 
zupełną nie była, bo ani przytępiony zmysł poli 
tyczny, ani zwątlały duch publiczny rychło w zu
pełności podnieść się nie mógł, a z dziedzicznego 
złego niejeden pierwiastek tkwił nawet w najle
pszych. Tej poprawy dowodem i owocem była 
ustawa 3 maja, tych złych nałogów skutkiem była 
i długość i w niejednem marność sejmowych roz
praw, była strata dobrych sposobności, były błędy 
w postępowaniu Sejmu.

Ale była poprawa. Było wyparcie się dawnych 
błędów, było poznanie i uznanie warunków życia, 
był rozum i duch publiczny, była zasada społe
cznego ładu i politycznej siły, zamiast nierządu 
rząd, zamiast kasty naród.

Wtedy stwierdziły się w naszych dziejach i lo
sach dwie prawdy, widoczne w historyi od stwo
rzenia świata. Jedna ta, że fałszywa zasada, któ
rej się długo folguje i pobłaża (a myśmy swoją 
hodowali owszem i czcili), mści się na społeczeń
stwie, które ją  znosiło; druga, że dobre, jakie się 
zrobić ma, trzeba robić zawczasu i prędko.

Stanęła konstytucya mądra i sprawiedliwa, do
konała się wielka sprawa polityczna i spółeczna; 
droga odrodzenia była rzeczywiście otwartą. Zapó- 
żno! Przyszła konfederacya Targowicka, przyszła 
zdrada króla pruskiego, przyszedł drugi rozbiór, 
czemu wszystkiemu Polska oprzeć się nie mogła. 
Ludzie czteroletniego sejmu mogli powiedzieć, jak  
Franciszek I :  tout est perdu fo rs  1'honneur. Cześć 
narodu rzeczywiście uratowali. Potem, złe jakie 
było, nie spada na naród: robili je  ludzie — ale 
to, co zrobiła Polska przez swój sejm, to było 
mądre i dobre. Gdyby nie Trzeci Maja i nie po 
wstanie Kościuszki, byłaby się sprawdziła obawa 
Staszyca, wołającego: „Polsko, czyż to być może, 
żebyś ty nikczemnie ginęła?!" A niestety, takiego 
nikczemnego końca nieraz była bliską. Było już 
znikczemnienie okropne w roku 1717, kiedy Pol
ska przyjmowała gwarancyę Piotra Wgo; było 
później po chwilowem podniesieniu ducha, przez 
te lata letargu, które upłynęły pod Augustem III, 
i gdyby rozbiór nastąpił był wtedy, kto wie, czy 
wymazanie Polski z karty Europy, nie byłoby po
ciągnęło za sobą zatarcia zniedołężniałego, mar
twego ducha narodu. Na szczęście, rozbiór się 
spóźnił — naród nie uniknął upadku; ale choć 
upadek jest zawsze wstydem, uniknął wstydu naj
gorszego : dobrowolnego i obojętnego upadku. Po
czątkowa mrówcza, powolna praca Leszczyńskiego 
i jego szkoły, wydała owoce, wydała ludzi rozu
mniejszych i lepszych — a światło i cnota tak 
rosną, tak się szerzą, że wzgardzona zajezdna 
karczma, zdobywa się na doskonałe zarysy pań
stwa w czteroletnim sejmie, na bohaterstwo w po
wstaniu Kościuszki. Od roku 1717 do 1787 prze
był naród drogę od najgłębszego upadku, do je 
dnego z najwyższych, na jakich był kiedykolwiek, 
stopni oświaty i politycznej mądrości. Upadł — bo 
wychodzący zaledwo z nierządu, obronić się nie 
mógł; ale upadł z dowodem, że mógł żyć i że 
żyć był godzien.

Nie można uważać za przypadkowy, ale można 
śmiało nazwać fatalnym ten zbieg okoliczności, 
który sprawił, że porozbiorowy byt Polski wypadł 
właśnie na wiek XIX. Przypadkowym on nie był, 
bo potrzebował pewnej dojrzałości złego, pewnego 
stopnia wygładzenia zmysłu moralnego w Europie, 
który musiał być poprzedzony zachwianiem tego 
wszystkiego, co było zasadą w polityce i moral
ności, wiarą w religii. W wieku XVI, kiedy Iwan 
nosił się z planem rozbioru Polski, był plan ten 
chimerą —  bo oprócz tego, że Polska była za 
silną, było i uczucie chrześciańskie zbyt żywem, 
żeby myśl taka mogła innym wydać się czem 
innem, jak  pokusą do grzechu. Za Jana Kazimie
rza, kiedy Karol X plan ten wznawiał, uczucie 
honoru było zbyt jeszcze żywe, a przynajmniej

był jeszcze wstyd w Europie. Pokusa działała 
silnie na niektórych, lecz wstrzymywała bojażń 
już nie Boga, ale jeszcze ludzi. Ale w wieku XVIII, 
kiedy idea państwa, podniesiona do najwyższej 
potęgi przez Ludwika XIV, skwapliwie została 
podchwyconą przez wszystkie dwory europejskie, 
kiedy całe panowanie Fryderyka II było jak  żeby 
wyrachowane na to , by zniszczyć wszelką świa
domość prawa w stosunkach międzynarodowych 
i dowieść praktycznie, że żadne państwo nie po
trzebuje troszczyć się o prawo publiczne; wreszcie, 
kiedy filozofia tak potrafiła zagłuszyć sumienie 
w indywiduach, że Voltaire mógł nazwać rozbiór 
Polski dziełem geniuszu, a nikt mu się nie sprze
ciwił, wtedy owoc był dojrzały — nie było ani 
Boga, ani praw a, ani opinii, którejby się wsty
dzić potrzeba. Nie przypadkiem więc nastąpił po
dział w końcu XVIII wieku, ale do tego nie 
szczęścia fatalnym dla nas dodatkiem było to, że 
on wtedy nastąpił.

Z tego bowiem wynikło, że wszystkie te prze
obrażenia, które stanowią historyę wieku XIX, 
Polska odbywać musi w podległości, nie będąc 
panią siebie; usunąć się od nich , nie odbywać 
współ z innymi tej ciężkiej pracy wieku nie mo
że, to od niej nie zależy; zbyt jest ściśle i silnie 
ze światem europejskim złączona, musi, chce czy 
nie chce, robić z nim wszystkie jego obroty i 
przewroty, jako jedna planeta w tym systemie. 
Ztąd wynika, że przez cały ciąg tego wieku jest 
ona rozdartą pomiędzy własne i europejskie dą
żności, że odbywa ruch podwójny, że zamiast od
dać się całkowicie i wyłącznie swojej tylko spra
wie, ona razem z Europą przebyła już kilka re 
wolucyj, z których każda odbiła się w jej w e
wnętrznych stosunkach i każda wpłynęła prawie 
zawsze szkodliwie na stan jej sprawy i na jej 
siłę. Wyobraźmy sobie Polskę podzieloną, ale po
dzieloną w wieku jakiegoś stałego politycznego i 
społecznego porządku, rządzonego zasadami i in- 
stytucyami jakiemikolwiek, ale ogólnie przyjętemi 
i wyznawanemi, n. p. w pierwszej połowie XVIII 
wieku. Rzecz prosta, że wtedy Polska w tej ró
wnowadze ogólnej, posiada i swoją równowagę 
w łasną, że wewnętrznie spokojna i jednolita ma 
tylko jednę sprawę na oku, jednej służy cała i 
wszystkiemi siłami. Ale rozbiór jej wypadł wła
śnie na wiek XIX,  w iek, którego znamieniem 
iest niestałość a historyą w alka: niestałość zasad, 
wiar, przekonań, charakterów, rządów — walka 
wolności z absolutyzmem, porządku z rewolucya, 
coraz nowej rewolucyi z porządkiem, który przed 
chwilą sam jeszcze był rewolucyą, demokracyi 
z resztkami dawnej arystokracyi, demokracyi, 
która jeszcze dąży, z tą, która już stanęła u celu; 
klas roboczych ze stanem trzecim, walka pracy 
z kapitałem, proletaryusza z posiadającym, walka 
narodowości z rządami obcemi lub tylko podda
nych z rządami despotycznemi — i to wszystko, 
nieustannie w nierozwikłanym chaos'e, i to wszystko, 
co bodaj nie obali najpotężniejszych mocarstw 
w Europie, odbija się i musi się odbijać także na 
Polsce, podz'elonej, osłabłej, i zwróconej ciągle 
myślą kiedy nie czynem, marzeniem, kiedy nie 
m yślą, do swojej lepszej przeszłości i niewiado
mej przyszłości.

Wiek XVIII schodząc ze św iata, zostawił nam 
smutną spuściznę: kraj rozszarpany, stanowisko 
wydziedziczonych w Europie, w nas samych za
rody tych nienawiści stronniczych, tych namię
tności społecznych, tego chaosu niejasnych pojęć 
i sprzecznych aspiracyj, na które my ciągle cho
rujemy, a które poczęły się w ostatnich latach 
zeszłego w ieku ; wreszcie przekazał nam religijną 
wiarę zachwianą, religijne uczucie stępione, chrze- 
ściaństwo zakwestyonowane. Przyszliśmy więc na 
świat, my jego synowie, z licznemi organicznemi 
defektami, które z postępem czasu wyrobiły się 
strasznie, a pierwiastki wszystkich błądzeń naszej 
myśli po najrozmaitszych manowcach filozoficznych, 
naszych sumień po najrozmaitszych manowcach 
teoryj moralnych, naszej woli po najrozmaitszych 
a często mylnych drogach politycznych, były 
w nas już złożone, kiedy się wiek XIX zaczynał.

Nie mogły rozwinąć się za Napoleona: nie dla 
tego tylko, że on żelazną ręką trzymał wszystkie 
dążenia, prócz własnych, ale dlatego głównie, że 
powodzenie zdaje się pewnem, a zwycięztwo bli- 
skiem. Po roku 1815, w Królestwie kongresowem, 
znowu dają się widzieć oznaki wewnętrznego roz
darcia: nie różnic politycznych tylko, ale społe
cznych podejrzliwości i przeciwieństw.

Jeżeli wypadki roku 1831 były pierwszem po 
lem, na którem te nienawiści spółeczne silnie wy
buchły (kluby, oskarżenia wodzów lub rządu o 
zdradę i brak patryotyzmu, wreszcie rozruchy 15 
sierpnia), to upadek powstania i emigracya mu
siały rozwinąć złe do najwyższego stopnia. Na-

KRAKOW
w czasie Konstytucyi 3 maja 1791 r.

.W eźm y w eselne szaty,
Dzień to kraju święcony."

Karpiński.
Po przeniesieniu stolicy z Krakowa do W arsza

wy, opustoszał Kraków, bo urzędnicy dworscy, 
koronni, magnaci przenieśli się także do nowej 
stolicy, handel zmniejszył się przez to , a wreszcie 
długa wojna konfederatów Barskich z Moskalami 
zniszczyła materyalnie mieszkańców. Przeciwnie, 
mieszczanie warszawscy spotężnieli majątkowo i 
umysłowo, a odprawiający się pod ich bokiem Sejm 
czteroletni, poprawiający tyle przeszłości błędów, 
zbudził mieszczan warszawskich z bierności.

Poprawa rządu, wzmocnienie państwa, stały na 
porządku dziennym. Rzeczpospolita widziała, że nie 
może dalej opierać się t y l k o  na szlachcie, jak  
dawniej, że należy rozszerzyć prawa innych klas 
społecznych. Nagłe zrównanie stanów było rzeczą 
niemożebną, bo tego w legalnej drodze żadne 
z państw w Europie wówczas jeszcze nie potrafiło. 
Na razie agitowano więc za podwyższeniem stanu 
mieszczan.

Przedsiębiorczy burmistrz w arszaw ski, Dekert, 
zawiązał „koalicyę miast" w celu poparcia tej re
formy, wniósł petycyę do Sejm u, obchodził z de- 
putacyami króla, urzędników korony, posłów, spra
wa przewlekała się , ale nie poszła w zapomnie
nie. Kraków, oddalony od owego ruchu, nie czuł 
się nim porwanym i czy to z egoizmu, że wypo
sażony w najobszerniejsze z miast polskich przy
wileje (civis cracoviensis nobili par), nie troskał 
się o rozszerzenie tych przywilejów i na inne mia
s ta , czy, co najprawdopodobniej, że oddalony od

stolicy, nie znał prądów i dążności sejm u, a przeto 
bał się, że ogólna reforma nie przyjdzie do skutku, 
że więc lepiej choć coś zyskać dla siebie, niż ry 
zykować wszystko, dość, że zachowywał się biernie 
i ograniczał swą czynność do popierania w Sejmie 
tylko swych interesów miejscowych, przezco zje
dnał sobie niechęć wszystkich miast innych.

Łatwo więc wyobrazić sobie wrażenie, jakiego 
doznał Kraków, gdy otrzymał z Warszawy na
stępujący list z daty 19 kwietnia 1791 r. ')

„Szlachetny Magistracie! Donosimy Wam z naj
wyższą radością, kochani współobywatele, żeśmy 
się wraz z Wami doczekali tej upragnionej chwili, 
która szczęścia naszego, szczęścia Ojczyzny na
szej chwalebną u postronnych, przykładną u po
tomnych wieków, najdroższą wspomnieniom na
szym stanowi epokę. Na dniu 18 miesiąca kwie
tnia w roku bieżącym ustanowione zostało od 
Najjaś. Stanów Rzpltej Praw o, które dla wiado
mości Waszej do niniejszego listu przyłączamy." a)

„Przez to prawo jest nam zabezpieczony rząd 
wolny w miastach, przez nie szczodrą ręką otwar
te wszystkie drogi do majątku, szczęścia i do naj-

J) Protokół korespondencyj ex 1791. 1. 1928. Całe 
opowiadanie niniejsze oparłem na aktach archiwum 
miejskiego krakowskiego. Źródła cytuję według ozna
czenia archiwalnego.

a) Vol. Leg. IX. str. 215. z daty 18go kwietnia 
1791 r. dozwala także szlachcie kupczyć i przyjmo
wać prawo miejskie, rozciąga i na mieszczan przy
wilej : „neminem captivabimus nisi iure victum,“ 
dozwala wszystkim mieszczanom nabywać dobra ziem
skie, miastom przyznaje obszerną autonomię, znosi 
dawne obce jurysdykeye w miastach i wyjątki dla 
szlachty, przyznaje miastom prawo wysyłania do Sej
mu plenipotentów, daje mieszczanom wstęp do woj
ska, urzędów, godności duchownych, nadaje szlache
ctwo tym, którzy dosłużą się w wojsku rangi kapi
tana, a w urzędzie rangi regenta kancelaryjnego i t. d.

pierwszych w kraju zaszczytów  Dziękujemy
Bogu Wszechmogącemu, że za troskliwem Najj. 
Pana, prawdziwego ojca Ojczyzny naszej stara
niem, za usilną JW . Małachowskiego, Marszałka 
Sejmu i Konfederacyi koronnej i JO. Księcia K a
zimierza Sapiehy, Marszałka Konfederacyi W. Ks. 
Litew. pracą, Sejm sławny, z gorliwych, mądrych, 
czynnych przyjaciół ludu JW. Posłów ziemskich 
złożony, przywrócił nam prawa obywatelskie, i lo 
sy nasze od szczęścia, trwałości i potęgi Ojczy
zny zależnymi uczynił."

„Komunikujcie Waćpanowie miastom w wy 
działach, w Prawie opisanych, znajdującym się, 
tę naszą do Was odezwę. Zachęcajcieże do wdzię 
czności, wzbudzając w sercu każdego mieszkańca 
to czucie miłości narodu, który słodkiem działa
niem prawodawstwa dał przykład światu należy
tej ludowi od rządu dobroczynności."

„Myślą jest naszą, ażeby tu na dniu 6 miesią
ca maja ze wszystkich miast delegowani, chociaż 
po jednym z każdego, przysłanymi byli. A to 
z dwóch przyczyn: najprzód, ażebyśmy się o naj
dogodniejszym sposobie dobrego rządu wewnętrz
nego miejskiego zapewnili i o skutkach Prawa 
zapadłego objaśnili, powtóre, ażebyśmy się współ 
nie o sposobie oświadczenia przyzwoitych wdzię
czności Ojczyźnie naszej oznaków naradzić mogli. 
Z tych powodów chciejcie W. M. Panowie użyć 
tej rady naszej do uskutecznienia niezawodnego 
tych naszych dalszych zamiarów i bądźcie pew
nymi, że w staraniach naszych dalszych o dobro 
wasze z dobrem Ojczyzny złączone, do zgonu ży
cia nie ustaniemy. Wać Panów Dobrodziejów szcze
rze życzliwi słudzy: Jó ze f Łukaszewicz, Franci
szek Bartscli, plenipotenci miast prowincyi Wiel 
kopolskiej, Maciej Tyszkiewicz, Adam  Mędrzecki, 
plenipotenci miast prowincyi Małopolskiej, Antoni 
Schwalie, plenipotent miast prowincyi Litewskiej."

List ten musiano wysłać umyślną sztafetą, wcze
snym rankiem 19 kwietnia, skoro już dnia nastę

pnego miał go w ręku Magistrat krakowski i pod 
prezydencyą J. M. Bajera uchwalił:

„Gdy konieczna i nieodwłoczna potrzeba wy
słać posłów na Sejm do Warszawy wymaga i te
raz jest los spodziewany uszczęśliwienia Miasta, 
przeto Magistrat e medio sui wybrał i uprosił 
szlachcica Kasparego. A że ten interes jest ekstra- 
ordynaryjny, congregati 40 viri, którzy e medio 
sui obrali szlachetnego Ignacego Laśkiewicza, star 
szego ławnika i zacnie sławetnego Wołowskiego. 
Ekspens na podróż naznacza się ex cassa publicaJ  3)

Delegaci powyżsi ruszyli więc do Warszawy, 
otrzymawszy 3000 złp. na drogę, a Magistrat po
stanowił w dalszym ciągu : „Gdy pora najszczę
śliwsza nastąpiła, że miasta wolnościami i prero
gatywami z szczodrobliwości Najj. Stanisława Au 
gusta udarowane zostały, zaczym na podziękowa 
nie Bogu i zawdzięczenie Naj. Stanom, dla upro
szenia najpomyślniejszych sukcesów Naj. Rzeczy
pospolitej, ma być solenna wotywa w kościele 
archiprezbiteryalnym w następujący czwartek, na 
której cechy z światłem mają asystować i sklepy 
mają być zamknięte. Assensus (zgoda) zachodzi, 
aby na Fest św. Stanisława (imieniny króla) była 
illuminacya w kamienicach."

Krótki opis wzmiankowanej wotywy znajdujemy 
w liście Magistratu z dnia 1 maja, 4) wysłanym 
do delegatów w Warszawie: „Obligujemy oraz 
szlach. WW. Panów , — iżbyście raczyli po
dać do gazet, że tu u nas dnia 28 A prilis  da
wało miasto wotywę, którą śpiewał W. M. X. 
Sierakowski, kanonik katedr, krak. na podzięko 
wanie zyskanego świeżo od miast Prawa i wol
ności ; tej asystowały wszystkie stany miasta 
z wielką radością, przy wybornej kapeli, na koń
cu zaś śpiewano Te Deum  i stosowne do tej oko
liczności miał kazanie W. M. X. Agnell, Przeor

3) Protokół sesyj Magistratu 1. 2015.
4) Protokół korespondencyj 1. 1928.

karmelicki, znajomy ze swej wymowy w W arsza
wie kaznodzieja." 5)

List powyższy Magistratu minął się w drodze 
z pierwszą relacyą delegowanych, donoszących: 
„Stanęliśmy tu szczęśliwie we środę po południu. 
Zaraz na drugi dzień byliśmy u JW . Marszałka 
i u wielu innych miast protektorów, gdzieśmy się 
tylko pokazali, ganiono nam, żeśmy tak nierychło 
przyjechali." 6)

Tymczasem w cichości przygotowywana ogólna 
reforma dojrzała i niespodzianie dnia 3 maja 1791 
od razu uchwalił Sejm i zaprzysiągł wśród po
wszechnej radości wiekopomną Konstytucyę, zno
szącą wybieralność królów i liberum veto, owe 
główne podstawy nieporządku i mięszania się ob
cych mocarstw do spraw wewnętrznych Polski, 
zaprowadzającą równość w obliczu prawa, uzna
jącą prawo o miastach z 18 kwietnia tegoż roku 
za część składową Konstytucyi, biorącą w obronę 
stan włościański, dającą główną podstawę do 
wzmocnienia rządu i państwa.

Pod wieczór dopiero zakończyło się posiedzenie 
Sejmu i zaprzysiężenie Konstytucyi, nastąpiły 
chwile ogólnej radości.

„Owe lata szczęśliwe, gdy senat i posły 
„Po dniu trzeciego maja w ratuszowej sali 
„Zgodzonego z narodem króla fetowali,
„Gdy przy tańcu śpiewano: W iwat król kochany! 
„W iwat Sejm! wiwat naród! wiwat wszystkie stany!

5) Kazanie to wyszło drukiem.
6) Wyżej wzmiankowaliśmy, że Kraków pierwej 

wstrzym ał się od wzięcia udziału w koalicyi Miast, 
stąd owa nagana.

D r K l e m e n s  B y k o w s k i .

(Ciąg dalszy nastąpi).

 » »  -  «  -



CZAS z N iedzie li Maja 1 8 9 1

przód każda klęska staje się płodną matką skarg rośnie bezustanku: — veto i elekcya robią nie-l 
i nienawiści: każdy winnego szuka, każdy z sie- możliwem p a ń s tw o ..............  ' * ' 1

h h o u h a .

skie, tak skore do przyjmowania 
wszystkiego 
ści i zgorszenia

mre do przyjmowania i naśladowania ku przybrała w ludności w ciski7i form- u* wyraźniejszego zaznaczenia wy- sprawiedliwości udzielił. Po przemówieniu repre- -  W Kat
. Wtedy eaceęly e i, owe niedorzeczno i w S k f o  p o . U d S T e ' J ' U‘l 0W'’i: P°d"tó”1 S“ ker 1 ° “ aA l ,  lO O -le L ? "
=r•aas^Ł -rsi?!'. ,p»d 5*-- **  t t c t : K « " S '  s ts s ls : e s s  .??■u ™ /*

K ra k ó w  2 maja.
Katedrze na Wawelu dziś, jako w wilię 

ocznicy nadania Konstytncyi 3 maja, od- 
zostało uroczyste nabożeństwo. Już zaraz 

dążyły na Wawel tłumy; między 
w strojach narodowych i bardzo 

młodzieży.
katedry strzegła porządku mlo- 

toż samo w kościele, w presbite-

aię około sprawy powstania. Bach ten r W i e t a ^  I S S S L S T S T L g y  ZlsZ™l̂ ’* 0 ^ T * ' b y' l ot o | Ł 7 ' . ^ ^ ś i y ł i S n i h I  d° '“ Wwi“ '>
ny niebawem przeniósł ów kwas społeczny na in- dnia, w formach odmiennych fermentują w nas Se od S  d n i /  5 P yW' Ja ? i®— 3 “ 0&ła cytatem dawnei mowy Bismarcka, wypowiedzianej Kościół był przepełniony. W głównej nawie tuż
ne pole Każdy wiedział, że poddaństwo ludu wiej- te same p i e r w i a s t k i / S / c h  w a l k a SLi! zicL w anfem  ^  * me“ieccy w r. 1847, że gdyby sobie wyobraził żyda przed- przed ołtarzem* św* Stanisława S y 7e ’J* y
■kiego było jedną z ważnych przyczyn słabości Rzeczypospolitej, a których równowaga dopiero życzeniom Koron? eotowi tir*  uJ e£ f ^ l 8tawicielem władzy zasłoniłby głowę krakowskie z berłami i staremi chorągwiami przy
i upadku Polski; emigracya paryska i londyńska może się stać pewna podstawa nrzvs7łości n * l ic  Z L T  Korony, gotowi są na teraz odroczyc z rozpaczy. Kilkakrotnie zabierali jeszcze głos branemi w kwiaty i zieleń 7
zwalając winę poddaństwa na szlachtę, nie już da- przedrozbiorowe zakończyły się logicznie PrzŹz “ j V p i S S S n i 1 itpór7 ch . zre obaJ pohsłowi® "  tej sprawie, nie szczędząc wza- W presbiteryum na środku na przygotowanych
wną, ale dzisiejszą, która w tem winy nie miała, trzy wieki powtarzano anarchii że musi dnnrn S J 1  7  V  8S* ż^ czen,ia stron- jemnych sarkastycznych przycinków. krzesłach zasiadła Rada miejska wraz z nrezvden

reprezentanci 
wraz z prezesem hr. Stanisławem 

sekretarzem jeneralnym prof. Drem

-J   I TT0 6 VIU pUOJCUńCUlU n.UUJlSJ'
dzić i nienawiści. Jakie były skutki, to należy do I na tu r^nasza  T o s tak ^ tak ą s lm r^ i1 id z S m y ^ T te D  b l r o n ^ G M t l S  d e ^ a S i  ftZ^dan<? o d 'm in is tra  lny  Mtinch'w odpowiedzi na ”te~'w^wody^zar^ucil I demii Umijetności
historyi; tu dość wspomnieć, że rozstrój społeczny samej kolei. Demokracya dzil.ejsza, rozszerzeni s S n y r i  Ł  ustaw Liebermannowi, że nie p aci honorowych weksli, Tarnowskim* i sek____„   ____________________ _ „ rein
objął wszystkie po kolei warstwy narodu, i że do ma niemal wszystkie cechy rodowe dawnej T  E  S l i e t r o  zażadała i ~  H  Daturalme w^ oła o 8kandal> skończony za- Smolką. Uniwersytet Jagielloński reprezentowany był
dziś dnia wypadki i ludzie pracują na to. żeby mokracvi sz la c h e c k ie ;  i .i  J I .  laari.e&0 zaząaała i otrzymała zapewnienie,|wieszemem posiedzenia. I ------------------------ » -  -  ■ - - y y
ten rozbrat utrzymać. Wypadki roku 1863 były | wyzyskują ją taksamo iak L w n »  nl?Lrlh°oS aaaL ! / ^ i “ ie„!:a“„ier„!a _u“ ien,^ kon8tytacyi’ to wtedy | . Deput. Im  b r i a n i

rie sobie stworzył o 
nii włoskiej wobec 

czwartek prezyde
jakiem prawem i na jakich |  plecie. W presbiteryum zebrały się także najpowa-

nidtnioi mioofo TT? 1) . — l r»_ • i

»yiyI w ń S  n a k ^ i  , j a k I I i a K l i  “> r U ; '  zręcsf e .w^ f  klop?“ " ' I - • - resz- zyskiwała „młodszych braci “ i przemawiam tvn, I n i» h i« rtn rv ™ ™ ™ n rtw !n  (d0,;yczi*ca przywrócę-1 jakie sobie stworzył opowiadaniem o zachowaniu się komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego Towa
cie ostatnia faza naszego życia, faza wolności I samym, co tamci językiem używaia tveh samveh I żadanie lev i v A ' â  asprawiedliw iałalarm n włoskiej wobec handlu niewolnikami. Kiedy I rzystwo wzajemnych ubezpieczeń, oraz Magistrat m 
, jawnołci »  G .icy i, jakby a aatary ,ae- spo/obiw ; lad 4 » k f  “ p le ź a w a jf  £  “  £  £ T ° “  K *  " S T *  »» P» m  oautni, K rak.™  ,  i i c e p L y d a a A  O ran Schmidtem w kom*
czy powinna, wieść do uspokojenia i ustalenia sto-1 ment ślepo i uparcie kou.erw atv*nv k to ™  H.. 1p?dobJ“ą ‘" ‘"P b 'k b K  h y w j t a a c a y l  aię, j i “ ~  - ................... •
auukdw społecznych, „ j k . .  je i j , t a y  „ “1 ^  S  %  H "

3 m g 183iy 1 DiŻ 8i? dZ,at° mi«dzy | dacze ziemi zbliżają sie iustynkL’mWL i ż  Hn7»-1 Hn°^ J 0± t!iV/* I Zabrał &łos 1rokiem lo o l a 1848, ale me rozumniejszy, ani
moralnie lepszy.

Wszystko to , nie wchodząc kto miał lub ma

, i .  • . i i . i ® . i , ’ i vviiuwagi, jaii aaw m ej, tak
źdy dziesiątek lat z sobą przynosi, dodajmy współ-1 na małą liczbę głów bywa 
ny z całą Europą brak zdolności, energii i sil-1 nieraz najsłabszą 
nych przekonań, tę przeciętną mierność, która u Jakie

rzuca podobne oszczerstwa, ImbrianiIżniejsze osobistości miasta, jak JE Paweł Popiel 
i oświadczył, że on jest raczej obra-jjE . Józef Majer, dyrektor Matejko, oraz grono po-

' ' w do Rady państwa i do Sejmu. Prócz nich ,rzy- 
i przewodniczący i deputacye wszystkich instytu- 

towarzystw krakowskich.
wielkiego ołtarza ustawili się majstrowie 
mieczami, a obok nich starszyzna z ber- 
reprezentacya straży ogniowej ochotniczej

wieku, a gorszych warunków istnienia trudno bę-lchia przyczyniła się do utraty politycznego bytu lusteD Dodifbnv Pnnrawka Plenera h i zawiera! I wypadku. Śledztwo, jakiego się domaga p. Im-1 rozpoczęło się solenne nabożeństwo. Celebrował je 
dzie znaleźć, a nawet pomyśleć. Duch Trzeciego Maja duch nolitv/zne^n ł„,h, 1 1 7 5 . !  !  Poprawka Plenera była czemś po |  briani, niezawodnie będzie zarządzone. Podobnie!Jego Eminencya w asystencyi X prałata Matzkee-o

I w takich warunkach przebyliśmy trzy czwarte obywatelskiej karności, który wielu ogarnął i prze- Gessle“  w d ra m a d e  Sclnllera& T a k fe ^ n ro ^ T 6823 Wt H P' P,rzeinawj al także, minister wojny. X. kan. Józefczyka i X. kan. Sobierajskiego, oraz li-
drogi tego w ieku: przypomina to tę , którą Dant niknął, sprawił żeśmy sie dotąd strawiż nie doli • • ^ b ille ra . Takie prowokacye Wtedy poseł Imbriani dokończył już spokojnie|cznego duchowieństwa katedralnego Celebrans X
odbył „w połowie drogi swojego ż y ^ o t a ^ i  jak  Ale t l i  n S e  °  b o T ż  -o w y . zaczętej we środę i tak niefortunnie PL  prałat Matzke, XX. kanonicy T asysta “ i £
on me wiedział gdzie iśc bo gdzie się zwrócił, i swoje robi. Niegdyś podkopał on byt polityczny • kami'dó wy wołania o t w t o m o i i S t i l S mi ̂ rod-|^rwąwj. Główną treścią i najważniejszym jej po- ornaty fundacyi króla Stefana Batorego. Podczas na-

teg° jU - nie“ a ’ ‘ d0 8tracenia I K S 1 1 ż e b y  Włochy raz na zaw sze |b o żeń stw a......................
o którym wyżej, jak  D ant, możemy powiedzieć 
że trudno jest opowiedzieć, jak  trudną i str

W irgiliusz^który stal przy nas w ie rn ie ^ S e  opu lc lly  m ^ k T lX * ’ M  ‘‘“ reS° Oronila *'* praezI Wî  ~  p“praeiS •’r0” t kacJ'‘-. , , . . | da“ ia siS P»<leu za 'pomocą glly zbrojnej i reper-IJego Eminencya X. Kardynał' modlitwo Mai
rSk« .p ro ” a<hil, łę  ,  n.ehezpie.| A l e . d n ^ . d a  Bdg, nie przyjdzie, a  w „ ie r  n i .  Ą Z  ^

ze-

powiedzieć, że zatracone na nowo stworzył — od 
dał nam Polskę podzieloną, ale w sercach żyjącą 
silniej, niż dawniej. I to było jego wielką zasługą, 
dobrodziejstwem Trzeciego Maja, a naszem najwię 
kszem dobrem i ratunkiem. Obok tego zostawił 
nam ten wiek jeszcze dwie rzeczy dobre wielkiej 
wartości i w ag i: związek z europejską, zachodnią

u - j  . » , ■ ”““7  " iouihu wannami, w euiugijego c,minencya a . Kardynał wraz z orszakiem
dobitniej ugodę niego okupacya afrykanskish kolonij, dokonana chowieństwa opuszczał presbiteryum, błogosławiąc 

o nstpnn przez Włochy, przyniosła mnóstwo korzyści lud-1 branym znakiem krzyża św.
ności tamecznej, a działalności wojsk włoskich! Nabożeństwo skończyło się około godz. 121/ .

Nie przychylajmy serc naszych do tych,| sposobem sprawę ugody Diemiecko'cles'kfej z ? Z IF ra^chetti“ ^S cew ażT niem  w y r a ż a n o  Me°ne1 n o T d jfc h lf^ L w o w a  ^  RS' San9USzk° dzisia] ra'  
’:„CZ! i 0x - e J P ° dziewaniy, przeci |  kresu gajow ego przenosi;^  pok  ogólnej po li-|liku . Nie trzeba go brać zbyt s e r y o -  zap ew n ia ł-1  -  Zapiski osobiste. Prezes Koła Polskiego p.

przejechał przez Kra- 
Poseł Antoni hr. Wo- 

Dr Zoll dzisiaj rano

™ L Cbry8tUS W 0braz ie  8krybÓW 1 ? a r y -1 “ a  S- - y.° -“ e n t b n f 1', i  " k  m f ' B| 8praW y Sp0ru ^ ^ 7 ^ 0 0 ^ 1 ^ ^ ^  póL I PrZ- ^ z t a n d a ^ o * 1 b a m ^ c fT r o d o w y c h  powiewają
lentarnej większości, nocną o w ypadki w Nowym Orleanie. I juk dziś z wielu gmachów nnh ii^nw h i ,iL /.„ , „ J .

j  . , ’ i * a '  *rrr ' i *-  ? Niemców. la k ż e | W Izbie francuskiej toczy się tymczasem dys |watnych.
Biada temu narodowi, który po tylu prze-1 ustęp, dotyczący Wiednia: - 1-" ~~ ~J - ’ - *’ ’ ■ -  J 1 -

cywilizacyą, który on na nowo spoił tak silnie, ż e | ZC“BZ0W- mieście się w
w naszym wieku nic zerwać go nie zdołało,! * £ 7  ‘ : ....................................|nieskładającej się_wyłącznie
oświatę w myślącej przynajmniej części narodu, 
tak wysoką prawie, jak  była w wieku X V I, a 
wreszcie zostawił nam zastęp niemały ludzi znako
mitych, polityków, uczonych i wojskowych, któ 
rych wychował w wielkiej szkole miłości ojczy
zny i poświęcenia, którzy się stali żywem ogni
wem pomiędzy Polską niepodległą i porozbiorową, 
a jako głównie działający przez znaczną część 
obecnego wieku, tak prowadzili historyę naszą po 
rozbiorach, że owa jedność nigdy nie została zer
waną, ani za ich życia, ani kiedy ich już nie 
stało, przez następców, których wychowali.

To wszystko pomogło nam , żeśmy te sto lat 
ostatnich przeżyli, i spełnili to, co niegdyś radził 
nam Rousseau, co po nim polecała nam książka :
O ustanowieniu i  upadku Konstytucyi 3  M aja:

  • i i  , ,  .  ---------------- « -  u . u , « . u v j  j  l j  t v  j  t t  v / ic w  u  w  d l a  u  i  c  o  u  b o  i  uie-iuzis ula nas meiako testamenrpm n ra jm a ^ A  aia
wyznaniową walką, wy wieszony przeciwko anti l pewność, a podwyższenie taryfy minimalnej prze-1 rodzić, a gwałtownie zabitego narodu Testament ten 

Tv P anini a a a ■ • 8emit.?m» n,e P o s ta w a  dci adresu .B o  jakkolwiek szkodzi zawarciu traktatów handlowych z obcemi I zaleca nam podnoszenie szerszych warstw narodu a
in n lS a  ^ i i ł S  T i l ! 0 ■ “?“  7* J* na czy naik I uar°dami. Francya byłaby izolowana od całego Iprzedewszystkiem mieszczaństwa. ’
tooiw e amiary tego narodu do końca. Q uJnow ej większości parlamentarnej, to z drugiej I świata; rozumnym ludziom powinno chodzić o utrzy-1 Dziś nie może naród — jak Konstytucva zaleca — 
dedisUvelle, da et perjicere. Ukrzepiaj w zdro-18trony me należy tych specyalnie wiedeńskich Imanie dzisiejszego pomyślnego położenia. Członek I mieszczan nobilitować, ani ich przywilejami obdarzać 
wiu i siłach , ukrzepiaj duchem miłości, d a -1 sporów wytaczac przed forum  całej monarchii. Ikomisyi celnej dci) Vifi:er wyjaśniał że Francvalale możp i ma aKaW;, i, - a i i - i • 
chem w y .r» „ ia ,  dodawaj Swia..a p,aw’d; . P ro je t. aa .e„  H«ae,a, tak  » a i ,  jak  p ,„ je t , L t e l i  ^ 7  X l l y

’  Wlńwai H n n i i  *’ H i • ’• ' ' a  ' ' u  ' I “ łudoc.ze8kl> .Je8t demoostracyą stronniczą, ale ża lśnię oświadcza się za kontynuacyą polityki libe llepszenia bytu mniej zamożnym, a ’ wszystkich uszht * 
Wlewaj ducha jedności i w te dusze które I da^ P»arą me może tworzyć podstawy wspólnej I ralnej; inne narody jedynie utworzyły granice celne; |chetniać i podnosić moralnie 

w jednym zapewne celu dobra p o w s z e c h n e g o ,  akcyi zamierzonej koalicyi stronnictw umiarko Rosya, Niemcy, Austro-Węgry podwyższyły swoje Setna rocznica wiekopomnej Konstytucyi 3-g0 maia 
pójść mogły innemi drogami. wanych Zachodzi tylko jeszcze pytanie, czy le- taryfy, i Francya musi iść zaP ich^ p rzyk ładei. przypomina nam Z  obowlzek^ S y T d o  f p e ^

To jest prawdziwy duch Trzeciego Maja, i ten, W1C? “ dowolni się tą demonstracyą, a po odrzu-l Kończąc, mówca uznał się zwolennikiem umiarko Inia go wzywa, 
niech żyje, niech w nas i nad nami panuje, i | ^ ^ u ^ encra głosować będzie za a Jwanego protekeyonalizmu; traktaty handlowe we

nie dajcie się strawić. Można Polsce X IX  wieku niech na8 takimi zrobi, jakim i chciał żebyśmy byli. I dresem Bilińskiego?
Boże daj — Boże daj,
By nam wrócił Trzeci Maj.

S t. T arnow ski.

wiele zarzucać, można ją  słusznie oskarżać, że | 
sama sobie nieraz straszliwie szkodziła, ale zwa-f 
żywszy jej położenie, słusznie tylko będzie zapy
tać, który jest naród, który w jej położeniu niel
byłby błądził, jak  ona, a pomimo wszystkiego był I (Artykuł powyższy wyjmujemy z majowego zc-
lepiej od niej utrzymał w sobie życie. Iszytu Przeglądu Polskiego, który dziś prasę o-

Czyśmy nie mogli błądzić m niej, a tego życia |puścił), 
więcej w sobie zatrzymać ? — to inne pytanie, f 
A odpowiedź wskazuje, że rozpoczęte i w części 
odniesione 3 maja zwycięstwo nad sobą, dokona- 
nem jeszcze nie jest.

Przed stu laty przysięgaliśmy na wierność u- 
staw ie: przysięgał król — ju ra v i et non me poe 
nitebit (!) — przysięgał i naród. Król u ’
mał. Naród jak  wtedy nie cały przysiągł

Nowa era spokojnej
Kraków 2 maja. 

i zgodnej pracy około re-

,. - - . . . Tą myślą ożywione Krakowskie Towarzystwo
dług dowodów, jakie przedstawił p. Viger, zdzia |  Oświaty ludowej, zostające pod protektoratem Jego 
łały dla Francyi więcej złego, niż dobrego. Usta lEminencyi X. Kardynała, Księcia - Biskupa Krakow- 
nowienie taryfy minimalnej nie odizoluje irancy i, I skiego, z Jego wiedzą i błogosławieństwem, postano- 
bo inne mocarstwa także ją  przyjmą. Komisyfc I wiło uczcić tę stuletnią rocznicę rozpoczęciem żmu- 
zgodzi się zresztą na pewne redukeye, i z pe |  dnej, długiej, ale pożytecznej dla narodu pracy: pod- 
wnością przyjdzie do porozumienia między korni Inoszenia oświaty, moralności i dobrobytu liczńej lu- 

ttt t i . - . . . .syą, rządem a Izbami. Tyle mówił p. Viger, po Jdności katolickiej, zamieszkującej polskie miasta.
i z  Die p o s e l s k i e j  wniesione zostały czem posiedzenie odroczono. I Na razie ogranicza się Towarzystwo Oświaty do

wczoraj dwa przedłożenia rządowe. Jedno odnosi| Dawna historyczna nienawiść F r a n c y i  i An-|spełnienia jednej tylko cząstki tej pracy — i posta- 
się do uzupełnień §§ 17 i 52 ustawy w ojskow ej,|g 1 i i nie wygasła wcale w czasach dzisiejszych. |nawia wydawnictwo czasopisma dla rzemieślników
arugie aotyczy ugody z reprezentancyą kraju Bu-1 Ludność francuika korzysta z każdej sposobności Ipolskich.
kowiny względem uregulowania stosunków tam |żeby  dokuczyć, albo obrazić mieszkańców Albio |  W kraju naszym, w którym nie brak pism dla in-

Przegląd polityczny.

tejszego funduszu indemnizacyjnego. D yskusyajuu. Sekcya pierwsza Akademii francuskiej, prze I nych warstw ludności -  pisma poświęconego wyłą- 
vi et non me poe- |form  ekonomicznych i socyalnyćh*. która zagaiła I * Da u, ^ o d ^ z Wł  o c b a  m i I znaczona dla nauk ścisłych, zamianowała naprzy-|cznie sprawom rzemieślniczym n i e m a  ani  j e d n e -
. Król nie dotrzy- mowa od tronu, rozpoczyna się w sposób n a d e r IS k S S f  Ii.S h • !frmiT  ,wy ^ wledzęnia kład teraz znanego portugalskiego majora p. Serpa g o , a niedostatek jego boleśnie uczuwać się daje tak
irzysiągł, tak dziś dramatyczny, stanowczemi przesileniami i cieką w i handlowego między Austro-Węgrami a Finto honorowym swoim członkiem. Naturalnie rzemi ' •' • •  ■^   • _V. , wozemi przesileniami i ciefea- Włochami. Sprawę przedstawił referent, har S ^ b ^ Jn o m in a cy a  ta mnai hvć nwa-iano

ma prawo odrabiać,
Sprawę przedstawił referent bar. Scbwe-1 nominacya ta musi być uważana za pewnego ro |rych dobro kraiu obchodzi

u p r a l i  r r l r t a  n n a n )  V  •  I A  U .  „ 1________ J l .  A . . I  J

rzemieślnikom samym, jak i wszystkim ludziom, któ-
me cały dotrzymuje. Wtedy część m niem ała, że |w em i niespodziankami! Czvż bowiem łatwo wv lo-J o n- r  r  . . --------------------------------------    — r  -o -

-  ■ — ' '  ’ .................... y— ,------ „_______. P .  |&el> . a  zabierali głos poseł Kozłowski i minister I dzaju obrazę dla Anglii i zarazem protest prze |  Pismo takie redagowane przez ludzi uczciwych a
lu margr. Bacquehem, poczem Izba udzieliK leiwko nn korzeniom, iakieh rznH unu-jpiuiri 1/1 1 - ’ ■niel fachowo uzdolnionych, spełniać powinno następujące 

zadania:

— . . c o  zrobiły skonfederowane obrazić sobie niespodziankę parlamentarna wiecei Ł l n  g‘108 P08eł Kozłowski i minister dzaju obrazę dla Angin i zarazem protest ]
Stany, i przeciw mm się konfederować, i robić na drastyczną, niż ta, że niemal w tei same? chwili' I b l w v t  g q,U If ’ P00^  Izba udzieliła I cm ko up korzeniom, jakich rząd angielski
swoją rękę co innego. Nieszczęsny zwyczaj, do- gdy w prawem skrzydle paradnego S eck ieg o n a  ZatWlerdzenla oda^ n e j deklara- szczędzi Portugalii.
zwalający każdemu stanowić swoją głową o lo- łacu przy Ringstrasse Izba panów jednomyślnie ^ 8P°“ niaDe&0 tra k ta tu .-  Postawiony przez rząd angielski projekt be  z-1 1) Stać twardo na gruncie wiary katolickiej i mi
sach Rzeczypospolite), dozwalający części udawać uchwalała adres, będący trafną odpowiedzią na d n i a  f i  m J i o  7  o d b S d z i e  8 , $  w e  środę p ł a t n e j  n a u k i  l u d o w e j  przyjść mą pod o- łości Ojczyzny; pielęgnować i utrwalać obydwa te
się za całość, jeszcze raz się odezwał — ostatn i! I mowę tronową, w lewem skrzydle tego Dałacul Parłam ™ / • i,- u n  • r I r  i yi I arJamentu zaraz po Zielonych Świętach. I uczucia, jako obowiązek każdego prawego Polaka i

.  l , ._ s A   pai acu| L  ^ mlf ckl uchwallł. na. posiedzeniu jJa k  dotychczas plan konserwatywnego rządu do |jako program całego naszego narodu.
rękodzielnika polskiego,

-  — -------- -------j ~ j - t  » i .iv i»  unia- ■ wej uiczguuuy projeai auresu < Imam nnoioiioa i , , , — --------— l i T i T " ' - " ' . ---------.------J -™ ™ ..» v ..mijv -, .. i — uiugij dobić się zamożności i
wy Trzeciego Maja z gruntu przeciwna, że część Projekt referenta komisyi adresowej nrof. B i l i ń - 1 « i  oświadczył sekretarz stanu bar. śród których ezęś lowem tylko cieszy się uzna- pracować dodatnio dla przyszłości narodu,
uznaje i ogłasza się całością, i mówi: „we mnie skiego ze wszech miar odpowiada sytuacvi' Jest mTd,£ia n d l i ł ?  - ♦ ‘w ® ? u 7 !? Że mała Je8t n,em- / j a s z c z a  w Londynie jest pewna opozy- 3) Budzić w rzemieślnikach, młodszych zwłaszcza,
jest ojczyzna — ja mam prawo nią rządzić, a dla on szczęśliwą parafrazą mowy tronowej w inosób E l i  b traktatu handlowego między cya; dzienniki prowincyonalne wyrażają się o zamiłowanie do warsztatu, bo tylko człowiek, któryś 
mej prawem ma być moja wola.“ całkiem właściwy zastrzega zasady stronnicze tak hołdr^ać hmK ’ ą ' i u wy bratie h’hy  ° ^ J ekcie ,dalebo przychylniej. Wczoraj miał się kocha swoje zajęcie, może w niem dla siebie i dla

Za Stanisława Augusta toczyły się ostatnie i autonomistów, jak  centralistów a, co czasem sta Id w T o tA  k i  ęelno ochronnemu i w e-1odbyć mityng tych konserwatywnych członków drugich pożytecznie pracować; budzić zamiłowanie
ijwiększe walki między społeczną i polityczną nowi największą zasługę manifestacvi Darlamen m / - t« g .utW0rZ0I!a będzie taryfa celna, która Izby niższej, którzy są przeciwko zaprowadzeniu oszczędności i pracy, bo tylko przez ni

reformą a wszystkiemi pierwiastkami dawnej dez- tarnych, milczy o rzeczach których w danvm ra ° p rzez. czas Jak,s Prbb« nowego po- bezpłatnej szkoły ludowej; mają podobno zamiar łbie można niezależność; budzić wreszcie w całem spo
nnranizaevi ■ n iA r» m  m L :_  1 . J . . _ . , * 1 0 ^ “ w . aanym ia- rządku rzeczy; dopiero gdyby doświadczenia z ta- wystos wać do rządu petycyę, żeby nie przedkła- łeczeństwie polakiem szacunek dla

.—  ------------   “ “o-"'-" •j’ »*v uowiuio 1 1  autonomistów, jak  centralistów a, co czasem sta iHtno- to™ , , . ,.-------  * i , ~J ~ — —— ■— j  ■■ “j t - c r a u m  p atuw ac; ouuziu zamiiow
największe walki między społeczną i polityczną nowi największą zasługę manifestacvi Darlamen Ima .t« .. worzoDa "9®” *; , taryfa celna, która Izby niższej, którzy są przeciwko zaprowadzeniu oszczędności i pracy, bo tylko przez nie zdobyć
reformą a wszystkiemi pierwiastkami dawnej dez- tarnych milczy o rzeczach których w rianvm „a I 8tanow,c przez czas jakiś próbę nowego po- beznlat.nei st.kolv Indnwoi- maia -winimo - m i . J i , ; .  — ---------
orgaoizacyi; p,erw8za a»ycisż , l  a w teoryi, dra- zie p o r a j c i e  naleiy‘ bS Z l e  ZZ.UE? * , d»P»' ' » S ^ b|! d»s™ dc ™ ia  z ta wy 
gie w praktyce, a chwila ich zwycięstwa była za-1 myśliciel francuski- La politiaue meme da f  016 doProwadziły do pomyślnych rezul- dał
razem chwilą upadku Rzeczypospolitej. Rozwią-Lrouuernment parlamentaire e’est ce aui ne J  wentuallnie pomyśknoby o traktatach han-Imentu,  ponieważ uchwalenie billu podczas Dieżą-1 młodzieżą szkolną do poświęcania s'ię rzemiosłu.' Im
zanie okrutne, ale niezaprzeczenie logiczne. Z a \d it  pas.“ uiowycn. w aaiszym ciągu uchwalił parlament cej sesyi odstręczyłoby, według ich zdania, wielu więcej ludzi światłych i dobrze wychowanych garnąć
Stanisława Augusta było właśnie cztery wieki od W takich okolicznościach lewica bez wahania w s n lJ w ^ ° aŁ U mi«dzy narodow^ ugodę konseiw^yw nych wyborców. się będzie do rzemiosł, tem prędzej stan rzemieślni-
czasu, kiedy pakt z królem Ludwikiem złożył I mogła przystać na projekt prof Bilińskiego I laznvoh unkowej na kolejach że-l Grunt pod prezydentem rzeczypospolitej chilij-lczy zjedna sobie w narodzie ten szacunek i wpływ,
w łonie naszego narodu pierwsze nasiona walki Onegdajsze intermezzo usprawiedliwia jednak do' ' w  ; t -  • i • H  ' P - B a l m a c e d a ,  usuwa się z każdym jaki mu się należy.
społecznej i politycznej anarchii, a właśnie trzy mysł, że centraliści z góry byli zdecydowani wv L-t™  Z lu  ru8K1.“  wyw>%fala się we czwartek dniem bardziej; ożeniony z jego rodzoną siostrą 4) Fachowo pouczać rzemieślników polskich o tem,
wieki od czasu, kiedy pierwszy z naszych poli- wołać rozstrój. W jakim  celu ? Oczy wiście ku temii k t « n W  o - a  * posłami M u n c k l e m  i dyrektor rządowej mennicy, przeszedł wraz ze co gdzieindziej wynaleziono, celem ułatwienia pracy
ł”""""ch nisary.v OatrnrAo- rlnnałravł aic i a I „i...  x  j_ i i . , ^ . .. r J o t o c k e r e  m. Rickert w dłuższei mowie krvtvkn-1 znaczna liczba wvżs7.veh bAabMw na iin.n» nav_li„n  zawiadamiać o wyma-

ij publiczności; wskazy-
T----------------------   a w uai uuiyuzący szaoiy, a mianowicie wniesienie oso-ldów Jakn sedzićw -v  i --- ---------^ ----- ;■ F"a“- “ » «os pozyieczuego dla siebie rzemieślnik

polu czynu, czy na polu piśmiennictwa, anarchia• bnego projektu po odrzuceniu odnośnej nonrawki l/łn J , v 7 n.ii a - i Reprezentant rzą-1 tylko przypadkiem me zrządzając spustoszenia, [zobaczyć lub nauczyć się może — i ułatwiać mu tym
P* ji  > zo rozporządzenie takie w istocie wy- ------------------------------------------------ sposobem dalsze fachowe kształcenie się.



CZAS z Niedzieli 3 Maja 1891.

5) Torować drogę idei S t o w a r z y s z e ń  i S p ó - I s ta ła  w dniu dzisiejszym po południu. Lam pa w y -Ig i wyjdzie w połowie maja. Dobry pomysł przepro- 
ł  e k , a więc pouczać, zachęcać i pomagać do zawią- I kutą została bardzo ozdobnie z żelaza kutego w szkole I wadzony został ze smakiem i zrozumieniem rzeczy.l T n l n n r a m T T  U ,  i  |  ”  V tu u ‘ m eetingu  socyanstycznego
zywania takowych jużto wyłącznie przez rzemieślni-1 zawodowej dla ślusarstwa w Świątnikach (podług p ro -1 Pierwszy zeszyt zawiera naprzód bardzo piękny por-1 l “ l c g r d U l J  D l  I l i a  K O F C S p .  jw z jw a ł  robotn ików  do p rzedsięw zięc ia  k roków  
ków jednego fachu, jużto  przez ogół rękodzielników I jek tu  prof. Sławomira Odrzywolskiego). W ykonanie I tre t Stanisława Augusta w ubiorze królewskim we- srw altow nvch. w szelako ł»A». a k n tk .. . m
polskich, jużto przez rzemieślników, wspólnie z oso- świadczy jak  najchlubniej o nowej szkole przemyśle- dług prześlicznego rysunku Lessera. Po królu id ą . W ie a « * , i  zgo  m a ia  c e sa rz o w a  n rzvhvta na l u  o ■ i • u

innych stanów. 1 lerwsze z tych stowarzyszeń wej. Z zawieszeniem rzeczonej lampy, urządzenie kry-1 dwa portrety przezacnego m arszałka sejmu Stanisła-1 <1 worzee kniei fe lazne i Przy b y ła  na R z y m  „  m aja. Liczba w szystkich aresztowa-
m iałyby na celu obronę wspólną ludzi jednego fachu, pty Mickiewiczowskiej już je s t zupełnie ukończone. wa Małachowskiego, oba są zdjętemi naturalnej w iel-L i e  trzy  kwadranse n i  8 O w S i  l  °n ii°  f v '  w.czo/ aj 8zy m ekscedentow  wynosi 100
przeciw konkurencyi krajowej tandety i cudzoziem- —  P osiedzenie Tow. technicznego krak. odbę- kości kopiami dwóch wybornych sztychów : wspołcze- “arz A rcJksieżna Marya W a l e r ™ " “ T  F Z y  roz w iązy -
skićh wyrobow. Drugie, obronę wspólnych interesów dzie się w poniedziałek dnia 4 maja w szkole prze snego a wielce cenionego rytownika F . Johna (z por- c n i e  nnw im li n r j v h v w a L .  którzy serde wamu m eetingu robotniczego. Przy osobach are-
ogólniejszej natury. Trzecie nareszcie łączyłyby: p r a -  myślowej. N a porządku dziennym między innem i: tretu słynnego m alarza Lam piego), Oleszczyńskie- W i e X ń 2 E f a S Ł  Dołndnin n d h v la  «ie o !n a le Z ,0 n 0  £ ° }  .* P ieniądze,
c ę  r ę c z n ą  jednych , w y ż s z e  w y k s z t a ł c e n i e  l)  Sprawozdanie komisyi co do wniosków n a  H I zjazd go, podług Bacciarellego. Po Małachowskim s łu s z n ie L so ó ln a  k n n fe re J ™  i ™ i ^ k S  f w ? maJa - W tej chw ili pojaw iły się
drugich, a k a p i t a ł y  p i e n i ę ż n e  trzecich, w k a r -L u s tr .  inż. i architektów, oraz wybór 3 delegatów ; w pierwszym rzędzie uależało się miejsce Kołłątajowi niemieckich Inkow anineł, 'w « •  t nadzw yczajne num era dzienników Popolo Romano,
monijne z sobą, a potężne na zewnątrz przedsięwzię- 2) W ybór delegata do komisyi wodociągowej miejskiej, i Ignacemu Potockiemu; p o r t r e t ‘tego ostatniego wy- dlow ego Traktat 3 n ^ a n ^  S r i e  za kdka d ^ i ' 1 Don C huf*>*te które, wobec sluszne-
c.a, które wszystkim wspólnikom wielkie nieść mogą | —  Wychodźtwo. Wczoraj po południu policya p rzy -1 konany je s t podług pastelu, znajdującego sie w za -l 9 PT l ™ l J * 1 go postępowania rządu podnoszą zajścia rzym
korzyści.

6) Zaznajamiać rękodzielników naszych z
t r ^  a ^ h  wychodźców d . Am eryk z p o .i .-1  k l.dźie ‘ W  i ^ 1  ^

lsława Potockiego i P iusa Ki-1 raiszeero dn ia . W  całe i Anatrvi Króli I r\ •przepi-1 tó w : mieleckiego i bocheńskiego, którzy się legitymo-1 M ostowskiego, Stanisława Potockiego
rajszego dnia. W całej Austryi robotnicy brali A t e n y  2 maja. O godzin ie 9ej zrana odbył
nrm ał w 7.prnm5in 7.Aniar*h Knnh KttI  ̂ I..*  * • j • < . . .  Jsarni obowiązujących „ „as « . » ,  których z„aj„„„Sć |  wali cudzymi p aszp ortei. |c ić ,k ie ęo, wszystkie podl„s  w.pdtczeirych portretów. |  „ 3 3  w  zgrom udzeui.eh. R u ch w o g d le  byi wczo I * * * ' -  Ś A

.lok., ./wWw. zeszłym  Dzisiaj I ministrów akt przyjęcia w iary wschodniej przez
__ I następczynię tronu. W południe odprawiono nabo-

7) Nakoniec starannie opracowywać pożyteczny dla | —  Ślub. W  dniu 30 kwietnia" pobłogosławił"w^ko-1Tewskiej"i śpiewał T a l d a m S ^ ' l T . ^ Z i  I u U! 8! f i Ŵ b“ Chł| żeÓ8tw°  we wszystkich św iątyniach królestwa. Ze

tak do zawiązywania stowarzyszeń, ja k  i wogóle do i —  Lustracya. Członek W ydziału krajowego, p. E d-1P o nich spotykamy ‘się w Albumie ż  svm natveznalr ^ X l 4 t 4 6 lU h » X ”“ ‘,n*U w ’ i '  r> • • I ? • .  *   — '■> •
każdej pracy, w celu podnoszenia godności i dobro- ward Jędrzejowicz, wyjechał ze Lwowa na dni kilka twarzą Tymoteusza Gorzeńskiego, biskupa smoleńskieH w ize d ife  o o d fe to n o rm a ln i o r lc e *  Dz.siaj | ministrów akt przyjęcia w iary wschodniej przez
bytu stanu rzemieślniczego, je s t niezbędnie potrzebną, do zachodniej Galicyi na lustracyę dróg krajowych, go, który trzym ał ewangielię podczas przysięgi kró- E l m a P  > k w ie tó a  W e w«i 

7) Nakoniec starannie ODracowvwać nożvteciznv dln I —  Slnh W  d n iu  SD bwiotniu nAl,lAt,noinmu „  I m..   , ___ J ? . I » u n n « * r  z  Kwietnia, w e  wsi
wszystkich rzemieślników d z i a ł ^ i  n fo  r m a c y j  n y , Iścicie parafialnym w Podolu,'J proboszczg m S o w y 1X. I p r l e ^  81? 100 dom ów » kośc i^ ł * dom I strony kompetentnej zap ew n iają , że przejście na-

mogli, Sdzie najtaniej i |k a n .  Wilczkiewicz, związek małżeński panny H eleny |łow ick iej). Ostatni portret przedstawia n am °J . U . |g ftSerliu 2 maja^ Wczoraj wieczorem  odbyło snego^jej popędu.3 ^  ^ reck^ odb^ °  81? z w ła
u—  j  i -  n a  j j ^ r e m P

z którego dowiadywaćby się mogii, guzie najtaniej i i ua n .  wiiczKiewicz, związek małżeński panny Heleny I łowickiej). Ostatni portret przedstawia _  u. . . . .  „ , . rlMM1 ,  w (.7nra, TOIPP7nr<
w  najlepszym wyborze dostać mogą materyałów su-1K łobukow skiej, córki W ładysława i Zofii z ŻukówINiem cewicza za lat m łodych, kiedy był posłem s e j - |8ie w ielkie zgrom adzenie socvaIistńw  
rowych do pracy potrzebnych —  a gdzie znowu nai-1 Skarszewskich K ł o b n k n w s k i c h  w taan iM o i ;  f i v n d U o l  mil IrnnohrłiinwinoirA /n r n n / ln n n n n n  — a L i* i • \ l  n  * * . . ^  8 0 C y 3  8 W,

po-
a gdzie znowu naj-1 Skarszewskich Kłobukowskich, właścicieli Gródka |  mu konstytucyjnego (wspVlczesny^sztVch ^fr^ruskT i I K[ore“ | * o w y  J o r k  2 maja. Około 6 tysięcy  robot

korzystniej i najprędzej pozbyć mogą wyroby, jak ie  nad D unajcem , z Franciszkiem Ksawerym Brzozow- Po tych portre tach , których serya druga ukaże się w dniu T m a j T p r z v i e t r T e z o T u c v e r ^ S  i  rozpoczęło strejk w okolicy Pittsburga,
pracą i umiejętnością swoją wytworzyli. Niemniej do skim, synem ś. p. Edw arda i Pauliny z Meciszew- w drugim zeszycie, dał wydawca kopie naturalnej /an row ad ze^ a  norm amego d n ia  S  W" - ° r a ' " n łvnał
działu informacyjnego należeć będą zawiadomienia, skich Brzozowskich, właścicieli W ośnik w. Królestwie wielkości trzech nadzwyczaj ciekawych sztychów al rnhoMdków g  P-raC'
adresowane do publiczności :■ -  ----- i t . - i . i - :—   r, . . . i ,  . .  . J J iiuuu ium uiv
z rzemieślników i
nane, a do sprzedania

sprawie nieważ wczoraj upłynął termin dotychczasowej ta- 
P™cy  1 ochrony ryfy płacy. Kuch ten nie pozostaje w związku

publiczności kupującej: u którego I Poiskiem, obecnie urzędnikiem Sądu, poprzedziwszy I legorycznych Johna Potem nastem'iie n w "  * P ^  e ^ 0, k 0 0 ^ 0 z M an ie m ośm iogofo innego  dn ia  roboczego. W ię-
i jak ie  przedmioty, „ .„ ie . tó e  „ A U  religijny p ig k n , p L m , „ , .  I  i,.Id,w Z . . ^  Z,̂  ^
.ania g?t0We’. zn^ dujii 81? ńa składzie. |o d b y ł wieczorem, przyjmowali rodzice panny młodej |s ty tucy i. Dalej widzimy w albumie linijnie n ak re ś lo -L o tn ik ó w , p rzeznaczyć n a  cefe a g i t a c ^ n e ^  ° r “ l.aL„PI t C.y. _ - J .d ® :1 “ ,a ja  l 8 .9^

Politykę bieżącą postanawia Towarzystwo Oświaty |g ro n o  krewnych obu rodzin i sąsiadów w gośc innym |uy  widok sali sejmowej, potem kopie 5 medalów na
n iio n r /u iA  rr r\icirv»n tt t ł i l r l  n  /iu tt,’. r v r l . , ^  ^ TIZ 1 1  1 __ I ---------------- J ___________ n  11 , • . . . I  * G c e s t c i n i i i i d c

. r  • .   ------ polskim, niechaj to pismo się zwie, L  Kochajmy się, “ które wypowiedział bardzo udatnym l je s t reprodukcyą najznakomitszej pam iątki, jaka z tych I Monachium 2 m aia  F erd v n an d  P w D - A r A v n , ! ,  I a  --------- --------j  "  " P ' - " ' "

zeby już sam ą nazwą wskazywało odrazu, dla kogo wierszem p. Józef Zuk Skarszewski, poseł do R adylczasów  pozostała, to je s t obrazu Norblina. Na p o d -L m a r ł. (F . (irego roy ius tir l s / l  znak ,nd tv  ni I oń“ 10S odziDUeg °  d a ia  roboczego, o raz żeby pra- 
i na czyj pożytek je s t wydawane. iPaństw a. Podczas obiadu nadeszło z różnych s tro n ls taw ie  tego obrazu wykonał rvsnnnk W ii.rv  I n ; . ,L _ . , i . ? ___ __________ j  • . ^  I ci.daw cy p rzy  sobotniej w ypłacie dodaw ali po 15

-  - .  1892
. roku i takiego sam ego wynagrodzenia jak w  roku 

Bismarck wybrany I zeszłym .
I n d i a n a  2 maja. Strejkuje tutaj 3000  górni

ków. Strejk w Dugnein (Illinois) trwa dalej. R o
botnicy żądają w ykonania ustawy w sprawie

po 15

l i u e n o s < A y r e 9 2 maja. Minister spraw w e
wnętrznych podał się  do dym isyi.

Pismo to wychodzić będzie dwa razy w miesiącu I kraju i z zagranicy “H i T ^ s u ^  je g o  d z i e ł e i  jestlcentim ó^w  V  g łow ę n a  rzecz k asy  s tre jkow ej.
po półtora do dwóch arkuszy na numer, a  prenume- -  Odznaczenie. Najj. Pan postanowieniem z 23 nie, ja k  wyglądała ta  wspaniała chw la  dziejowa. C,e m acV 'N m k S T i s m a  GregorOTiuTa w vra/aTv svm  L ' d  za8P?koJemem ^ ch M a ń  nie chcą roboty
ratę ustanowi W ydział ja k  najniższą. kwietnia b. r. nadał inspektorowi podatkowemu, Al- kawą także w Albumie je s t autograliczna kopia kar- “ a ty e  1 podejm ow ać.

Jeżeli do 1 lipca b. r. zbierze się dostateczny fun- lonsowi Borowskiemu, w uznaniu jego zawsze wiernej I ty tytułowej pierwszego wydania K onstytucyi, a je- f  p 0len und M agyaren lieder u Pr~uv I t ld  i
dusz pieniężny na zapewnienie temu pismu trwałego i gorliwej działalności służbowej, ty tu ł i charakter szcze ciekawszą i najoryginalniejszą reprodukcyą e- 2  J .2 L f ' n
bytu, to Towarzystwo Oświaty zajmie się złożeniem starszego inspektora podatkowego'. go numeru G a z e t y C ofstknT  o t ^ z ^ f  ’ liczne i i ^ v ^ p o ^ S r k a m T ^
odpowiednio uzdolnionej redakcyi, postara się o wej- —  Przeniesienia. Sąd krajowy wyższy w Krako Ik tó ry  podawał opis uchwalenia Konstytucyi. K opial O godz 11 w nocy panow ał naizupełn ie iszv
s e e  w bliższe porozumienie z wykszta conym, rze- wie przeniósł kancelistę Sądu powiatowego w Zmi- ta, naturalnej wielkości, odbita przytem na takim sa Spokó] n a  w ielk ich  bulw a^ach k w e g o  h r ^ g i  n ^
mieslnikami , ludźmi lachowym. których zaprosi do grodzie, Michała Hryńkowa fa lse  Miszkowskiego, w tym mym papierze, na jakim  ówczesna G az e ta  IF a re za a -  ch J  z L e sz to w a n y c h  r z v G z v m ^  re '

“ J J p,ru i°\ 7“ “ ’ - » - > • “ **»•“• i i ’a s s i s t s _______   I  klasy 5 8 lN .e  ^ g a  wątpliw ości, iż Album szeroko się rozpo- P a r y *  2go maja. P rzed  ,

Od Administracyi „Czasu.u

na

Po nabożeństwie w dniu dzisiejszym  w k o śce le

Każdy rzemieśloik, który będzie prenumeratorem pi I piliku piechoty w V tanisiaW w feV  W iDW Dti^* M ana3  wszechtó" ryem y bowiem* j e g ó ^ e i ^ ^ a j a ^ ^ ^ ^  I □ a ^ H c y ^ A y a ^ io i^ e b ra tó ^ tó  w ^ zo rau lo m n e^ z tó o 11 7 ^ ra^ ^ ^ aaW|ll̂ ° zeeI11 zir 0*10'
arna, może liCżye „  pewee ulg. .  opłacie in .er.tów , ezyUsk.ego, kauceliai, S ,d u  powiatowego .  Żmigrodzie, raźniej aniżeli niejeden opis *  * C S ,  M m  Z  0<ln0" ,eQle k “tedr>'-
a dz,ż j„ z  zaprasza W ydz.al w s z y s te k  rzom ieżl„i-| D y r.k c y . p .o z t i telegrafów przeniosia n , y , . . n t ó . |  Zabytki p rzem ysłu  a riis ly ez n eg o  w P elsee zebrał S n d a t e w  i ^ Z l c h ^ " ż o l m e r z y T o U c ^ i . “ Trfy

prof. Sławomir O d r z y w o l s k i ,  architekt. (W yda-lm ało  rany. Aresztowano 5 0  osób; w ciągu dnia
wnictwo kraj. komisyi dla spraw  przemysłowych). I wypuszczono je  jednak. W m ieście odbyw ały się I B V  _  ■  w
Rocznik I. Zeszyt 1 i 2. Kraków 1891, w d rukarn i |  zgrom adzenia; przem awiał na kilku z nich Alle | f i  < |  U  6 S  i  f t  I I  6

ków, którzyby mieli coś w tej sprawie do powiedze-1 pocztowych: Rudolfa Czuczawę z Wadowic i Jana Po 
nia żeby swoje uw agi, rady i zapatryw ania, do ty -jpowicza z Tarnopola do Lwowa, 
czące istotnych potrzeb stanu rzemieślniczego, pise
mnie dla zużytkowania przez przyszłą redakcyę n ad -,
syłać zechcieli. |  Repertuar teatru krakowskiego.

W ydział Towarzystwa ofiarowuje swoją pracę 
opiekę nad tem pismem, a nie uchyli się także

Czasu. Inne kraje ju ż  dawno posiadają podobne p u -1 mane w sposób podburzający. Rano podłożono I
blikacye. Niemcy są niemi formalnie zarzucone — I pod dom prywatny na ulicy Berry bombę dyna-1 (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 

o d l i '  - -m ; 3 b. m .: O godzinie 3 %  po południuIty lko Polska, pomimo wojen i wiekowych klęsk takluaitową. Skończyło się  na potłuczeniu okien. — I
materyalnego poparcia w miarę swoiei możności _  I Kościuszko ̂  -pod R a c ła w ica m i, obraz historyczny I jeszcze pełna wzorów dawnego przemysłu arty sty cz-IW  Tuilleryach skonsygnow ano wojsko. Reprezen-

Puwuu zumltó , a  to pismo, złożone prues ludzi, U« » a - | LL' ’ i t ' ^ ó s t y : ' I J? !*c ,m  Bur' l
jących konieczną tego wydawnictwa‘potrzebe ma i u ż l T 3  o ° T  ‘ w 0D^ m 1 sw01m “ »wet nieznaną. A liczba za-lbonów . Deputacyi, złożonej z 10 członków, pozwo-
Towarzystwo w ręku ; gdy jednak  do rozpoczęcia tak L VViktoryna Sardou; tłómaczyła Helena M a r l b y t k ó w  z dniem każdym się zmniejsza, nietylko pod Ilono  przedłożyć petycye w kwesturze. Następnie
ważnego dzieła znaczniejszych potrzeba funduszów, a l  * k ^  . d -    a t • I i rosWisk lm 7 gdzie wszystko, co przypom inał przyjmował deputatów Floquet. Lavy m iał przemo-
Towarzystwo Oświaty, mając różne do spełnienia źa-1 • ^  5 ..b.- f ' : , P o „raZ Pierwszy : N a si  mg-1 przeszłość polską, systematycznemu ulega prześlado-1 wę, w której zazn aczy ł, że zadaniem Izby jest
dania, nie byłoby w możności swoimi zasobami p ie -1 Albina W U h T  d«s famillesb komedya w 3  ak tach lw am u, ale i w Galicyi, pomimo najlepszej woli władz, spełnić w olę ludu. Floquet przyrzekł przedłożyć 
niężnymi jąć się rozpoczęcia wydawnictwa —  przeto I Valabrequa, tłumaczył M. feachorowski. Ipomimo usiłowań konserwatorów. Długo oczekiw aneIpetycyę kom isyom. Zapewnił dalej, że będzie czu -
zwraca się niniejszem do wszystkich ludzi dobrej woli, ----------------  | i  zapowiadane wydawnictwo ukazało się nareszcie, |  wał nad załatw ieniem  sprawy. Deputacya posłu-[
aby mu swego poparcia udzielić i na wydawnictwo! —  -Dnia 
Rzem ieślnika  polskiego ofiary pieniężne nadsyłać |  szedł do
raczyłi. ‘ dżinie 7ej rano dnia 2  maja stan jego był 7 4 f 8  m m . , I 7 “  . . .  ,  .

Listy, prace literackie i zasiłki pieniężne, prosimy termometru + 1 3  2  C. Wiatr zachodni. ’ Idością że dwa pierwsze zeszyty głęboką nas prze-1 zjaw iła się  przed pałacem  Burbonów. Za mmi na-
nadsyłać pod adresem : „W ydział Towarzystwa Oświa- W  niedzielę dnia 3 m aja: Znalezienie św. Krzyża • I w ' ^  ^  k °mi8yi , tlla epraw I de8zły dwle grupy robotników, złożone z pięciu
ty  ludowej w Krakowie “ (Plac Franciszkański, L. 8 ). w poniedziałek dnia 4 b. m. • św F loryana m L n w “  i!  y • y 6 ?° 815 Z° Wie ° kaZałe'  od'  oddzialów > za  który™  Postępował delegat ang.el-o w ,.,i ,;o i„  U o t  tu , . .—...—..—  / a ż - . - . - ■ j ’ I r to r ja n a  m. Ipow iadające dzisiejszym, dość wygórowanym w y m a-lsk i, Cumngham. Tłum ten żądał w puszczenia |

Iganiom. — Ze dobór przedmiotów i wykonanie ry -|5 0 -c iu  osób. Policya rozpędziła zb iegow isko. Cu-
sunków wypadnie odpowiednio i starannie, tego rę-ln in gh am , będąc na czele 40  socyalistów , rozpę

I kojmią samo już  nazwisko kierownika przedsięwzię |  dzonych napowrót zgrom adzić u siło w a ł; zagrożo-1 
cia i autora tablic, architekta, konserwatora zabytków ! uo mu jednak aresztowaniem , gdyby się  nie cofnął, 

li prof. szkoły przemysłowej w Krakowie, p. Sławo-1 W  L yonie aresztowano w iele osób. Tłum  pół-
V Stuletnią rocznicę konstytucyi 3 m aja. N a ż y  | mua Odrzywolskiego. Dwa zeszyty obejmują razem I tora tysiąca manifestantów rzucał kamieniam i na
nin fł A tir!f .. I .. ̂1 - f 1/ __1 i .1 til I) 11 W foiTTl ilńlO WlolIriaffA -ps\ / +  Fi rr nin I UMTltP.

Tajny radca prof Dr M i k u l i c z  wraz 
z żoną podają w szys kim przyjaciołom  i 
znajomym bolesną w iadom ość, że ich 
ukochany sy n . J a ś , urodzony w r. 1882  
w Krakowie, zmarł dma 30  kwietnia b. r. 
w Baden pod W iedniem i tamże 1 maja 
na w ieczny spoczynek złożony został.

We wtorek 5  maja t dprawione zostanie 
o godzinie 10 rano w kościele 0 0 .  Ka
pucynów nabożeństwo żałobne, na które 
się  krew nych, przyjaciół i znajomych za  
prasza. (1 J 6 I )

W r o c ł a w  1 maja 1891.

Ruuh umysłowy i artysiyczny.
W szech nauk lekarskich

■ > r  T a d e u s z  T l a y / e J
sekundaryusz Szpitala św. Łazarza w Krakowie, lekarz 
chorób skórnych i wener. — udziela porady codziennie 
od 3—4 po połndnin, chorym ubogim bezpłatnie od 4—5. 
Ulica św. Gertrudy Nr 8, 1 piętro. (887 4-12)

Z W ydziału krak. Towarzystwa Oświaty ludowej 
W Krakowie, dnia 3 maja 1891 r.

X . D r J ó z e f  Pelczar, przewodniczący; D r Wilhelm  
Dadlez, sek re tarz ; członkowie W ydziału: X . D r  
Ju lia n  B u k o w sk i , M aryan  D y d y ń sk i , J ó z e f  
G łuszkiew icz , W incenty Ja b łońsk i, D r  J ó z e f  
K leczyński, K azim ierz Langie , X . D r Zygm uut 
Lenkiew icz, D r  T ” ~ "
s k i ,  D r A n ton i
łowski, D r Tadeusz UUllt yvviiuua  ■ -------- v— » _______- .  , .  . „
Ignacy Żółtow ski. ’ ’ I ogłoszone sprawozdanie Tow. Oświaty ludowej w sp o - |tU8za ra^o Przechowanych w bibliotece Jag., przed-1 m usia ła  rozpędzić w zburzone tłum y. F a b ry k i po-
—  W ystaw a S ztuk pięknych z powodu ustaw iania I mina 0 genezie niniejszej książeczki. Obecnie prze- | stawiaJA tablice same wyroby kruszcowe, złotnicze, I zam ykano . W całem  m ieście pow iew ają  tró jk o lo -. .

obrazu M atejki, dzisiaj przez cały dzień była zam -1czy tawazy j4 ; możemy dodać, że je s t to zdaniem na I tłronzowe7 że,azn e; więc m isterną monstrancyę ko I ro w e  chorągw ie. I “rzy  c. K. Z ak ład z ie  h id ropatycznym  w  K ryn icy
knięta, natomiast wieczorem będą Sukiennice o św ie - |8zem najlepsza rzecz popularna, ja k ą  o 3 maju n a p i - |s,cw ła MaiT ackiego w Krakowie, kraty  z K rakow a,I W B ordeaux  nie dopuszczono an i do m erostw a, I otwieram d n ia  15 m aja  b. r. nowo u rządzony  
tlone elektrycznie, ażeby publiczność mogła z k r ó t - |8+ 0- Chwalić cenionego powszechnie profesora h isto-1fV Uef °  s 4cza; Sokala, okucia drzwi, zawiasy, m ło - |a ni do p refek tu ry  depu tacy i robotn ików  z d ep u -l |H 'I I S j t  O | |< t (  h t ( l r O | ) ( U y  C 'Z l i y ,  
kich chwil wystawy, ja k  najprędzej korzystać. Nowe I r^b  sposób pojmowania i przedstawiania naszej p r z e - l e bramy, świeczniki, zegar i t. d. W szystko I tow anyrn Jou rdóe  n a  czele. —
dzieło mistrza kompozycyą swoją i ugrupowaniem I szło®cij byłoby w Krakowie chyba zbytecznem. Z a - |rzeczy P ^k iie  i pod względem stylowym wzorowe,! W  F ourm ies odbyło się  zg rom adzen ie , w  k tó  
głównych osobistości, streszcza w sobie całe znaczę-1 cne£° * zbawiennego ducha, wiejącego z każdej kar-1 l‘izedstawione dokładnie, stylowo wiernie, z podaniem |r e m  w zięło udział 4.000 robotników . T łum  rzucał 
nie moralne doniosłej chw ili, ja k ą  było o g ło sz en ie !^  tej  broszury, niech miarę da piękne zakończenie: I z rzutam i poziomemi i przekrojami, gdzie tego I n a  żandarm ów  kam ien iam i.
konstytucyi 3 maja. Oprócz samych twórców tejże I Zna-komify historyk Józef Szujski napisał te  pamiętne I Pola'zeba- Rysunek odznacza się siłą  i jędrnością, u-1 F a r y *  2 m aja . D w ie b ry g ad y  opróżniły  wczo- 
konsty tucyi, K o łłą taja , Matuszewicza Potockiee-o lsłowa: n- za£adka bytu nie polega tylko na tem .l "^d a tn ia jącą  co ważne, a, nierossdrabniającą się w szcze- | raJ w ieczorem  P lace  de la  C oncorde z "tłumów,

 u :__  . 8 7 loK.r nin  : „ i . _____ . _ , ’ lITÓlach. Zrlippia 1 n . . . . l . i   . a j____  i-i..-. I nry.vfipm  nw ipiinnn 90 naAh

D r  H e n r y k  E h e r n ,
kierownik c. k. Zakładu wodoleczn. w Krynicy. 

Zapytania i zgłoszenia adresować należy: Do  
pensyonatu Dra Ebersa w  Krynicy. (9% 6-6)

nieco dalej prawdziwego konstytucyi wykonawcę, Ko-
V  J Y J  o j u v n ,  ■ •  -------- --  — 3  w M i u t i u  p n . i v u j  u i  + i t p i C I  W i i *  I  -

Polakam i, co się urodzili na p o l s k i e j | ® a lba.  Jakkolw iek nie wszystkie rów no | rahiono. 
nr.  .i-i-.. ■ Iznakominip nn7r.orii.r    i - i -   • i . ... j  I P a n

dzienników, 
dwunastu ciężko

fT scfiinggr,s @ ) c o la d e  § f r a c ł  najdelikatniejszy
(1029 10-100)

ściuszkę, który sztandar narodowy do góry podnosi, j z*emb n*e c* co mdwią po polsku —  ale ci, c o m a - |zaa^komicie wypadły, zawsze takie wspaniałe w ydaw -| ł* « * ry ż  2  m aja . W edle nadesz łych  w iadom ości 
oraz tego, który bohaterską śmiercią cały ten o k r e s  uczucie polskie, ci, co miłując język  i przeszłość, I lac^wo > dokonane wyłącznie siłami miejscowemi I z p ro w in c y i, dem onstracye w dniu  1 m a ja  by ły  I
dziejowy zamknął, księcia Józefa Poniatowskiego n a |P racuJ^ dla przyszłości narodu. Iw  K iakow ie i dokonane bardzo dobrze, pocieszającym |^am liczn iejsze niż w roku zeszłym , m iały jed n a k i * ,
koniu. T l o obrazu stanowi portal od katedry św Ja- Młodzieży polska! Bóg pozwolił ci obchodzić s tu - |J e8t chlabnym objawem postępu naszego pod tym |  charakter przew ażnie spokojny. T ylko w L yonie stacya kolei Południowej Kaltenleutgeben. W łaści- 

...  1 i —i  : -  ------------------------------------------------------- • • ’   t a     ■ A --------------- ............................................ ł - a - : i -------------------------- «— i : ------------ : - > T  .  I p . p I  •  ^ kierownik lekarski Dr Emil Lovy. Otwarcie
l954 2-6)

W odolecznica S u lz ,

Lutnia krakowska jutro, w niedzielę, w czasie ducha, bo wśród waśni społecznej zginiem y— I uienia, programu, k tóry  zapowiada „zebranie z cza-1 ń̂vv. Dem onstranci strzelali do kirasyerów, kilku I —
wystawy wieczornej w Sukiennicach, odśpiewa p r z e d | z ^ °  p rac ą , jednością sw ą , przyspieszymy nasze j 8em w 1T slll|ku najcenniejszych okazów przem ysłu | ran ’on '• W ogóle w ciągu dnia raniono W L yonie “
obrazem Matejki kilka pieśni odpowiednich do uro |  odrodzenie. | 81 tystycznego z całego obszaru dawnych £iem poi
czystości 3 maja. I Módlmy się w tym dniu stuletniej pam iątki k o n - lskl,‘a) Jako wzorów do produkcyi współczesnej.

—  W te a trz e  przedstawionym będzie dziś obraz | sfy!ucyi 3 maja, aby nieskończone miłosierdzie B ożel --thaum 
historyczny K raszew skiego: Trzeci m aja. Jutro po |  natcknęło nas duchem miłości i zgody ; i aby to po- '
południu o godz. 3 '/a Kościuszko pod  R acław icam i, \ kolenie> kWre w sto la t po nas będzie święcić dw óch-, r p  ,
a  wieczór Thermidor. Na wtorek przygotowano w e-1setletnią pam iątkę konsty tucyi, obchodziło j ą  w śród! X G l O g T l l I I i y  W l a S I i e  , , C z a S U U .
sołą prem ierę, 3-aktową komedyę Yalabreque’a p. 1.1 iunycb warunków, ja k  m y! 1
N a si mężowie. Od ju tra  począwszy, przedstaw ienia) ^ a  se tn ią  roczn icę 3 maja przygotował zak ład , , 9
wieczorne rozpoczynać się będą o godz. 7 1/ . (rzeźbiarski p. C h o d z i ń s k i e g o  (ul. św. T om aszaL  . ~ f°  m aJa - K o m isy a , w y b ra n a  przez

—  „W Z godzie ,“ stowarzyszeniu rękodzieln ików |°bok  Redakcyi Czasu) piękne popiersie, nat. w ielko-11.  Pa ę  w o zb a d an ia  p ro jek tu
krakowskich  ..........  ’ ' * tt- a*:—_i.; - a ----------= - • • • - -ftóKUUZieiniliOW I  y.  ^  " ™ u- | w  snrnwiA , , 1 - -  — 7 —-a—  ,

vskich, odbędzie się dla członków we czwartek | 8Cb Kościuszki, odznaczające się wiernością podobień-| A s tudy  ów  praw niczych , ukon
dnia 7 b. m., ku uczczeniu 1 0 0  letniej rocznicy Kon- |s tw a  i starannem opracowaniem, oraz dwa mniejsze popie-1 1 ^ ? z®la J po odbyciu  p ięciu  posiedzeń  sw o je , w V erviers m ia ła  c h a rak te r  spokojny,

r,; u-o-7. rv,..,-„ ---------- . . J . I „; „ .  iAnnfn d —i-A— i :  ^_____. in a ra a y  i p rz y ję ła  zn an y  p ro jek t rząd o w y  w

10 żołnierzy i polieyantów, liczba rannych robo-| 
tników niewiadom a. U w ięziono 60 osób.

We Fourm ies (departam ent du N ord— fabrykal 
koronek i kuźnice) usiłow ali ekscedenci uwolnić | 
siłą  aresztowanych w gmachu gm innym  to warzy 
szy, przyczem  ranili dwóch żołnierzy. W ojsko dało I 
og n ia , zabiło dw óch, a raniło ciężko trzech n a-| 
pastników.

Londyn 2 maja. Wczoraj nie było żadnych I 
rządowego |  m anitestacyj robotniczych.

Bruksela 2 maja. W czorajsza dem onstracya

Ptycho tis ,  S an to l ina ,  Lilas
b la n c ,  etu. Pizednie Pert* my uowe,

1 siinie skoncentrowane.
OCGt Toaletowy niezrównany od-,

_____________ I świeiaj^cy, przeciwgnilcowy i toniczny.»
Eau Athemenne do włosów które zabezpieesa od wypadania 

i utrzymuje ich pięknośó.
W Krakowi• :  PP. Wiszniewski, Redyk i Fenz.

s o c i e r t
h y g i £ n i q u e ’

ot o-n.i.tKfr'Sa

KIKS* TIŁlftRAElCZII.
W t e d e ń  2 maja 2 godzina 30 min popoł.

stytucyi 3-go maja,
czytem posła D ra Augusta Sokołowskiego, z współ 
udziałem panny Anny Kałużyńskiej, pp. amatorów i |s ą ż e k  Kościuszki w całej figurze.
chóru stow. „Z goda;“ 1 ’ ' 1 ‘ ---- ■-—= ■ ■
p. Michał Swierzyński.

uroczysty wieczór, połączony z o d - |s*a :  Kościuszki ik s . Józefa Poniatowskiego, stanow iącoj . A P- a  zn.ai 
Lugusta Sokołowskiego, z w sp ó ł- |do siobie p e n d a n t .  Widzieć tam także można p o - |h ^ / „ a H o i  \ » "

Odlewy gipsowe

§ papier opod. 
g (7 srebrna

z dr- |  W  Leodyum panow ał spokój zupełny, tak ż e l j s ^  złota ••
*• r  1 1 ^  § 5°/, pap. nieo]

częścią muzykalną kieruje l lub terakotowe kopie tych portretów, naszych boha- egzam iau  fa isto ryczn^p raw n iczego  może n a j-1  w szechnem u bez
terów mogą stanowić ozdobę m ieszkań, sal w vk ła-| “  J na8tłłPio w  osta tn ich  czterech  tygodn iach  H z y i n  2 -go j  . . 1 J i czw artego  nnłmr*vo   l    i.

po k r e d y to w e

Kwesta, w  kościele św. F loryana, podczas |d ó w  lub zgromadzeń. P rzy  tej sposobności miło nam

bezrobociu. I Londyn . .
  ------------  .  go maja. Na m ityngu robotniczym | Napoleony

czwartego półrocza. Ogólne prawo państwowe n ie I „Krzyża jerozolim skiego" jed en  z anarchistycznych_ . i . ;  lcj oposouuosci mno nam, u . - . . °  / -------- ,— — - . . -  „------- — j — -----
40 stogodzinnego nabożeństwa w dniach 2 , 3 ,  4 b. m. stwierdzić, iż zakład artystyczny p. Chodzińskiego, ,7  Pfzea“ iOtem egzam inu adm inistracyjnego, m ówców w zyw ał do kroków gw ałtow nych. W y-157, Kenta w ęg.pap.

■ -  i —-•— -•- sj„ głównie rzeźbą kościelna i dekoracvi-l ai au8try ack le prawo państw owe. Również i l  w iązało się  starcie z p o licyą , w którem zginął 14'/, „ „ złota
________I i-? -  . . .. I OCOlUa DOrńWUJłWłłłO oto fv ofv lro  łn / ln  +  A I iA/łan nn l tA irnn ł  . rlmA«V, JL  A  A   * __ 1  * _  I T .0017 nrom UTOO>

uproszone panie będą kwestowały na meskie Tow. |  zajm ujący się o— is-uscienią 1 ueaoracyj- 1 no.Ain „ a * . . v  t  ' , ' T .  -----------   *1 " 7 -----     -  r~— j  -i 1 "  -  w . .................
św. W incentego a Paulo, mianowicie na konferencyą | n4 rozwija się pom yślnie, zajm ując w opinii naszej |  (T , porów naw cza s ta ty s ty k a , tudzież austrya- ( je d e n  p o lic y an t; dw óch żandarm ów  i p ięciu  mie-1 kos>' prem. węg. 
k lep arsk ą , która mimo bardzo szczupłych środków pnbłiczności coraz bardziej m iejsce, tak  długo 1 ^ ,8 ta ; W k a  m e b ęd ą  przedm iotem  eg z a m in u ( szczan  rannych . Losy tureckie
materyalnych podczas ubiegłej zimy odwiedzała 67 z uszczerbkiem dla sztuki krajowej protegowanych I aam in i8tracyJnieg ° , a le  m uszą być przez każdego  |  R obotnicy  w ita li p rze jeżdża jącego  k ró la  z entu-
~  ------- i—J-» — - ł i-ł - - I e,.i— i-, i - ■ —* - u : ----------: ------- > Ip ra w n ik a  słuchane , ta k  sam o h is to ry a  filozofii p ra- (zyazm em . ‘

wa. O prócz je d n eg o  ku rsu  filozofii obow iązany  bę-
rodzin, zaopatrując je  w chleb, groch, kaszę, węgle, j)fab ry k “ dzieł sztuki zagranicznych,
odzież i obuwie i dziś jeszcze mimo cieplejsz'ej p o ry | * ,L " “  ' “‘" =“ ’ “  ’ '
roku. ma w opiece 23 rodzin najuboższych, a w sty - |s ię  

. . ch się wyciągać rękę. Osób pojedynczych kon- 
fereneya nie wspiera, a rodziny, przez nią obsługi
wane, liczą-najczęściej bardzo wiele głów.

-  ,Lam pa w ieC2 y sta  do krypty Mickiewicza na ..........................................  , — 8ię
aw eiu , kunsztownie ślusarską robotą wykonaua ( do tego wiekopomnego faktu dziejów naszych. Mamy 1

w Świątnikachj nadeszła wczoraj i zawieszoną zo-Jprzed sobą pierwszy zeszyt tego wydawnictwa; dru-

Album portretów, rycin i w idoków, odnoszących dzl e każdy nrawnt T 1 7 w  ooow iązany nę- w ^eapoiu  1 d k  
ię do Konstytucyi 3 maja, zeszyt I. W Krakowie. S i n  I !  , ! S .  ^ “ :A®d“*S°_-k? r8a1 ° 8^  “ T 8110"

B e r l i n  2 maja.
aY  ^ a p o J u i  F b ren cy i odbyły się  m ityngi; w ie l e |Banknoty aU8tr

Krótki Wiedeń
dz_̂ cy®Ł si§ wyciągać rękę. Osób pojedynczych kon-1Nakładem Kazimierza Bartoszewicza. Przedmlot“ na w ydziale filo I K x y m  2 maja. M ieszczanin , ranny w czasie ( Banknoty ros. . .  .
' ----------  ' ' ‘ z  Diekna namiatka Konstytucyi 3 maiZ wvSh n it ™ ym ' Referat w  tej sprawie przydzieliła ko- wczorajszych m an ifestacyj, umarł dziś. Umarł też 5'/. Listy zast. po!s.

^ “ S  Su . . 3 e  ,r),br a,U W l . -  J « +  * W C  policyaotAw. W ogole'
p o r t r e t ó w  r v ć i u  i w i d o k ó w  odnoszarvM, IT  i a ’ • ? tremay ro w i, który, jak  wiadomo, aresztowano wczoraj 200  osób.
do tee-o wipknnnmnfiP-n f a k t . .  dri«w 4 l i . J I  J  dawniej ministrem ośw iaty. j Rzym 2 maja. łlam ilcar Cipriani aresztowany

został w następstw ie w czorajszego m eetingu robo
tniczego. Cipriani i Barzilai są ranni.

ilr .  ct. | sir. ct.

~92~ 65 Anglobanki . . . . 161 30
92 70 U n io n y .................. 240 25

110 85 Bankvereiny . . . .  
Akcye Landerbank.

114 -
102 05 217 30
996 - „ kol Kar. Lud. __ __
301 25 „ „ lwowsko-
117 35 „ „ czerniow. 250 —

9 29 „ „ połudn. 115 87
5 52 Elbetbale............... 224 —

57 32*/> Nordbahny............ 1810
101 50 Staatsbahny . . . . 257 50
105 55 A lp iu y .................. 96 50
138 - Akcye tytoniowe . 

Ruble ..................
_ .  —

35 60 139 75
giełdy:

174 70 4*/, Listy lik w. poi. 
Ako. kol. Kar. Lud.

73 60
174 30 91 ®0
243 — „ anstr. kred. . 163 76

76 50 Ultimo Ruble . . . j243 75

O D PO W IE D Z IA L N Y  RED A K TO R  I W YDA W CA 

Antoni Ktobukoteaki.



6 CZAS z Niedzieli 3 Maja 1891.

Na Pam iątkę Przyjęcia K o n sty tu cji 
w  P olsce 3 ftaja 1791 r.

P o l o n e z
N A  F O R T E P I A N

napisany  przez
A lfo n s a  S z c z e r fo ii is k ie g o

nabyć można w Księgarni
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

t Cena 5 5 cent. (1032-4 4)

Włodzimierz C. Angelus
( d a w n i e j :  F.  B R U N O  H A H N )  

w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, 
p o le c a :

Nowe, patentow ane, bardzo trw ałe l is tw y  
do sukien dam skich, podszew ki, organtynę, 

m uszlin i guzik i; 
RĘKAWICZKI NICIANE I JEDW ABNE; 

Parasole, parasolk i, kresk i 
i M eloniki;

J e d w a b i e  kordonkowe do w yszyw an ia  
sukien; v863 5-)

RKADCALm
ekonom iczny, w średnim  w ieku, p rak ty czn ie  wy- 
kszałcony , obeznany  z w azelkiem i gałęziam i ro l
n ic tw a , k ió ry  k ilk a  lat z dobrym  sku tk iem  za
rząd za ł sam odzielnie w iększym  m ajątk iem  w Gali- 
cyi, poszuku je  r d  1 lipca r. b. Dosady. W iadom ość 
w A dm inistraey i „C zasu“ pod  lit. W. M . 1 S 5 « .  

(1076 2 3)

•  a  * |  ■ w iększe i m niejsze do sp rzę 
t u  Q  I Q  I  \ l  I dania, ”  « * » J « * e k  1300 m rg 
I l i a  C l i M  z łąkam i, lasam i i 500 m. prze- 

* sz ło , — w i o s k a  b lisko K ra 
k ow a 160 mrg.

D z i e r ż a w y  od św. Ja n a  b. r. są  do w zięcia: 
600 m rg. i 200 m rg.

Kamienice, rea ln o śc i, kamienica z p ie 
k a rn ią  now o u rząd zo n ą  ko rzy stn ie  do nabycia. 

Folwarki 37 m rg. i 28 m rg. b lisko  K rakow a 
do nabycia.

Hządcy uk w alić kow ani, leśniczow ie i t. d.
P o sy ła  do w izy paszp o rta  i t. p. czynności za

ła tw ia  i po leca  Biuro koinlsowo-inform. 
W f .  Jaworskiego w Krakowie przy  ul. 
G r o d z k i e j  pod Nr. 30. (990-4-4)

I anrln używane> w do'l _ u l l U U  bryrn stanie, jest 
do sprzedania u Feliksa  
K aczorow skiego  w K ra

lowie, ul. S m o l e ń s k  Nr. 15. (1093-3 3)

J. R. GONIAKOWSKI,
H if iA K W  i P R iC O W N iA  SLH1KW 

i H O K l 'G H t 'V J  U J n S H I C H
w Krakowie,

p r z y j m u j e  w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  n a

Suknie ,  Amazonki,  Okrycia,  
P ła s z c z e  i Żakiety,

w ykonyw ując  j e  JaknaJstarannieJ, w n aj
krótszym czasie oraz po cenach bardzo 
umiarkowanych. t (983-6 25)

P łaszcze  I Żakiety
odrab iane  by w ają  przez

zdalnych k ra w c ó w  m ę s k ic h .

Gips nawozowy i murarski
N A JLEPSZE.) JA K O ŚC I 

po cenach bajecznie n iskich
poleca (726-7-10]

Skład m ateriałów budowlanych 
W i k t o r a  L u b l i n e m

w  Krakowie przy ul. D ietla pod L. 53.

Z a r z ą d  o g r o d ó w  w Olszy,
naprzeciw Cmentarza krakowskiego,

poleca Szan. Publiczności na  tegoi oczny sezon 
wielki wybór wysadków kwiatowych 
ja k o to  : b ratki, stokrótki , niezapomi
najki, gwoździki i t. p .,  o raz  drzewka 
najstosowniejsze do obsadzania gro
bów, brzozy płaczące, wierzby, róże, 

Jesiony, głogi, konifery.
Z arząd  podejm uje  się  obsadzan ia  g robów  drzew  
kam i i kw iatam i, p o d łu g  życzen ia  Szanow . Publi 
czności; rów nież poleca wielki zapas drzew 
owocowych w gatunkach wyborowych 
po cenach JaknaJmożliwleJ przystęp

nych, (963-3 8)

Pompy
do wszelkiego użytku i każ 
dej głębokości, eleganckie, 
silne i za przystępną cenę 
dostać można w Składzie 

maszyn rolniczych
J . B . P r i iw e r a

w Krakowie, ul. F loryańska  
N r. 32. (1020-3-4)

M A S Y
itare i nowe sp rzedaje  najtan ie j (874 45

iffllL WEINER, W ien, I., Salzthorg& uo 4

W ie le  p ie n ię d z y
m ogą rozum ne osoby w szelk ich  stanów  zarobić, 
jeżeli obejm ą nasze zastępstwo bankowe 
praw nie w ystaw ione kwity ratalne i u- 
działy towarzystw losowjch. Firm a 
nasza ściśle rzete lna  istn ie je  od  25 lat. Naj
wyższa prow izya  z prem ią  i ew. s ta ła  pensya  
l'o m ma lid it • Kesellschaft Hr lid e r  
D l r n f e l d ,  Budapest, Badgasse 4.

(8 9 1 4  6) ___________

vap iele  R eichen lia ll
F o r a  od m i e s i ą c a  m a j a  

do p a ź d z i e r n i k a .
Kąpiele solankowe, żętyca, najw iększe klimatycz 

) miejsce lecznicze w Niemczech w A lpach bay, ar. 
ąp ie le  z w y c iąg a  so lank i, żoły, m ułow e i ig li- 
iowe, żę ty ca  o w cza , m leko k ro w ie , kefir, soki 
zió ł górsk ich , w szelk ie  w ody m ineralne  św ieżo 

ipełn ione. Z ak łady  d la  o p atryw an ia  w ed łu g  me 
dy Kocha. B ardzo  w ielki p rzy rząd  do  wziewa- 
a , sale  do w ziew ania, so lanki, w odo trysk , gim - 
is ty k a  lecznicza. Kuracye terenowe według me- 
dy prof. O ertla Bardzo dobre higieniczne ogólne 
arunki wskutek nowego wodociągu, kanalizacyi 
odwaniania. O bszerny p ark  z k r j tem i chodni- 
suni, pob lisk ie  lasy  szpilkow e i po rząd n e  drogi 
zak ładz ie  na  w szystk ie  k ieru n k i i pag ó rk i. Co- 

sień dw a k o n certa  m uzyki z d ro jo w ej, te a tr ,  
sy te ln ia , s ta cy a  ko lejow a i telegratow a. — Ob- 
lerne p ro sp ek ta  darm o i op ła tn ie  p rzez kr. ko- 
isaryat kąpielowy. (779-2 3)

Próbki w szędzie op łatn ie .

2 *

Materye sukienne
n a  k ażd y  ce l, ty lk o  trw ałe , 
do b ie , praw dziw e i tań sze  niż 
w szęd zie , rozsy ła  tak że  pry
watnym na  wioBnę i lato  skład 
c. k. fabryk materyj sukiennych 

i towarów z wełny owczej

M O R I Z  S C H W A R Z
Z w ittau (n ach st Brunn) Nahren.

T ysiące  pozostałych  re sz te k  fabrycz. z k tó ry ch  
p róoek  niem ożna w ykro ić , w bardzo  trw ałym  
g a tu n k u , sp rzeda je  rzeczyw iście bardzo  tan io .

•S «  <5
® 2  "  -  m a> u o

•= *■

Każda próba pociąga za  sobą 
s ta łe  kupno. — W szelk ie  g a 
tu n k i su k n a  na mundury, dla 
stow arzyszeń, zakładów, k lasz
torów itd. Pakłaki letnie, m ate
rye pakłakowe dla leśniczych, 
turystów , na  żądanie nieprze
makalne. (238-12 20

P
to N 30 o  OJ o  
O, ™ N2  o  </» i N K

Dla pp. m ajstrów krawieckich najkom pletniejsze 
zbiory próbek.

1891P R A G A
Powszechna WYSTAWA KRAJOWA

na uczczenie jubileuszu pierwszej przemysłowej wystawy w roku 1791 w Pradze
pod protektoratem

Jego  Cesarskiej lArólewskiej A postolskiej Mości Cesarza Franciszka Jozefa  I.
| y y  od 15 m aja  do październ ika  1891 r.

N a u k a ,  u m ie ję tn o śc i , p r z e m y s ł ,  g o s p o d a r s tw o , u r o c zy s to śc i ,  w y s ta w y  w sp ó łc ze sn e ,  w o d o try sk  św ie tlan y ,
z j a z d y ,  to te ry  u i  t. p .  (841-4-10)

ordynuje w K arlsbadzie, m ieszka jak 
dawniej (1047-2-3)

K reu zgasse  Insel Riigen.

B E Z  BEACH!!! 
KONKURENCYA przez NAJUCZCIWSZĄ 

RZETELNOŚĆ!
(ow o założona konc. fabryka stór patyczk., 
aluzyj deszczu łk ow ych  i ro let p łóciennych

A n to n ie g o  D a h lk e g o
we L W Ó W  I E  przy ul. Piekarskiej L. 21,
j leca swe w yroby  najnow s :ego system u, w naj- 
epszveh ga tu n k ach  i po najn iższych cenach, we

d łu g  wzorów. [1087-2 2]
Story patyczkowe . . od 90 ct. wzwyż
Źaluzye deszczułkowe . „ 3 złr. „

Cenniki darmo i opła tn ie .

P a p ie r  fe lo se to w y  1 5  c.
5  | Schottw iener Papierfabrik,
tft I Wien, V II., Kaiserstrasse 76.

(17 18-)

£e«

k § £ *0
€  s  i  * -J 11.2  m

e -----

ii^  o  ® S w -a ©
A  3  .2  - -  8  s  i 3
f i ' g i ' S f e S t g S  
B a l ,  y l | |

r - ;

*

©*fi 'S '*  © *r £ 2  g j  o  3 " 
— ”513 a a  _ j a

4mV * -

E
co

> 1

• W ;

W elocypedy
w szelk iego  rodzaju .

K atalog  za  nadesłan iem  
m ark i 10 ct. 

Ponuhiw anl 
następcy. (610-’6-30)

H . B o c k , Wien, III, Hauptstr. 72.

Ogromne wrażenie.
U pow ażniony zostałem  przez pew ien w i e 

deń sk i dom handlow y do  sprzedan ia  n astę
pnych  siedm  cennych przedm iotów  za bez
cen, ab y  ty lk o  szybko  p ien iądze  o trzym ać.

N ie p raw d o p o d o b n e ,  
a l e  p raw d z iw e!

S p rzed a ję , ja k  d ługo zapas sta rczy , po 
cenie ty lk o

3 złr. 5 0  cent.
1 w spania ły  zegar, doskonale  idący , z 3- 

le tn ią  po ręką,
1 w spania łą  cygarn iczkę z praw dziw ego 

bu rsz ty n u  z m orską  p ianką,
1 g u stow ną sak iew kę na p ien iąd ze , b a r 

dzo zg rab n ą  i trw ałą ,
1 zn ak o m ity  scyzoryk ,
1 p ierśc ień  b ry lan tow y  Simili,
1 w ieczne n o ta tk i,
1 m echaniczny o łów ek p a ten t.

Należy się. posp ieszyć z zam ówieniem , 
ja k  d ługo  zapas sta rczy , gdyż  ta k a  sposo
bność rzad k o  się  zdarza. [958-2-5]

Do nabycia  za  zaliczką.
1 .  A l t m a n u  w W i e d n i u ,

I., Schónlaterngasse 13.

NAK ŁAD EM  K SIĘG ARNI
S p ó ł k i  W y d a w n icze j  Polsk iej  w Krakowie

wyszła z druku książką p. t . :

Dzień 3go Maja 1791 r.
Ksiyżka ta jest najdokładuiejszem i najobszerniej szem opowiadaniem współ- 
czesnem o dniu 3go Maja. Obejmuje ona wszystkie chwile tego dnia,* jak 
po sobie następowały i w s z y s t k ie  m o w y  s e jm o w e  w  c a ł e j  
o s n o w ie . Wydał j§, przed stu laty X . F r . S i a r c z y ń s k i ,  który 
na sejmie konstytucyjnym spisywał mowy posłów dla króla. Wydanie to 
drugie jest powtórzeniem bez żadnej zmiany pierwszego, Z w ie r n a  p o 
d o b iz n a  k a r ty  ty tu ło w e j ,  oraz z dodatkiem autentycznego*tekstu

U s ta w y  r z ą d o w e j. (1027-610)
Dziełko to w 8ce obejmuje str. 187. — Cena 75 ct.

Niedostatek kościołów katolickich w Berlinie
pom im o, że w szelk ie  ka to lick ie  gaze ty  go  opisyw ały , i na  p row incyonalnych i pow szechnych zeb ra 
niach ka to lików  om aw iany i dobroczynności w spółw iernych usilnie po lecany, trw a ciągle  jeszcze . 
N iżej podpisany, k tó rem u  op iekę  22 ty sięcy  dusz w pó łn o cn o -w sch o d n ie j oko licy  B erlina  pow ie
rzo n o , ma do u ży tk u  ty lk o  kaplicę  z p ru sk ieg o  m uru (Fachw erk) zbu d o w an ą , a  do tego  up ad 
kiem  g ro ż ąc ą , p rosi w ięc w szystk ich  ka to lik ó w  o dobroczynne d a tk i na  w ybudow anie „kościoła  
ś. P iu sa“. G m ina „ś. P iusa" jes t bardzo ubogą. K ato licy! z litu jc ie  się  nad  nam i! [806-17-25]

K g .  F r a n k ,  proboszcz parafii ś. Piusa w B e r l i n i e ,  Pallisadenstrasse 63.

1 Ylrdalr pam iątkow e
Konstytucyi 3go Maja

s u r  S A  DO N A B Y C I A  W M A G A Z Y N I E  J U B I L E R S K I M  W
W. W O JCIECH O W SK IEG O

w Krakowie przy ul. Szewskiej pod L. 9. [1099 4-4]

Medale srebrne po 1 zlr. 50 cent. — bronzowe i posrebrzane po 3 0  cent.
Dla m łodzieży uczącej się medale bronzowe i posrebrzane po 20  cent.

X ♦

( .  H. ZAKŁAD ZDROJOWA
STA C Y A  KO LEI 

Muiiyna - Hrynira
z K rakow a 8 godzin  
ze Lw ow a 12 „
z B udapesztu  12 „ KRYNICA W miejscu: 

p o c z t a  trzy razy 
dziennie, t e l e g r a f ,  

a p t e k a .

(w GALICYI)
najobfitsza  szczawa żelazista.

Położen ie  g ó rsk ie  w K arp atach  590 m etrów  nad pow ierzchn ią  m orza.
Od stacy i ko lejow ej godzina  drogi, znakom icie u trzym anej.
środki leczniczej Obok k lim atycznych  w aru n k ó w , kąp ie le  m ineralne  że laz iste . nader 

obfitu jące w kw as w ęglow y, ogrzew ane m etodą  Schw arza (w r. 1890 w ydano ich przeszło  35,000).
K a iele  borow inow e, p a rą  ogrzew ane (w r. 1890 w ydano ich  14,000).
D otychczasow a ilość gab inetów  w łaz ienkach  m ineralnych  została  pr m nożoną ; połow a ga 

b inetów  w łazienkach  borow inow ych ogrzew a się  parą, dale j p icie  w ód K rynickie j i S ło tw ińskiej, 
żentycy, kefiru , — g im nas’y k a  w nowym  n s r te n  cel w  p a rk u  urządzonym  b u d y n k u  i t. d.

Mieszkania! Przeszło  1400 pokoi z w iększym  i m niejszym  kom fortem  um eblow anych, 
z pościelą  i u s łu g ą , po  w ększej części zaopatrzonych  w piece. — H ote l „pod T rzem a R óżam i"
i dom  gościnny „pod Zam kiem " służą do tym czasow ego um ieszczania  osób św ieżo przybyw ających .

W  m aju , czerw cu i w rześn iu  ceny pom ieszkań ja k o te ż  kąp ie li są  niższe.
Spacery: w ielk i p a rk  św ierkow y z w ygodnem i śc ieżkam i, licznem i ław kam i i m iejscam i 

do spoczynku  i zabaw , — rozliczne b liższe i dalsze spacery  po  rów ni i po  g ó ra ch , w ycieczki 
w uroczą  b liższą  i d a lszą  okolicę. , •

Zaspokojenie potrzeb I rozrywki. K ilk a  restauracy.j, k ilk a  mTeczam , 2 cukiernie , 
w span iały  dom  zdro jow y z salam i b a low em i, re s ta u ra c y ą , sa la  b ilardow ą i d la  g ie r ,  k ręg ie ln ia , 
kasyno , 2 w ypożyczaln ie  książek , te a tr  ze Lwowa, o rk ies tra  zdrojow a A. W rońsk iego  od 21 m aja , 
fo tograf, sk lep y  i ręk o d zie ła  cy w szelk iego  rodzaju  z głów nych m iast p rzy byw ający  i t. d.

P rócz sta le  p rzez cały  sezon o rd y nu jącego  lek a rza  rząd . D ra  K opiła, p ra k ty k u je  7 lek arzy
F rek w en cy a  roczn a  w ynosi przeszło  4500.
W samem zdrojowiska znajduje się według najnowszych zasad umie

jętności urządzony! C. M. »A«4«.AI» WODOŁEIKSICNY (lildropatyczny)
pod k ieru n k iem  'specyalisty  D ra  E b ersa  (w r. 1890 w ykonano  24,000 p ro ced u r hydropatycznych).

Osoby, leczące się w c. k . Z ak ładzie  w odoleczniczym , m ogą znaleźć pom ieszczenie  w świeżo 
o tw artym  pryw atnym  pensyonacie  D ra  E bersa , zastosow anym  do p o trzeb  h y d io p aty i.

Sezon o tw arty  od 1S m aja do końca września. 1871 1-6
N a żądanie  ud z ie la  w yjaśnień

c. k. Z a r z ą d  z d ro jo w y  w  K r y n ic y .

■* »  w w

P r a w d z iw ą  a ie fa ^ s z o w a n ą

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
i c. k. wył. nprz.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykauci Jan Ilainpf & Solinę, Sclittnlinde)

di sta rcza  w uznanym  najlepszym  g a tu n k u  i po  n ad er tan ich  cenach
ty lk o

I g n a c y  K e s s l e r .
Główny sk ład w  W iednia, I, Stephansplatz, Stock-im -Eisenplats 7
Zam ów ienia z prow incyi pun k tu a ln ie  za zaliczką. — K ata lo g i i cenniki 

darm o i op ła tn ie . (54-173
f / Ę P  1’praazn się dokładnie uważać na adrea. "NNB

&

OD a o  lat Ł A T  I l g W A l ’E .  " D a

Bergera leczn. M Y D Ł O  S M O Ł O W C O W E .
P rzez  słynnych  lek arzy  polecone, byw a używ ane praw ie  we w szystk ich  państw ach  E uropy  

z św ietnym  sku tk iem  na .
W S Z E L K I E  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E

szczególniej na  p rzew lek łe  i łuszczące się  liszaje, św ierzb , s tru p y  i pasoży tne  w yrzu ty , tudzież  na 
czerw oność nosa, odm arznięcia, pocen ia  nóg, łup ież  n a  g łow ie  i b rodz ie . Bergera mydło 
■mołowcowe zaw iera  S O ji smołowca draewnego i w y różn ia  się znacz
nie m iędzy w szelkiem i innem i m ydłam i sm ołowcowem i w handlu . Celem  ochronie 
nia się p rzed  fałsao wantami na leży  żądać w yraźn ie  Bergera mydła sino- 
łowco wego i uw ażać n a  w ydrukow any  obok  zn ak  ochronny. W uporcaywych 
cierpieniach skórnych używ a się  zam iast m ydła  sm ołow cow ego sk u teczn ie  _

B e r g e r a  m y d ła  s m o ło w c o w o - s ia r c z a i ie g o
Ja k o  łag o d n ie jsze  mydło smołowcowe do usunięcia  w szelkich W I E C iB Y S T O S C I  

C E R Y ,  na w y rzu ty  skó rne  i na  głow ie u  dzieci, tu d zież  ja k o  n iezrów nane mydło do mycia 
i kąpieli d la  codziennego użytku służy, zaw ierające 35?4 g lice ry n y  i pachnące,

B e r g e r a  g l ic e r y n o w e  m y d ło  s m o ło w c o w e .
Cena sz ta k i każdego gatnnka 35 cnt. w raz z broszurą, 3 s z t . 1 złr., 6 s z t . złr. 1'90.

Z innych mydeł Bergera poleea się  następn ie , zasługu jące  na uw ag ę: Bydło hen- 
zoowe dla  ude lik a tn ien ia  c e ry ; mydło boraksowe przeciw  w y p ry sk o m ; mydło karbo 
lowe do w ygładzen ia  cery  i b lizn po  ospie i jako  m ydło o d w an ia jące ; mydło ichthyoiowe 
na reum atyzm  i czerw oność tw a rzy ; Bergera igllwiowe mydło do kąpieli 1 Igllwłowe 
mydło toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (85 c.) ; mydło piegowe 
bardzo sk u teczn e ; mydło tanninowe przeciw  poceniu  nóg i w ypadaniu  w łosów ; mydło 
do zębów, na jlep szy  śro d ek  czyszczenia  zębów. W zględem  w szystk ich  innych  mydeł Ber
gera zw racam y uw agę na broszurę. N ależy żądać  zaw sze mydeł Bergera, g dyż  istn ie ją  
liczne naśladow an ia  bez sk u tk u .

Fabryka i głów na rozsy łk a : G. Heli <& Comp. w  Opawie,
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie lam ia 

ceutycznej w W iedniu 18§8 roku.
Składy w Hrakowle m ają  pp . a p te k a rz e  W . R e d y k , W . B o rk o w sk i, E. S tockm ar, 

K . W iszn iew ski, F . Sobierajsk i, R . W ilczy ń sk i, L eo R osner; w Wieliczce B. M iczyński; w Bo
chni M. G a tty ; w  Tarnowie L . C hodack i; w Bzeszowie A . K a rp iń sk i; w Wowym Sączu 
R. Jak u b o w sk i, W . F ilip e k ; w Starym Sączu J . M acudziński; w Chrzanowie F. W ło ck i; 
w Oświęcimie A. P o la cz ek ; w Żywcu J .  H erd liozka, L. G raff; w Wadowicach o. K u 
ro w sk i; dalej w e w szystk ich  ap tek ach  galicy jsk ich . (648-10-30)

P roboszcza  Seb. Kneippa

pozywcze
Jedynie upow ażniona  fabryka

Schmidt-Seyferth
w W IEDNIU, Marialiilf, Wehgasse 6.

Składy w KRAKOW IE m ają:
Stan isław  Feintuch, A. Liebeskind,
III. From owitz, J- E- Lóffler,
Karol Knoreck, W. M ikuszewski i A. Zygadłow icz,
W ładysław  Konopnicki, K rzysztof Richter. 1776 5 io|

SąjiPT-snrgS

EMENTHALSKI 1 klgr............................................ złr. L60
OŁPIŃSKI, CICHAWSKI 1 klgr.............................„ U—
IMPERIAL s z t u k a ....................................................  — ' iS
DESEROWY „ .................................................. .......  — 30

po cenach targowych (888 41-)

w M l e c z a r n i  D o b r z y ń s k i e j .

SERY:
J A J A

m o i  i*, 
w yrób galicyjsk i. Baczność! 

Wyrób galicyjski.
1 8 9 1  r .  

wyrób ga licyjsk i.

~  JÓZEF KÓHLER, fabryka storo w i żaluzyj

c«
(= »

- o
-co

w K O R C Z Y N I E  koło K R O S N A ,  
poleca w szystk im  pp . Budow niczym , B udującym  i Szanow nej Publiczności d re 

w niane sto ry  i źaluzye zupełn ie  go tow e do zaw ieszania w oknach.
Story od 80 centów  do 3 złr. za m etr Q .
Ź a l u z y e  o d  złr. 3 20 do 5'50 za  m etr □ .

Ja k o  nowość poleca dW  ścienne dywany *^80 sporządzone  m isternie 
na d rew nianych p rę c ik ac h , k tó ry ch  okiem  niem ożna dojrzeć. Są one bardzo  

prak ty czn e  do syp ia lnych  pokoi.
D yw an szer. 60 cm., d ług. 130 cm. po  złr. 2, 2-50, 3 i 4 złr.

„ „ 85 „ „ 200 „ „ _ „ 3, 3 50, 4 ’50 i 6 „
Ł askaw e zam ów ienia starann ie  i odw ro tn ie  b ęd ą  w ykonane.
Moi zastępcy  są  upow ażnieni do  zażądania  10°/, z a d a tk u , up rasza  się 

je d n a k  Szanow nych P P . K u p u ją cy c h , ażeb y  dok ładn ie  uw ażali na  to ,  czy na
Kwicie zam ów ienia zap isaną  została  w łaściw a od eb ran a  k w o ta , następn ie  zas,
ażeby  k o n trąk w it do m nie p rzez  zastępców  odsy łany , by ł p rzez nich  w łasnorę
cznie podpisanym . W  ten  sposób ty lk o  m ożna u n iknąć  m ożliw ych n iep orozum ień.

Cenniki i próbki darmo 1 opłatnie. M ti 
Poszukiw ani zaw sze zastępcy  pod  k o rzystnem i w arunkam i. (961 17-45)

Wyrób galicyjski.
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P erełk i przeciw amtniie
w ew nętrzny  śro d ek  d la

| ^ *  c ię ż k o  o d d y c h a ją c y c h
w szelk iego  rodzaju . “

1 p udełko  z 40 sztukam i 1 złr. 50 ct.

SALVATOR-APOTHEKE
Wien, I., Kdrntnerstrasse 22. (946-5 15)

Datrzega adę przed naśladowaniem! M l
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach.

a s t y l k i  B i l i ń s k i e
(bilińskie cukierki na niestrawność).

Wyborny środek w paleniu żołądku, nieżytach żołądka, nle- 
regularneau trawieniu wogóle. (447 5 22)

Układy we wszystkich handlach wód mineralnych, aptekach 
i składach towarów aptekarskich.

D y r e k c y a  z d ro jo w a  w  B illn le ( w  Czechach).

tĘT N a jp rz y s tę p n ie js i  sprzedaż

losów na spłaty.
1 los z iem sk i, k w it w ygrania I. em. I o ciągnień w roku  
1 los bazy lik i ) '
1 los Jó -sz iv

250,000 I. (766-2-2)

j z ogólną liczbą

złr. w. a. główny cli 
wygranych !

Wszystkie trzy razem na m iesięczne sp ła śy  po 2 złr.
Już po złożeniu pierwszej spłaty korzysta się z wyłącznego prawa gry.

„Mercur44
Wechselstuben - Actien - Gesellschaft

I ,  Wollzeile UJ I CM Strobelgasse’Nr. 10. WILN Nr. 2.
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JL.

J. HUBMER £  K. OPITZ
w Pardubicach (Czechy)

FIRMA ZAŁOŻONA i 866 ,
p ie rw sz a  a u s t r y a c k a  fab ry k a  f r a n c u sk ich  kamieni 
młyńskich ,  s p e c y a in a  fab ry k a  m achin  m łynarsk ich  

i d la  budowy młynów.

S K Ł A D :
Praga, Porzicz, v is-a -v is  lio tc lu  ..IAais<*r v o n  Oes#cłri*c?icli"

p o leca:

Tarare, Trieury, luskacze do zboża
(własnego patentu),

STOJĄCE I LEŻĄCE MACHINY SZCZOTKOWE, 
machiny z plaskiem  łożyskiem  do m ielenia żyła,

m a c l i y  do szrutowania i miażdżenia z walcowem łożyskiem,
porcelanowe walcowe 1’oxyska,

odśrodkowe machiny do wydzielania
(p o d w ó j n e  m ach in y ,  z a s t ę p u j ą c e  3 cy l indry  i p o j e d y n c z e  w y d z i e l a c z e ) .

k r a i k i  i wialnie parjwe 
B o h e m i a "  „ I  n  v  i  c  i  a

p a te n t  J ó z e f a  R u c k e r a .

66

P a t e n t  Brac i  S e e k ,  D a r m s t a d t .

Holendry do krup, 
k r a j a c ze  do krup,

wialnie do jęczmienia i sortowniki
dla fabryk słodu, handlarzy zboża i domów 
składowych, tudzież wszelkie machiny i przy- 
bory młynarskie wchodzące w zakres budowy

młynów.
M r  N o w o ś ć !  M a c h in a  do p a k o w a n ia  mąki N o w o ś ć ! ' W i

„P A T E N T  JA N D A ."

C ena 9 0  i t r . —  D z ia ła ln o ś ć  6 0 —6 0  w o rk ó w  n a  g o d z in ę .
(Zam ów ienia na  te  m achiny przy jm uje  tak że  posiadacz p a ten tu  pan  A l o j z y  J a n d a  

w H erzog  n b a rg  w D olnej A u s tr ii) . [850 2-10]

Ha żądanie  i l iu s tr o w a n e  cen n ik i  darm o i o p ła tu ie .

r w  w w " f- f ▼ T

^ e . x N s t o x v o ^ ^ 0 ( \ x \ \ e  xntA.n  c \ w c \ \ ? t s V

K a l O U m t .
k i l o

złr, 1*50

1 ' o k r y w a  
UHzeikl 

i l t t w n i e j s z y  
l a k i e r .m

Franciszka Chriśtopha
LAKIER POŁYSKOWY NA POSADZKI

Je d y n y  ri w yłączny 
sk ład  na  HIUHOW  u trz y 
m uje Dom handlow y pod firm a:

Stanisław Feintuch 
Rynek 6,

w Jaworzniu u T. Oendera, 
w Wieliczce u L. Windakiewicza.
Do m iast be* sk ład ó  « p o s i łk i  
pocztow e z fab rvk i w P rad ze  
po złr. 5 90 op ła tn ie  na  2 ś e- 

dnie poko je . (617-6 20;

m
F A  B  R  Y  l i  A  pod firmą,

L Ł a U M A N N  w  Wiedniu,
VII., Ieidengaii«e Mr. 3, 

d>a wyrobu: naizkiw «lla dzieci . w<iikóiv do 
nirilteuin diu dzieci, utnlkńw do powożt-ina 
chorych, weiocyprdńw dla dzieci. (536 10 10 

Iliustrowane cenniki darmo i opłatnie.

SKŁAD
w ł a s n e g o

wyrobu. JAN BAJER w Krakowie a  przy ulicy Grodzkiej 13 .
K r ę g l e  z drzewa grubego i bukowego od 3 złr. do 
5 złr. za 9 sztuk. — IV u l e  z drzewa oliwnego (Lignum 
Sanctum) od złr. 1‘50 do złr. 4-50 za sztukę, a z drzewa 
grabowego łub bukowego od złr. 1 do złr. 1 cnt. 50 za 
sztukę. — K r o k i e t y  rozmaitej wielkości po cenach 

bardzo przystępnych. (697-32-52)

S K Ł A D  K A S  O G N I O  I R W A Ł Y C H .

P o le c a  r ó w n ie ż  e leg a n ck o  i  g u s to w n ie  
w y k o n a n e  w y r o b y

z bursztynu, rogu, pianki, kości słoniowej i drzewa, 
jakoto: fajki, cygarniczki, szachy, arcaby, domino, przy- 
bory do bilardów itp. Przyjmuje do reperacyj: wachlarze, 
grzebienie szyldkretowe i w szelkie przedmioty w  zakres 

tokarski wchodzące, po nader niskich cenach.

W A X A E
dla PanówRestauratorów.

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA
G e b e t h n e r a  i W o l f f a  w W a r s z a w i e .

O. LE1XNERA

WIEK

BAD REINERZ
( D U S Z N I K )

w  Silązku, klimatyczne lesiste górskie miejsce lecznicze, 518 m. n. p. morza,
posiada trzy zdroje do picia ohlite w fcuz kwaa węglowy, alkaliczne -żela- 
zi»te Kąpiele mineralne, mutowe i natryskowe, znakomity zakład żętyczny
i mleczny.— h ak au tne  w chorobach oddechowych, odżywienia i ustroili __
Początek pory kąpielowej w maju. (<ik4-4 6)

Ostatnia sfacya kolei Rilckeri-Heinerz 4 kim. Prospektu darmo.

C h r i s t o f l e  4  C a
c. i k. nadworni dostawcy. (Heinrłchstiof).
nąjpierwsze odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych.

C iężko posrebrzane sz tu cce  i przy bory s l o  t o w e  w sz e lk ie g o  
rodzaju , s z k a tu łk i  na w yp raw ę , serw isy  s to ło w e ,  do her

baty i k a w y , zasta w y
t a k  s k r o m n e ,  j a k  n a j  oz do  bn  i ej  s z e.

S zc ze g ó ło w e  p r z y b o r y  (612-5 28)
dla hoteli, restauracyj i kawiarń, tudzież dla pensyonatów, 

klubów, wspólnych stołów  oficerskich i dla okrętów.
Nakład srebra ie>.t na każdej sztuce stemplowanym i cała firma

| C H K IS T Q F L Ę .~ ]  i poboczny znak fabryczny.
Jedyne zastępstw o prawdziwego srebra.

12 ł jż e k  .
12 w idelców  . . .
12 nożów  . . . .  
12 w idelców  na Y ety  
12 nożów na w ety  . 
12 łyżeczek  . . , .

złr. 17- 
17-— 
17-— 
15-— 
15‘— 

9-—

12 łyże, zek  do czar. kaw y złr. 7-—
1 c h o c h la ................................. „ 5 30
1 c h o c h e lk a .............................  3 ‘źU
1 ły żk a  do ja rz y n .  . . „ 4 —

12 s z t u ć c ó w .............................. 8 -25
1 w idelec w ielki . . . .  1'5U

K o s z t o r y s y  i i l i u s t r o w a n e  cenn ik i  d a i m o . f

obraz ważniejszych wypadków na tle cywilizacyi w dziedzinie h istory i, sztuki, 
nauki, przemysłu i polityki, z licznemi illustracyami, opracował według oryginału

P R . R A  W IT A  (G A W R O Ń S K I ) ,
pod kierunkiem redakcyi „Tygodnika illustrowanego".

W | p k  X I X U wyjdzie z druku w ozdobnem wydaniu, objętości 60 arkuszy 
7,« V IC I\ #%,/X . większej ósemki, w 12 zeszytach, w odstępach miesięcznych; 
zeszyt pierwszy już w yszedł. Cena zeszytu wynosi 70 cn t., z przesyłką 84 cnt. 

Cena całego dzieła w dwóch tomach 8 z łr .  4 0  cen tów .

STANISŁAWA WITKIEWICZA

\  A  P j t t X E L Ę € X T ,
wrażenia i obrazy z T atr, ozdobione 135 drzeworytami w tekście, 5 złr. 60 cnt., 

w ozdobnej oprawie ze złoconemi brzegami 7 złr. 70 cnt.
GŁÓWNY SKŁAD (1039 2-3)

w  k s i ę g a r n i  6 ł .  G e b e t h n e r a  i  S p .  w  K r a k o w i e .

JKla
*la
*■JKa
j ka
JKla
JK■
JKa
JK

LWOWSKA FABRYKA ASFALTU
i ulepszonych ogniotrwałych tektur

DO KRYCIA DACHÓW
S . S z e l i g i  -  L y i z k i e w i c z a , I n ż y n i e r a

we LW OW IE , ul. Korytna L. 13,
p o le c a :

ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowaDia murów od wilgoci
Y  .T Y  , 1 U "  k ładz iony  na fundam enta  w gorącym
s ta n ie , E L A S IY C Z N Ł  IZ O L IR PŁ Y T Y , u lepszony ogn io trw ała  T E K T U R E  najlepszych  
g a tunków  do k ry . ia  dachów  m ion 4o m. □ od 3 ii.tr. 50 c. do 3* złr. 50 c .

LAK ASFALTOWY do k o n strw acy i dachów  tek tu ro w y ch  i d ach ó w k o w y ch ; 

SMOŁĘ ANGIELSKĄ, B E Z W O L Ą  M ASĘ KAUCZUKOW Ą.
Osusza asialtem , ja k o  jed y n y m  środkiem  znanym  d o tąd  w budow nic tw ie , n a jb a r

dziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.
HF* N iszczy zastarzały grzybek drzewny.

ła b r y k a  w ykonyw a w całym  k ra ju  swoim i ludźm i p o k ry c ia  dachow e tek tu row e, 
o .az  re p a ra c je  tychże. M etr □  od  50 do  75 centów . [882-11-lCOj

D łu g o le tn ią  tr w a ło ś ć  p o r ę c z a  się .

*
X

9
ai
jk
a
JK
a
JK
a
JKa
JK
a
JK

M W I / i D t

dla  koni ,  b y d ł a  ro g a t e g o  i owiec .
Od blibko 40 lat z najlepszym skutkiem używ any praw ie  w e w szystk ich  stajn iach, 
w braku apetytu, złem traw ieniu, dla poprawy inlćka i pomnożenia 
wydolności miexa u krów; wzm acnia znacznie naturalną siłę odporną
zw ierząt p rzeciw  zaraźliwym wpływom. (651-2-10)

Cena V, pudełka 70 c e n t., %  pudełka 35 cent.
Frawdziwy tylko z powyższym zn a k itm  ochronnym we wszystkich aptekach i  składach

aptekarskich A ustry i - Węgier.
C o d z i e n n a  r o z s y ł k a  p o c z t o w a  p r z e z  p o d p i s a n y  g ł ó w n y  s k ł a d .

F r a n c i s z e k  . f a n  k w i z d a .
c. i k. austr. i kr. rum. nadw. dostawca, aptek, obwod. w  Korneuburgu p. Wiedniem.

Henryk Soczek,
Tokarz i Optyk znany od r. 1865,

w Krakowie, Plac M aryacki N r. 1, „pod 
M urzynam i11, 

poleca Sz. Publiczności swój m agazyn zaopatrzony  
w różne  w yroby  to k arsk ie  i op tyczne tak  sw ojego 
w yrobu j a k  z p ierw szorzędnych fab ry k  zagrani 
cznych. R ów nież przy jm uje  na n ie zam ów i.m a

Z a k ł a d a  d z w o n k i  e l e k t r y c z n e
od 6 złr. wzwyż (1080 3 )

P n m i a r v  oszacowania w celu kupna
rUllliCłl lub sprzedaży, urządzenia 
lasów i wszelkie prace wchodzące w za
kres gospodarstwa leśnego przyjmuje do 
wykonania Biuro tec lm icz iio -leśn e  
n a d leśn iczeg o  J ó z e f a  L a  n d j 
w K r a k o w ie  przy  u licy  D ietla  
pod Hr. 10.5. (1078-3-10)

Poszukuje się Technika
niezłego rysownika, obeznanego z prak- 
tycznem prowadzeniem budowy. Z gło
szenia z podaniem krótkiego życiorysu 
przyjmuje A dm in is traeya „Czasu" poc 
liter. Z .  Z .  1 1 5 3 .  (1153-2-2

W Ł
na Półwsiu Zwierzynieckiem, j e s t  pod  
k o r z y s t n e  m i w a ru n k a m i do 
sprzedania . Bliższa wiadomość w g ł 
Rynku, linia A—B Nr. 37, na III. piętrze, 
między godz. 3 —5. (1009-5-10)

Wieś 12 kilometrów od miasta 
powiatowego Gródka, i 

30 kilometr, od Lwowa odległa, przy go 
ścińcu murowanym, składająca się z 350 
morgów doskonałych z natury i wyśmieni 
cie zagospodarowanych pól ornych (czarno- 
ziem) i słodkich łąk , z zupełnie dobremi 
budynkami gospodarczemi i małym domem 
mieszkalnym, z renomowanej chmielami, 
jest zaraz albo od wiosny 1892 r. do sprze 
dania.— Bliższej wiadomości udziela Wny 
Stanisław  Agopsowicz w K r u p c e ,  po
czta K o m a r p. o. (1094 2-8)

N iezrów nanem  lekarstw em  we 
w szelkich c ierp ieniach nerw ow ych 

je s t  jed y n ie  p raw dziw y
pro feso ra  l ira  Liieberu

wzmacniaj, nerwy
szczególniej w osłabieniu, biciu serca, 
uczuciu bojaźnl, duszności, bezsen
ności , nerw ow em  rozdrażn ien iu  itp ., we fl. 
po złr. 2 , 3 '50 , 6-50. Ja k o  znakom ite  lek a r
stw o m ożna polecić w szystk im  cierp iącym  na 
żo łąd ek  praw dziw e krople żołądkowe 
św. Jnkóba fl. po 60 cnt. i I złr. 20 cnt. 
Szczegóły  w k siążce  Mrankentroat darm o 
w P radze  austr. w ap tece  M. F an ta , w K ra k o 
wie r pod  z ło tym  słoniem ", w o Lw ow ie w apt. 
D ra H. M ikolascha, w T arnow ie w ap tece  M. 
A d le ra , tudzież  w znaczniejszych ap tekach  
państw a aus ryack iego . (347-11 31

m u  pen
a l l e r  f l r t e n  ł i i r  h au sllch c  n n d  
S ffen tl. Zw cckc, L a u d w lr th sc h a ft, 

B au ten  u n d  In d u s tr ie .
NPlihpił ■ N.ach dem Bower-Barff-Patent- 

l . Inoxydutions -Yerfahren
B * '  I n o x y d i r t e  P u m p e n  ' • a

aagen
neuester, v e rb esse rte r  Constructions!;.

Dopal- Centesimal- n. Lanfeewiclits-
RrfipkpnW OOfron *u»Hol*u. Eisen, ftir Handels-, , 
DI UuJLuli if UO&uil Yerkehrs*,Fabriks-, landwirth- | 
schaftliche und andere gewerbliche Zwecke. Per- I 
sonenwiagen, Waagen f. Hausgebraueh, Viehwaagen. |

  __  Commandit-Gesellsebaft fur Pumpen und
sinu vor Rost eesehutli. Masthinen-Fabrikation.

igr»ti.Ku*d0rr.nco. W . G A R l / E N S ,  Wien, I., Wallfischgasse 14. ictb^Łeo.
L nehmer B ru aw .U .-U n U r-

Proboszcza Seb. Kneippa bielizna zdrowotna. I
Oświadczenie!

■Ąara nilrl

num.

Oświadczamy niniejszem celem ochrony Szan. Publiczności, 
że z wielu stron pod nazwą płóciennej trykotowej bielizny 
zdrowotnej używając nazwiska Wielebnego X. Proboszcza 
Sebast. Kneippa, wprowadzają w handel towary, które są 

j tylko naśladowaniami naszego prawnie ochronionego w y 
robu. Zistrzegam y sobie podjęcie odpowiednich kroków  
przeciw takiemu bezprawnemu pottępowaniu i oświadcza
my dla ostrzeżenia Szanownej Publiczności, że my iedynie 
upoważnieni zosfaliśm y przez Wielebnego X. Prob. Sebast.
Kneippa dla Austryi - Węgier wprowadzić w handel pod 
jego  nazw§ nasze przez niego zbadane wyroby i zaopa
trzyć je  jtg o  podpisem.

Z wysokim szacunkiem

P i e r w s z a  a u s t r .  m e c h .  f a b r y k a  w y r o b ó w  t r y k o t o w y c h  i b ie l izny 
Ł  K a p f e r e r  tV C o .

N A S Z E  G Ł Ó W N E  S K Ł A D Y  W  G A L I C Y !:
I i W O W l e  J. Drexler i Synowie, w H r a k O W l e  J. Ad. Kudolf.

Skład rozsyłkow y: Alojzy Yeith w Grulicb.

W  a * W li ^ a  s l 2  u w .a R ę : z  firmą Karo1 Wenninger i Egon Spickermann, I, Graben 8 i VIII, Alserstrasse Nr. 27 
W W iedniu, która podaje się jako jedyny główny skład bielizny zdrowotnej Prob. Seb. Kneippa, nie mamy żadnej sty
czności, na co zwracamy szczególną uwagę Szanownej Publiczności. (843-6-6)

N a le ż y  z g d a ć  w y r a ź n ie  w y r o b u  K a p f e r e r a  z  o r y g in a ln y m  zn a k iem  o c h ro n n y m  i  p o d o b iz n ą
p o d p is u  P r o b o s z c z a  S eb . h n e ip p a .

we

NAKŁADEM
l i  K a r t o s z e i i i c z a

w Krakowie, ulica Szewska N r. 15
wyszedł tom 4. dzieła:

K sięga pamiątkowa
setnej rocznicy ustanowienia Konstytucyi 

3go Maja.
Tom ten zawiera:

1) Dzieje powstania i przygotowania 
Konstytucyi — napisane przez Ignacego 
i Stanisława Potockich, Dmochowskiego 
i Kołłątaja.

2) Siedm najznakomitszych i najrzad
szych broszur politycznych i satyrycznych 
z roku 1791 (Kołłątaja, Staszica, biskupa 
Krasińskiego, Jezierskiego itd).

3) Wiersze, satyry i zagadki tyczące się 
Konstytucyi (po części z rękopisów).

4) Kronikę dni kwietniowych i majo
wych, dającą najdokładniejszy obraz 3go 
Maja i dni go poprzedzających, na pod
stawie wszystkich istniejących materyałów 
drukowanych i wielu źródeł rękopiśmien
nych. [1109-2-3]

5) Dokładny tekst Konstytucyi.
C e n a  grubego tomu na pięknym papierze 
w wielkiej 8ce złr 1 8 0 ,  z przesyłką 2 złr.

M O D E L E  P A R Y S K I E .

MAGAZYN MÓD
X

IBJ
w Krakowie, Sukiennice L. 19, 

poleca

na sezon wiosenny i letni
kapelusze damskie

w w ielkim  w yborze,

pióra strusie i fantazyjne, kw iaty  
paryskie, gorsety, modne woalki, 
oraz w s z e l k i e  n o w o ś c i  w  za
kres tualety damskiej wchodzące.

Suknie damskie
w ykonyw uj'e w jak n ą jk ró tszy m  czasie, 
z gustem  i e lcg an cy ą , po cenach 
umiarhowanych. (’-58-I0-18)

MODELE PA R Y SK IE .

Mieszkania letnie
mniejsze i większe, w willi, w ogrodzie, 
własność Jakóba Barbera na Zwierzyńcu, 
naprzeciw parku Dra Jordana, są do wy
najęcia. Wiadomość na miejscu. (1091-3 5)

Prawd, węgier. naturalne wina
w łasnego zb ioru  E rla u e r , V iso n tay er czerw one 
lub b iałe 4 —4 1/, litr. 2 złr. 30 do 2 60 ct., najl. 
g atun . 3 z łr. 20 c t . , to k a jsk ie  sam i.rodne 5 złr. 
20 ct. A usbruch 7 złr. 20 ct., najl. n a tu  . słodk ie  
10 z ir . , w ódkę k a ip a tó w k ę  B orow iczkę 3 z łr ., 
rozsyła w 5 k. paczk i op ła tn ie  za  zaliczką, h u r
tow nie znacznie tan ie j W .  i ' a y k i a a ,  p roducent 
w in i p o c /tm is trz  w E * u « tn l in ie  w W ęgrzech. 

(1086 6 10)

Gospodynie domu 8 k ,0®°’,# k 6'20,
umciędne, a chcące p ić do b rą  sm aczną k a 
wę, niechaj się  udadzą do lltntkdtcr's Ha- 
ree-Bnrean 'Budapest, g d z ie  codzień  o d 
bywa się p rzesy łk a  pocz tą  w paczk. 3, 5 i 10 k. 
najlep. ga tu n k . mieszanek kawy Hoba 
perłowej I .Tlokka po 1 złr. 30 za  k ilo , za 
gotów kę lub zaliczką. Altatiidter, Budapest, 
Honlvsffasse 5», 4. Nt. 45. (811-29 50)

Friedricha
M O T O R  P A R O W Y
o sile 2—4B koni.

Uznany jako najlepszy mo
to r dla drobnego przemysłu 

i elektr. zakładów.
W olne od  k o n cesy i, nie, 
eksp lodu jące  kotły rurowe 

karłowe i małe.

MACHINY PAROWE.
C. k. wył. uprz. fa b ry ka  

machin

Fr.edrich & Jaffa’s Nachf.
w W iedn iu , I I I ,  I lauptstr . SOU.

Pi o sp ek ta  bezp łatn ie. (386 6 21;

Osłabienia
u m łodych i starszych  m ężczyzn w yleczsją  
s ta le  słynne w św iecie preparaty re 
generacyjne starszego  lek a rza  sz tab o 
wego Dra HUlIera. W edle lek arsk ieg o  
polecenia p rzyw raca ją  one ciału osłabione 
m u siły  m łodzieńcze. Szczególniej w y p ró b o 
w ane ja k o  środek  w zm acniający w osłab ie
niu nerw ow em  m ężczyzn, im potencyi. Cena 
z dokładnym  lekarsk im  opisem  użycia 3 
z łr. 10 c., p o cz tą  25 c. w ięcej. — Je d y n ie  
p raw dziw e ty lk o  w St. G eorfi • 4po- 
theke In W ien, V., W im m ergasse 33, 
d o k ąd  w szelk ie p  sem ne zam ów ienia sdre- 
sow ać na leży . — S k ład  w Krakowie u 
ap tek . E. Itockmara — we Lwowie 
u ap tek , mikolascha. (944-2-7;
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CZAS 2 Niedzieli 3 Maja 1891.

t (1104)

Za duszę ś. p.

W incentego M ie rz p sk ie g o
odprawione zostaną

jako w rocznicę śmierci

M s z e  ś w i ę t e
w kościele 0 0 .  Kapucynów. 

w poniedziałek dnia 4 maja b. r.
o godz. 10 zrana,

na k tó r j stroskana żona zaprasza Przyjaciół 
Kolegów i pobożną Publiczność.

W  i l o n a z k i l k o r g i e m  
dz i eć mi ,  zosta 

jąca w rozpaczliwem położenia, zwraca się 
do serc litościwych, p r o s z ą c  o p o m o c .

Administraeya „Czasu* udzieli w tym 
względzie bliższych wskazówek. [1157-1 8]

roi
FINE CHAMPAGNE 
PP. MATIGNON &  Cie

w mieście C o g n a c .
P r a w d z i w y  k o n i a k  ze sławnych 
winogron w departamencie Charente 
we F r a n c y  i,  przyjemny w smaku, 
silnie wzmacniający dla osób wąt- 

tłych i osłabionych.

W I4.rakowIe w składzie win 
p. Anton. IlawełK i i w aptece 
p. ft  iszn lew sk iego . [1113-1 24]

P n l l f f ł  w s'^e w^ a ’ mogąca się wy- lUlfta kazać najchlubniejszemi świa
dectwami, zamieszkała w Paryżu od lat 
k ilk u , rekomendowana przez damy za 
szczytnie zoane, mówiąca po francusku 
i po niemiecku, znająca dobrze krój i szy
cie sukien, jak również domowe gospo
darstwo, pragnęłaby znaleźć pomieszcze
nie w kraju rodzinnym przede wszy stkiem 
lub w innych krajach, tak do podróży jak  
do domowych zajęć. — A dres: S. R. 54 r. 
du Faubourg St, Honore, Paris. (1118-1-3)

jMA^auczycielki Polki, Angielki, Francuzki, 
Niemki z jęz., muzyk., jakoteż i bony 

różnej naród., szukają umieszczenia przez 
Biuro Stefanii Szurek w K ra
kow ie, R ynek g ł. 5 ,  II . piętro  

11173 1-3]

A  i .  2  do wydzierżawienia
poszukuje J. Ba

du anski magister farm. w Bielsku, 
Szlązk austryacki. (1171-1-6)

Willa (pałacyk)
tuż przy plantach, wśród ogrodu, z we 
randą, w najlepszem powietrzu, jest od 
Igo lipca do wynajęcia. -- Bliższa wiado
mość w K y n k u  pod L. 37, trzecie piętro, 
od godziny 3ej do 5ej. (1108-1-10)

“ierwsza Komunia święta.
Obrazki pamiątkowe, między niemi 

bardzo piękue sta lory ty , z brzeżkiem ko
ronkowym, o charakterze swojskim, wła 
snego nakładu, w cenie 3 zł a. za 100 
sztuk; m edalik i (zwykłe, złote i sre
brne); różańce, sta tu etk i i k sią 
żeczk i do m odlitw y — w naj
w iększym  w yborze i najtaniej 
poleca (1151t 3-)

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr. Wład. Miłkowskiego

tr K ra ko w ie .

Nakładem K. Bartoszewicza
w Krakowie, ulica Szewska N r. 15, 

wyszedł pierwszy zeszyt

o d n o s z ą c y c h  s i ęytucyi..
Wydanie wytworne — k isz 27 wyko
nanych w pierwszorzędnym zakładzie 

Husnika w Pradze, [noi-3 3]
Cena zeszytu S O  c., z przesyłką 8 5  c.

< > ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

N i e m k a  z dobrej ro(fziny, poszukuje 
m C I l I R c l  pogody w Krakowie za bonę 
ub do pomocy w gospodarstwie. Adres: 
M. M. 8 poste rest. K raków . [1097 2 3]

?  O r .  4 .  U O T I I ,
em. lekarz pow iatow y,

osiedlił się na stałe w T arnow ie  
i mieszka przy ul. T a r g o w e j  1. 13. j

[1095-2-6] J

D o w y n a ję c ia  na sezon wiosenny, 
letni i jesienny

f w l ł l a ?
0 5 pokojach, przedpokoju i kuchni,, bez 
mebli, z ogrodem kwiatowym, w pięknem
1 zdrowem położeniu, 25 minut od Kra 
kowa oddalona. Na żądanie może być do
dana jedna krowa mleczna, oraz stajnia 
na jednego lub parę koni Cena przystę 
pna. Zgłoszenia przyjmuje się przy ulicy 
L u b i c z  pod Nr. 23. (1110-1-4)

/ i t i i o r i M : .
Kows wllltt położo a pod lasem, składająca 

się z 4 pokoi, kuchci i pokoju dla służącej, urzą
dzona z wszelaim kom fort.m , kuihennem i i go- 
spodarczemi sprzętam i, Jest do wynajęcia 
od l  lipca. Bliższych wiadomości udziela „ H .  
UUŻI'* HudoK itlosse. H ien. (1117)

W Parku  Krakowskim
tylko kilka dni do 
widzenia w ielka  

karawana  
Singalesów ,

pierwot. mieszkań 
ców wyspy Ceylon 
składająca się z 40 
osób, słoni treso 
wanych i wołów 
Zebu. [1172-1-4 

Przedstawienia odbywają się 3 razy po poł
Bliższe szczegóły na plakatach.

Wielki cyrk am erykański
Dziś w niedzielę 3 maja 

2  tv ie ik ic  p rzed sta w ien ia
o godz. 3 po południu i o godz. wpół do 

8 wieczór,
w n o w o  w y b u d o w a n y m  c y r k u  

p r z y  u lic y  D ietlow skie j.
Nowy program. (1064

V  poniedziałek pierw sze przedstaw ienie  
niderlandzkich tresow anych  w ołów .

BtÓ

BOT KUBO W
każdy i n a j s i l n i e j s z y  usuwa natychm iast i na 
zawsze słynny „ŁITOM“ , gdy śaden Inny 
ś r o d e k  niepomoże. Flakon 40 i 60 ot. u p K. 
S to c k  m a r a ,  apt w KRAKOWIE. (141 8-15

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
równeż w i e d e ń s k i e j  z zaHadu 

Maurycego Haya, 
także Józefa Freysingera w Nisku, 

oraz prof. Barańskiego i Kretowicz
dost ć można

w  a p t e c e  , ,p o d  G w i a z d ą  *

K m slan iep  Wiszniewskiego
w Krakowie przy ulicy Floryańsfeicj

(972-4)

Perła K arpat w Góm. Węgrzech 
Najsilniejsie naturalne cii 
zdroje siaiczane austr-w ę 
monarchii ód 28 do 32° R.
Stacya kolej. Tepla 
Trencsin- Teplits 
austr.-węg. Tow. kol 
państ. Z Hrako 
w n  przez Bogu 
min -Żylinę 
jazda godzin
dziewięć ^  m

Y W skazane 
w wypadkach 

gośćca, reum a
tyzmu, w porażę 
■rb, newralgiaeh, 

ischias, przewl. cho
robach skórnych, p ró 

chnieniu, obumarciu ko
ści i p. W  m aru i wrześniu 
3 zlr. dziennie pokój, k ą -

 i całe utrzymanie. W yjaś-
_  nienia i illustrowane prosp.-kta 
^rpzsyła darmo zarząd kąpiel.

OSTATNI WYNALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
ED. PIMAUD

87, B o u le v a rd  de S tr a s b o u rg ,  37 

Mydło Ixora nietylko się zaleca
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na
daje jój połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie.

,114 24 )

Zu b e z i e h e n  d u r c h  j e d e  B u c h h a n d l u n g  ist die
preisgekrOnte in 20 Auflasre erschienei e Schrift 

des Med-Rath l>r Muller uber das

y

Fieie Zusendung unter Convert fur 60 Kr. in 
Briefmarken. (156 18-52) 

Eduard Bendt, Braunschweig.

Zaprzysiężenie Konstytucyi
jjrzez Króla i Stany Kzeczypospolitej Polskiej w d. 3 

Maja 1791 r. w Izbie Sejmowej w Warszawie.
Według oryginalnego obrazu olejnego J .  U f o r b l i n a , dotychczas nie 

reprodukowanego, rysował W .  E l i a s z .
Obraz ten, którego kopię zamieszczono w tym  Nrze „Czasu“, 

w ydała na osobnym  kartonie

codziennie św ieże  dostać można

-  w  H A N D L U  t ó i O R E C K A
W  w KRAKOWIE  ̂ m

p r z y  u lic y  F lo ry a ń sk ie j  p o d  N r . 2 3 , Z

oraz wszelkie towary kolonialne w najlepszych gatunkach 0  
I a r ty k u ły  spożyw cze po cenach jak n ajta iisxycli,

a mianowicie: jA
chleb w iejsk i czysto żytni, ogórk i k iszon e bardzo smaczne po J 
2 i 3 cnt., pow id ła  bośn iack ie, bulion litew sk i k lo po 4 złr. V  
i domowy z dz czyzny kilo po 6 złr., słynne bocheńskie w arzyw a  
i ow oce zasuszone, m asło  dw orskie kuchenne po 95 ct. i śmietan- A

kowe po 1 złr. 30 ct. kilo. [11581-] ^

I M I N M t H H N M M N M N N M M

Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie.
Wielkość kartonu 4 0 X 2 8  cm. — C c i ia  25 c n t .  (1164-1-)

w

t s m i t t l . l  i ŻYWE RAKI
W

i

M e d a l  m i n i s t e r s t w a  h a n d l u  t § 8 J .

Medal brązowy 
1872.

Medal srebrny 
1881.

Medal srebrny 
1882.

Medal srebrny 
1870.

A Ł F B l i D  B I A N I h W
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagiellońskiego, 

w K rakowie, Rynek 14.
M A G A Z Y N  Z A Ł O Ż O N Y  W R O K U  1801.

Ins trum enta  optyczne,  fizyczne i matem atyczne .
Jako dostawca pie wszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik okuli

stycznych, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe przy 
bory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podłng recept tak 
zwyczainycb jako i kombinowanych przepisywanych przez łrP. Lekarzy Okulistów 
jak najdokładniej i sumienme wykonywuję. (1160 1-j

G łów ny sk ład  na G alicyę oezów  sztucznych ludzkich.
FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH, ORTOPEDYCZNYCH

I BANDAŻY.
GŁÓWNY SK ŁA D  ŚRODKOW OPATRUNKOWYCH I DO PIELĘGNOWANIA CHORYCH.

— t e n y  u m i a r k o w a n e .  ^

IWONICZ
ZA K ŁA D  Z D R O J U W O -  K Ą P I E L O W Y  

s z c z a w y  a lk a l. a to n e , jo d  i brom
zawierające,

skuteczne w chorobach sk rofu liczn ych  i ich złośliwych następstwach, 
chorobach skórnych, syfilitycznycb, reumatyzmie, nieżytach błon ślazowych, 
zapaleniach stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych.

Kąpiele mineralne, wzbogacone now o odkryteni w głębokości 
371 metr. źród łem  sło n o -jo d o w en i o niewyczerpanej obfitości, 
kąpiele borowinowe, tuszowe i basenowe.

Mleko, żętyca, Inhalatorium.
Znakomita stacya klimatyczno - lecznicza.
In sty tu t leczn iczo-p ed agog iczn y  dla chłopców  pod kierunkiem  prof, 

gimn. lw ow sk iego  Dra W aigla i Lekarza zakładow ego.
P o r a  k ą p i e l o w a  podzielona na 3 sezony od 2 0  inaja do 

końca września. Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze.
Rady lekarskiej udzielają D r. h le m e n s  D ęb ick i lekarz zakła

dowy i D r. K a z im ie rz  K aden .
Składy wód m in ., soli i łngn na kąpiele domowe w e  w szystk ich  

aptekach i handlach w ód w  kraju i zagranicą. (1043 1 13)
Prospekta op ła tn ie  r o zsy ła  M yrekcya.

I f f  v y y y ą ą ą y f y y ą f f T T f T T T f f

SYNAPIZREY R I G O L L O T
MUSZTARDA W  ARKUSZACH 

Środek dogodny, pewny, silnie odprowadzający na zew nątrz / /  /
N I E Z BĘ D N Y  W K A Ż D Y M  DO MU » /  f f f i  fJ fy l*

Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis koloru ( /l/iA jy W S r
czerwonego na każdem padełku i na arkuszach.

Z n a jd u je  się we w szy s tk ic h  aptekach.
Ś k ł a d  g ł ó w n y  : w  P a ry żu , 24, Avenue V ic to ria . __________

' Tfi
IP

W o jsk o w a  s z k o ła  p rz y g o to w a w c z a
z pensyonatem , w IMttDZE, Jerusalem gasse 3.

Młodzieńcy dystyngowanych rodzin, z ukończoną szkołą ludową lub kilku klas szkół śred
nich jak o  poprzedzającego w ykształcenia, powinni zawczasu starać się o prawo jednorocznej 
służby. 2 miesięczne poprzedz. kursa dla słabych uczniów rozpoczynają się Igo  m aja, wzgl. Igo 
listopada. Główne kursa 2 lipca, wzgl. 2 stycznia Na żądanie pensyon„t i wojskowy ścisły oso
bisty dozór w zakładzie. Zapytania należy adresować do dyrekcyi. (821 2 )

50
•  B C  C i ą g n i e n i e  j u ż  d n i a  17 m a j a  i § 9 1  r.

Tryesteńskie losy Seehospiz.
pł | C  Głów. wygr. I O O O  d l l k a t Ó W  wartości, " ł l

1600 w ygranych. (934712)
#  l ) o  n a b y c i a  u  A . I I O L Z E R 4  w  K r a k o w i e .

CARL KCHN & CO. w Wiedniu
polecają najuprzejmiej swoje 

Mr. 140, tak  zw ane pióra ©reinera, ] oddawna uznaQe . ulu.
bione gatunki o znanych 

końcach,
pióra k la p sa , 
pióra Kasnera,

Mr. 155, „ ,,
Mr. *55.
Mr. 5 3 0 , ,, „ pióra Alum inium ,

tudzież swe n a jśw ie ższe , y u s to w n e  i zn a ko m ite  
p ió r a  b iu ro w e :

Mr. 336, elastyczne, 1
Mr. 3 37, dosyć mocne,
Mr. 338, m ocne i e lastyczne zarazem , ]

Do nabycia we wszystkich handlach przyborów piśmiennych.

(1112 1-4) 

s z c z e g ó l n i e  t r w a ł e .

KĄPIELE ZELAZISTE SZLIACS w Górnych Węgrzech.
Jedynie znane cieplice żelaziste obfite w gaz kwas węglowy.

Majobfitszy w żelazo zdrój do picia dla w ew nętrznego użytku. 
I V  P o ra  o d  15 m a ja  do 3 0  w rześn ia . V i

Niezrównane w nledokrewnoścl, błędnicy, chorobach kobiet, cierpieniach 
krzyżów i nerwów, porażeniach, do wzmocnienia po przebytych chorobach

uciążliwych pracach.
Jako  lekarze bąpitlow i są pp. Dr. A. Szemere i Dr. M. C-riłnwald.
Podróż z W iednia 9 godzin, z północy przez O dtrberg, ztąd w 5, z południa przez Buda

peszt, ztąd również w 5 godz. jazdy.
Obszernych wyjaśnień i prospektów o m ieszkaniach, zniżonych cenach w lsz) m i ostatni ja 

zonie, i t. d. udziela (9411-3)
D y re k c y a  ką p ie lo w a  w  S z lia c s , Sob ler-C om ita l.

J e d y n a  p r ó b a  p r z e k o n a  k a ż d e g o  ż e ,

%

jest rzeczywiście najlepszym środkiem 
na wszelkie owady,

gdyż — jak  żaden inny środek — z zadziwiającą siłą i szybkością wytępia 
„wszelkie“ robactwo aż do ostatniego śladu.

N a j l e p s z e  z a s t o s o w a n i e  p r z e z  r o z p y l a n i e  
m a s z y n k ą  o s z c z ę d z a j ą c ą  Z a c ł i c r l i n a .

Nie należy Zacherlinu brad za zw ykły proszek na owady, gdyż Zacherlin 
jest całkiem odrębną specyalnością, która nie istnieje nigdzie i  nigdy inaczej

ja k

w zapieczętowanych flaszkach z nazwą J. Zacherl.
K t o  w i ę c  ż a d a  Z a c h e r l i n u  i o t r z y m a  z a t o  j a k i  
p r o s z e k  w t u t k a c h  p a p i e r o w y c h  l u b  w p u d e l -  
k a c a ,  j e s t  t e n  z  p e w n o ś c i ą  z a  k a ż d y m  r a z e m

o s z u k a n y m .  
m F "  W KRAKOWIE tudzież we wszystkich miastach Galicyi i po 
wsiach są składy prawdziwego Zacherlinu wszędzie tam, gdzie są 

wywieszone odnośne plakaty. (854 M 3 )

fflolla proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,

U

jeżeli na etykiecie każdego pudeł
ka wydrukowany jest orzeł i firma 

A. nOI.Lił.
Trw ały i pewny skutek tych p ro 
szków w najuporczywszych d e r . 
pieniach żołądka I trze- 
wów brzMNzn)Ch , kurczą- h 
żołądka, zaflegmie- iu , zgadze, 
chronicznent zaparciu stal- 
ca, w cierpieniach wątroby, za- 
atojach krwi oraz hemoroidach 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcieO IIR K E Z E X IE .

M T *  F ałszyw e w yroby będą sądow nie ścigane  
Cena zapieczętow anego orygin aln ego pu dełka  1 z łr . w. a.

Wódka francuska i sól Molla
Jako  wcieranie do skutecznego opatrywania gośc ia , reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżowań, bólu g łow ,, uszów i zębów, jako  kompresy we wszystkich skalecze
niach i ranach, zapaleniach i w.-zodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.

T y lk o  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzoną jest 
w  p o d p is  i z n a k  o c h ro n n y  M olla.

ALEJ TRANOWY M. KROHN &  Comp.
w B e rg e n  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i plac i prze
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra

wienia ogólnego odżywienie w ątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków, jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F la szk a  z  op isem  u ż y c ia  ko sz tu je  1 z lr . w. a.
Główny sk ład w y sy łe k  n A. MOLLA, c. k. d ostaw cy nadworn. Wiedeń Tnchłanben.

Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i li tylko
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

Składy m ają: w KRAKOWIE F. Sobierajski apt., K. Śmieszek i D. Matula apt., K. W iszniew.ki apt., 
W. Redyk apt., A. Siedlecki apt., F. Gralewski apt., St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler 
apt., — w BRODACH K. Kulak apt., — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — w JAROSŁAW IU 
J. Wisłocki ap t., J . Rohm, apt , — w KOLBUSZÓWY Fr. Bemben ap t., — w KOŁOMYI Jj.a  
Sidorowicz apt., — we LW OW IE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM SĄCZU W. Filipek 
ap t., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubow ski apt., w NOWYM TARGU C. Lai-r, — w PODGÓRZU 
Józ. Saakalski apt., — w PRZEMYŚLU M. Schwarc apt., — w RZESZOWIE A. Karpiński a p t, 
C. Schaiter i Sp., — w SAMBORZE C. Maresch apt., — w SOKALU E. W ysoczański apt., — 
w STANISŁAW OW IE A. Strzemecki apt., — w TARNOBRZEGU Dr C. Królikowski, — w TAR
NOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, H. W ierzycki, 
Fr. Leszczyński, T. Scharff, T. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J . W rouski apt. (2-18 52)

Czcionkami Drukarni -Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakodńtkż.


